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(Koresp. „N. Reformy*).

Wiedeń, 18 marca.
Dziś było ostatnie posiedzenie sesyi przedświą­

tecznej Rady państwa. Była to sesya krótka, 
ale bardzo ciekawa i pouczająca. Nazwaćby ją  
możua g e n e ra ln ą  próbą" długiej, a ważnej se­
syi letniej, rozpoczynającej się w kwietniu. — 
Rząd miał sposobność przekonać się o usposo­
bieniu parlamentu i poszczególnych stronnictw 
i poznać wszelkie braki, utrudniające wydatną 
pracę parlamentu. Rzeczą dobrej reżyseryi jest 
teraz te  braki jak  najszybciej usunąć, aby nie 
przyszło do nowych wykolejeń. Należy skorzy­
stać z doświadczeń i spostrzeżeń przy general­
nej próbie, aby przedstawienie szło gładko.

Dnia 24 lutego zebrała się Izba, a w trzy dni 
później była już uchwalona ustawa o kontyn­
gencie rekruta. Ponadto jednak rząd nie otrzy­
mał żadnej ustawy, na której mu zależało; co 
więcej, ilekroć przyszło do głosowań ważnych, 
yotum Izby wypadało p r z e c i w  r z ą d o w i . — 

(P. Kramarz scharakteryzował dowcipnie tę  sy- 
tuacyę słowami: Rząd posiada pewną większość... 
przeciw sobie. W  istocie te  stronnictwa, któ­
re się zaliczają do większości rządowej — by- 

fwały stale w mniejszości, jak twierdzą — nie 
wbrew własnej woli. Nie wytrzymały one ża- 

. dnego obciążenia i sprawiały rządowi jednę nie­
spodziankę po drugiej.

, Zaskoczone niespodziewanem przedłożeniem o 
zaciągnięcia nowej pożyczki 182 milionów ko­
ron, stronnictwa rządowe nie dały się przeko­
nać argumentami ministra skarbem i nieuznały 
sprawy za pilną. Układ z Lloydem uległ temu 
samemu losowi, co ustawa o pożyczce, którą 
odroczono. Zademonstrowano rządowi „ad ocu- 
los“, że stosunki dzisiejsze nie dadzą się utrzy­
mać, że na dotychczasowej tak  z w. większości 
opierać się nie może, że musi stworzyć warunki 
umożliwiające rozszerzenie większości przez 
przystąpienie do niej Czechów i Słoweńców.

Takie stanowisko zajęło też K o ł o  p o l s k i e  
w ostatnich swoich uchwałach i zapewnie ze 
stanowiska tego nie zeszło na dzisiejszej kon- 
ferencyi z bar. Bienerthem. Zdaje się, że o ile 
o rząd chodzi, to przebieg obecnej sesyi prze­
konał go o konieczności zmiany stosunków par­
lamentarnych i • rekonstrukcyi gabinetu -przed 
przyszłą kampanią parlamentarną

Niemcy tylko jeszcze oponują przeciw wszel­
kim zmianom. Mimo to nie ulega wątpliwóści, 
że rząd tuż po świętach wdroży n o w e  r o k o ­
w a n i a  czesko-niemieckie, które mogą być 
punktem wyjścia dla akcyi trwałego uzdrowie­
nia parlamentu.

Krótka sesya przedświąteczna miała znacze­
nie potyczki rekognoscyjnej. Rząd i parlament 
zapoznali się z terenem przyszłej walki i zba­
dali wzajemne siły. Sesya obecna była jednak 
nie tylko z tego względu pożyteczną i poucza­
jącą. Była ona także świetnym dowodem poży­
teczności nowego regulaminu Izby. Tak spo­
kojnej, rzeczowej sesyi nie było już od lat 
wielu, mimo usposobienia dosyć opozycyjnego i 
rozluźnienia stosunków partyjnych. Spokojny i 
poważny ton obrad Izby był w wielkiej części 
wynikiem zmienionego w grudniu zeszłego roku 
regulaminu. Se.

( T e l e f o n e m . )
Wiedeń, 19 marca.

Dzienniki poświęcają zakończonej wczoraj se­
syi Rady państwa dłuższe uwagi i stwierdzają, 
że cała sesya miała piętno p r o w i z o r y n m ,  
s t a n u  p r z e j ś c i o w e g o .

Nowa sesya rozpocznie się 19 k w i e t n i a ,  
a dnia 7 kwietnia prezydent ministrów rozpocz­
nie r o k o w a n i a  ze  s t r o n n i c t w a m i .

O R E S T E J A .
(Dzioje Orestesa.) ’ -

Ta ja  lożę, Ajschylos, syn twój, Euforyonio! L  
Tu mnie śmierć zmiotła w zbożem falującej Geli: 
Czym był mężny ? Niech powie ci gaj w Maratonie 
I  Med bujnokędziorny; z blizka muie widzieli!

Taki był napis na grobie Ajschylosa w Geli 
Sycylijskiej, gdzie u stóp E tny dokonał szczyt- 
nego_ żywota największy trag ik  świata: legenda 
mówi, że sam sobie to epitaphium ułożył, aby 
świadczyło, iż poeta cenił więcej zasługi wo­
jenne, aniżeli poezye. Urodził się w 525 roku 
przed Chrystusem, w świętej gminie attyckiej, 
w Eleusis, tuż pod Atenami; pochodził z fa­
milii Eupatrydów, był zatem wielkim panem i 
z rodu i z ducha. W zrastał w czasach heroicz­
nych walk z tyranami, w blasku krwawej jutrzni 
wolności, a błyskawica miecza Harmodiosa o- 
iŚTiiła jego pacholęce oczy. Jako mąż 35-letni 
walczył z Persami w bitwie pod Maratonem i 
r.dniósł tam chwalebne lubo ciężkie rany. — 
W dziesięć la t później bił się pod Platejam i i 
Salaminą, oraz we wszystkich niemal bitwach 
z Persami. Był to jakiś ród herojów: b ra t jego 
Kynajgyros poległ przesławnie na brzegu m ara­
tońskim, uchwyciwszy się za burtę galery per­
skiej, nie puszczał, a gdy mu odcięto obie ręce 
toporem, zębami wpił się w liny tak, iż mu 
głowę odrąbano. Drugi brat, Amynias, uderzył 
pierwszy na perską flotę pod Salaminą i za­
czepił hakiem korab admirała perskiego, któ­
rego własneręcznie ubił, a  statek zatopił.

Równocześnie toczyć się będą rokowania 
c z e s k o - n i e m i e c k i e ,  chociaż istnieje zamiar 
nie wiązania ścisłe losów Sejmu czeskiego z lo­
sami Rady państwa. To też S e j m c z e s k i 
ma się zebrać d o p i e r o  w l e c i e ,  jeżeli Rada 
państwa będzie zdolna do pracy i jeżeli rekon- 
strukcya gabinetu będzie przeprowadzoną.

Niemcy sprzeciwiają się jednak wogóle wszel­
kim rokowaniom, zarówne co do Sejmu czeskie­
go, jak  w sprawie rekonstrukcyi gabinetu w 
obecnej chwili.

imwśim Jan Mmi.
Warszawa, 16 marca.

Memoryał generał-gnbernatorslci i  k ilka a niogo frag­
mentów. — O rganizacje socjalistyczne. — Nastrój spo­
łeczeństwa. — Szkolnictwo. — Opinia o gubernii chełm­
skiej. — Prasa i  sprawy wyznaniowe. — llewizorowie 

petersburscy. — Konflikt między dygnitarzami.

Miałem sposobność rozmawiać z osobą, która 
czytała najświeższy memoryał warszawskiego 
generał-gubernatora o stanie powierzonego mu 
kraju. Memoryały takie, noszące urzędowy ty ­
tuł „najpoddańszych raportów*, sporządzają 
się co roku i mają oczywiście charakter jak 
najbardziej poufny. Niemniej jednak przedosta­
ją  się zazwyczaj za kordon do wiadomości publicz­
nej. Zapewne i z odpisem obecnego memoryału 
wcześniej, czy później to samo nastąpi. Tym­
czasem przecież kilku fragmentami i szcze­
gólikami chcę się podzielić, nadmieniając, że 
chociaż zaczerpnąłem informacyj z drugiej ręki, 
posiadają one cechę bezwarunkowej autentycz­
ności.

W  ogólnym poglądzie na stan kraju  w ubie­
głym roku, memoryał wskazuje, że „kramoła 
rewolucyjna" jest b e z w z g l ę d n i e  s t ł u m i  o 
na ,  gdyż drobne fakta jakichś działań ukry­
tych, podziemnych, „podpolnych" organizacyj 
socyalistycznych, nie mogą być brane w rachu­
bę. Tembardziej działalność owych organizacyj 
jes t wielce sparaliżowaną — nadmienia memo­
ryał —  że całe zastępy dawniejszych „towa­
rzyszów" wobec nieustannie prowadzonych przez 
wydział ochrany śledztw, uchylają się od jakie- 
gobądź udziału w robocie partyjnej. Gdzie ty l­
ko Dastąpi aresztowanie kilka osób, za pośred­
nictwem sprawki, tam pada paniczny sjfrach na 
całe środowisko. Każdy bowiem lęka się do­
znać podobnego losu.

Bagatelizując tedy bieżącą działalność orga­
nizacyj socyalistycznych w środowiskach robot­
niczych, nie ukrywa jednak memoryał stałego 
objawu „wzburzenia umysłów" „brożenje umow", 
które o tyle mogą być na wodzy trzymane, o 
ile będą przekonane o bezwzględnem, a stoso- 
wnem stosowaniu surowych środków przez wła­
dzę. Zresztą — powiedziano w memoryale — 
do rozbicia organizacyj partyjnych znakomicie 
się przyczynia wciąż w zrastająca n i e u f n o ś ć  
do  z j a w i a j ą c y c h  s i ę  a g i t a t o r ó w ,  k tó ­
r z y  s ą  p o s ą d z e n i  o t a j n e  n a l e ż e n i e  
do  o c h r a n y .

Natomiast w minorowym tonie rozbrzmiewa 
memoryał o nastroju społeczeństwa polskiego, 
nietylko w stosunku do władzy państwowej, ale 
i wogóle do narodu rosyjskiego.

Nadmieniono tam, źe najplastyczniej uwyda­
tnił się ów nastrój podczas uroczystych przy­
jęć w miesiącu sierpniu gości czeskich, którym 
zarówno w Częstochowie, jak  i w W arszawie 
bez ogródki mówiono o zupełnej niemożliwości 
jakiegobądź kompromisu, nietylko z rządem, ale 
i z n a r o d e m  r o s y j s k i m .  Wspomina rów­
nież memoryał o spotęgowanej bardziej niż kie­
dykolwiek niechęci Polaków do wszystkich Ro- 
syan, zamieszkujących w „Prywislinju*, zarów­
no w objawach życia towarzyskiego, jak  i w

Czoło Ajschylosa zdobi krwawy laur za w a­
leczność i wieniec oliwny za  tragedye. Jeszcze 
przed bitwą maratońską zasłynął jako poeta 
tragiczny, pokonawszy starego Pratinasa. — 
W życiu jego przewijają się dni zw ycięsk iej 
walki z wrogiem ojczyzny, oraz dni chwały i 
zw ycięstw  scen icznych , których odniósł 52. 
Ogółem napisał 90 tragedyj, z których tylko
siedm  doszło n a s  w  całości i n ie liczne fra g m en ­
ty  zaginionych dzieł: kopalne  ̂szczątki i żało­
sne ruiny olbrzymich gmachów, strzępy porów­
nań, myśli, dyalogów, zawierające pytania, _ na 
które nie będzie nigdy odpowiedzi; wezwania i 
apostrofy nie wiadomo do kogo — to jakby 
owe „ g r a n d i a  o s s a *  na polach attyckich w 
P i k ó r m i  pod Maratonem, gdzie geolodzy od­
kryli niedawno całe cmentarzyska kości olbrzy­
mich zwierząt ttzeciorzędn, dinotheriów, masto- 
dontów, hipparionów, dwurogich nosorożców i 
dzików erymanckich, od których roiło się w 
Attyce za czasów trzeciorzędu.

Wśród poetów greckich stoi Ajschylos, jak 
nadludzki kolos wśród posągów i raczej przy­
należy do tej przedpotopowej epoki olbrzymiej 
fauny i flory. Wychowany w legendzie myste- 
ryj eleusyńskich, w mądrości Pytagorasa, któ­
rego uczniem był ojciec poety, w kulcie orficz- 
nym  Demetry i Dionysosa, pozostał ulubieńcem 
tegoż boga, czcicielem sztuki dyonisejskiej i 
bakchicznym wyznawcą wina; wszak to jego 
nieśmiertelne słowa: „Zwierciadłem ciała jest 
spiż polerowany, zwierciadłem duszy — wino*.

W życiu jego zaszła nieznana bliżej kata- 
strofa; podobno w natchnieniu i uniesieniu poe- 
tyckiem wyjawił jednę z tajemnic eleusyńskich; 
oskarżony o „ateizm" przez fanatyczny klery-

wielu innych przypadkach powszedniego bytu 
( „ b u d n i c z n o j  ż y z n i " ) .  Międzyinnemi przy­
toczono przykłady bojkotu sklepów kilku kupców 
rosyjskich, oraz zupełne unikanie lekarzy Ro 
syan, którzy na żadną praktykę prywatną y/śród 
Polaków nie mogą liczyć.

Dłuższy ustęp poświęcono w memoryale s p r a ­
w o m  s z k o l n y m .  W skazano tam na konie­
czną potrzebę czynienia u ł a t w i e ń  dla tych 
szkół prywatnych, któreby wystąpiły o prawa 
rządowe, czyli, jak  się n was mówi, prawa pu ­
bliczności. Przez takie szkoły bowiem osiągnie 
się, według brzmienia memoryału, z r  e d u k  o- 
w a n i e  i s t n i e j ą c y c h  s z k ó ł  p o l s k i c h ,  
z w ł a s z c z a  g d y  w y c l i o w a ń c y i c h  b ę ­
d ą  j e s z c z e  s u r o w i e j ,  n i ż  d o t y c h c z a s  
p r z y  s k ł a d a n i u  m a t h r y  w g i m n a z y a c h  
r z ą d o w y c h  e g z a m i n o w a n i .

Wielce znamienną jest opinia władzy naezel 
nej o projekcie w y o d r ę b n i e n i a  C h e ł m  
s z c z y z n y.

Generał Skałłon podziela pogląd wszystkich 
swoich poprzedników, którzy, jak  wiadomo, byli 
przeciwnikami tego wyodrębnienia. Ale pochwala 
zamiar u t w o r z e n i a  g u b e r n i i  c h e ł m ­
s k i e j ,  j a k o  n o w e j  j e d n o s t  k i  a d m i n i  
s t r a c y j n e j ,  bez wyłączania jej przecież z 
generał-gubernatorstwa warszawskiego. Wypo 
wiada opinię, że nowa gubernia, dla wzmocnie­
nia jej charakteru rosyjskiego, może być po­
stawiona, na mocy najwyższego ukażu, bez n- 
ciekania się do Izb prawodawczych, w t. zw. 
„wyjątkowem położeniu* ( „ i s k l u c z i t i e l n o m  
p o ł o ż e n i  i “). Takie rozstrzygnięcie sprawy 
Chełmszczyzny, zdaniem memoryału, zapobiegło­
by całkiem niepotrzebnym drażliwościom, a cel 
zamierzony najzupełniej byłby osiągnięty.

Z wielkim naciskiem wspomina memoryał o 
nieprzyjaznym tonie p r a s y  dla rządu, hamo­
wanym jedynie obawą kas administracyjnych, 
które w postaci grzywien muszą być coraz czę­
ściej stosowane. Wyrażono pogląd o potrzebie 
ściślejszego określenia ingerencyi komitetu do 
spraw prasowych, aby ingerencye wie.cej zbli­
żyć do dawniejszej cenznry prewencyjnej. Szcze­
gólniejszy .. nacisk kładzie memoryał na prasę 
p o p u l a r n ą ,  zwłaszcza na te czasopisma, któ­
re się rozchodzą między ludem wiejskim.

Bardzo pesymistycznie bowiem [zapatruje się 
memoryał na stan lojalności państwowej wśród 
w ł o ś c i a ń s t w a ,  które uległo wpływom in te­
ligencji, zwłaszcza ze stronnictwa narodowo- 
demokratycznego. Niemniej podkreślono tam, 
w i e l c e  u j e m n y  w tym kierunku vv'plyw na 
włościan - wciąż „bojujących* ( b o r s t w u j u -  
s z c z y c h )  k s i ę ż y .

Sprawom zaś „bojującego katolicyzmu" me­
moryał poświecą dłuższy ustęp. O m a r y  a w i­
t y  ź m i o powiedziano tam, że pokładane w tem 
nowem wy-znaniu („wierouczenju") nadzieje, aby 
osłabić „rzymski-katolicyzm", zaczynają zawo­
dzić, ponieważ liczba nowych odłączeń od k a ­
tolicyzmu w ubiegłym roku była bardzo nikła. 
Memoryał oddaje wielkie pochwały duchowień­
stwu maryawickiemu,. któro zawsze idzie ręka 
w rękę z władzą krajową. Zarzuca mu tylko 
nieostrożność w przyjmowaniu do swego wyzna­
nia także socyalistów, którzy, jak  zbadano, w 
wielu wypadkach zarówno w W arszawie jak  w 
Łodzi, Zgierzu i Żyrardowie, po to jedynie"prze- 
szli na maryawityzm, aby pod osłoną nowej 
wiary prowadzić robotę partyjną.

Nadzwyczaj charakterystyczny i ciekawy jest 
pogląd na istniejące, t. zw. „tajne" z g r o m a ­
d z e n i a  z a k o n n e ,  mianujące się honoratami 
i honoratkami. Memoryał zaznacza, żo działal­
ność tych zgromadzeń bucznio jest nadzorowa­
na, ale nie ma żadnej potrzeby rozwojowi ich 
przeszkadzać, gdyż jest nadzieja, że w najbliż­
szej przyszłości wytworzy się ? nieb1 n o w e  
w y z n a n i e ,  które na podobieństwo Aiaryawi-
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kalizm, a nadto rozżalony tem, młody Sofo- 
ides odnosił często zwycięstwa teatralne, wyje­
chał na Sycylię, otrzymawszy ^zaproszenie od 
Hierona, potężnego tyrana Syralj/nz, owego p ro ­
toplasty i prototypu włoskich-' renesansowych 
książąt i mecenasów sztuki, f  *

Włochy szesnastego stulecia wydały litera­
cko wykształconych potwęróW i bandytów o 
arty s ty c z n y c h  duszach oyletautów. Nie jeden 
z owych -  koronowanych humanistów, co fresk 
zamawiał rano u artysty, a ię  południe czytał 
H om era wraz z goszczonym A siebie bizantyń­
skim filologiem, mordował wi tczór wrogów lub 
spraszał .ich na ucztę, z a p r O ^  niezawodną 
trucizną, a w  nocy zabawiał ) ltJ miłością, śpie­
wem lub torturam i- . J-

Takim był i ITteron okrutny i
chciwy tyran, t le ^nffętny Muz wyznawca -i 
protektor artystów. Pi RO ar był jego nadwornym 
lirykiem a teraz obsypp Ajschylosa zaszczyta­
mi... ale poeta, cbmuKy i dumny, jak  Dante, 
uważał i’ówr1;'eżi"js# aJVinte, progi pałacu ksią­
żęcego za zbyt nużące’i upokarzające. Opuścił 
Syrakuzy i zamieszkał w mieście Geli, u stóp 
Etny, samotny jak  orzoł i jak  on niedostępny.

Tam to rozmyślałnadniewdzięeznościąrodaków, 
którzy ani zasług bojowych, ani poetyckich, nie 
pamiętali, bo nowe tam zeszło już słońce..*, słońce 
Sofoklesa, umiarkowane i-pogodne, dostosowane 
do ludzi umiarkowanych. Michelangelo musiał 
tak samo chmurnie patrzeć na pierwsze freski 
Rafaela, pogodne i ludzkie i dostosowane do 
ludzi: olbrzymów bowiem było coraz mniej... 
ginęli. Tam n podnóża Etny napisał ostatnie 
swe dzieło, Oresteję.

Oresteja, w całej literaturze greckiej j e d y-

tyzmu, oderwie od kościoła rzymsko-katolickiego, 
tysiączne zastępy.

A teraz chociaż kilka nowin aktualnych, zwią­
zanych z chwilą bieżącą. R e w i z y a  s e n a t o r ­
s k a  objęła już i trzecią instytucję, mianowdcie 
k o l e j e  N a d w i ś l a ń s k i e ,  w których zarzą­
dzie i poszczególnych dekasteryach wielostron­
ne kradzieże, sprzeniewierzenia, handel posada­
mi i awansami służbowemi, są już oddawna 
culebem powszednim. Ale za to „rosyjskość" 
jest tam przestrzegana do pedantyzmu i szowi­
nizmu.

O to zaś rewizorom petersburskim musi więcej, 
niż o co innego chodzić, skoro zarządcy lombar­
du ihiejskiego przy rewizyi w magistracie uczy­
niono straszliwą chryję z powodu znalezienia 
wśród papierów urzędowych notatki jakiejś, skre­
ślonej po polsku. — A przecież, ile nas pamięć 
nie myli, ów ks. O b o 1 e ń s k i j, który kieruje 
rew izją w magistracie, zalicza się‘ do członków 
moskiewskiego klubu neoslawistów i z p. K ra­
marzem pozostaje w zażylszych stosunkach. — 
Takich panów Oboleńskich, udających nad Weł­
taw ą neoslawistów. a nad W isłą w skórę czy- 
nowniczą wyzwierzających się na mowę polską, 
jest we współczesnej Rosyi legion cały.

Wyjazd senatora Neudhardta na kilka dni, 
wywołany został pilną potrzebą osobistego kon­
ferowania nietylko z premierem, ale i z carsko 
sielską kamarylą.

Zaszedł bowiem między p. senatorem a gene 
rałem Skałłonem pewien konflikt, który ma pa­
raliżować intensywność przedsiębranej rewizyi. 
Rozchodzi się tu o kilka figur urzędowych, któ­
re p. senator clico zaprosić do tańca rewizyjne­
go, a  Skałłon nie chce do tego dopuścić. Szef 
kancelaryi generał - guberuatorskiej J a c z e w -  
s k i j ,  jest właśnie jedną z takich figur. Pozo­
stawał bowiem w nader bliskich, wprost w ser­
decznych stosunkach z b. prezydentem Litw iń­
skim, którego notorycznych złodziejstw nic już 
nie jest w stanie zatuszować. ’
- Nieobecność Neudhardta nie powstrzymuje w 

uiczem biegu czynności rewizyjnych, a  subalter- 
ni pana senatora codziennie ślą do niego nad 
Newę sążniste depesze szyfrowane, otrzymując 
odwrotnie równićż długie iustrukeye. Więc ma­
china rewizyjna bez przerwy funkcjonuje, niby 
jakaś wielka wialnia parowa. Niedaleka przy­
szłość pokaże, czy potrafi wywiać wszystkie 
plewy czynowaiczych bezprawi. Fol.

Sysnizm aKasstya żydówka 
oi Polsce.

IV.
Żydzi do XIX w ieka.— Źrfidło politycznego syonizma.— 

Lwolacya syonizmn.

Teraz zapytajmy, czy syonizm pozostał w ier­
ny tradycjom  Herzlowskim, a jeśli nie, jakie 
zaszły w nim zmiany, i czy te zmiany napiaw- 
dę lepszemi drogami dążą do rozwiązania kwe- 
styi żydowskiej ? Zastanówmy się nad tem, jak 
rozmaite społeczeństwa, a w szczególności P o ­
l a c y ,  zachowywali się , wobec syonizmu, czy 
ich zachowanie się dla interesów kraju było 
korzystnem i politycznie mądrem, i czy syonizm 
w dzisiejszej formie i jego pędzie do wytwo­
rzenia specjalnej narodowości żydowskiej, z 
akcentowaniem specjalnych interesów narodo- 
wo-żydowskich na ziemiach polskich jest na­
prawdę dalszym ciągiem i zamierzoną formą 
ewolucyi tego ruchu, który kilkanaście lat te­
mu, jako burza przez św iat cały przeszedł i po­
wstał „sub specie aeternitatis*, jako przetwór­
ca życia żydowskiego na ziemiach palestyń­
skich. Zapytajmy, czy powstałe i powstać ma­
jące w parlamentach, sejmach i korporacyach

n ta t  r y 1 o g i a, k tóra ocalała i doszła nas w 
postaci prawie doskonałej, jest po Iliadzie i 
Odyssei, największą spuścizną starożytnego św ia­
ta. Ajchylos miał lat 66, kiedy ją  tworzył; po­
dobno laury Sofoklesa nie daty mu spokoju na­
wet w Sycylii: jeszcze raz zerwał się olbrzym 
do walki i stworzył arcydzieło, które po tylu 
wiekach teatralnych zjawisk pozostaje drama­
tem naczelnym i pierwszorzędnym.

Czemże jest O resteja?
W  dwu pierwszych częściach, w Agamemno- 

nio i Choeforach, jest tragedyą zemsty, poema­
tem dziedzicznego odwetu: przeznaczenie — h e i- 
ma r me n o n , — pauuje tam jeszcze z despotyzmem 
starych, srogich bóstw azjatyckich. Trzecia część 
Orestei to zwycięstwo now ych— helleńskich — 
bogów, bóstw światła, radości i sprawiedliwości. 
Erynnie (mśeicielki) demonice krwawej i ślepej 
pomsty, zmieniają się na Eumenidy, Ł a s k i  P e łn e , 
strażniczki prawa i pokoju, dostępne jednak litości.

Aby zrozumieć treść Dziejów Orestesa, ko­
nieczną jest rzeczą poznać ponury myt rodu Pe- 
lopidów. Grecya nie ma i nie zna straszniejsze­
go podania; naw et legenda Labdakidów i cała 
Edypodia nie może się z tą  zbrodniczą trady ­
c ją  porównać.

W  praczasie, w epoce żywego mytu, żył Tan- 
talos, król Frygii, ulubieniec i współbiesiadnik 
bogów, który popełnił zbrodnię fatalną: zaprosił 
bogów na ucztę, przyrządzoną z własnego syna 
Pelopsa, którego posiekał na kaw ałki i wraz 
z innem mięsiwem bogom zastawił. Obrażone 
bóstwa strącają go do T artaru  na wieczne męki 
głodu i pragnienia. Na rozkaz Zeusa zrastają 
sia posiekane członki dziecięcia, Pelops zmar-

autonomicznych „kluby żydowskie* na wzór już 
isniejącego Koła żydowskiego w austryackim 
parlamencie, leżą na prawdę na prostej linii 
rozwoju idei syonistycznej i kolonizacyi nad­
miaru Żydów europejskiego wschodu wJPale- 
stynie? Zapytajmy wreszcie, jak  skwalifiko- 
wać powinniśmy dzisiejszy syonizm. syonizm 
„ukrajawiający się i nkrajowiony* i jego zdol­
ność do rozwiązywania kwestyi żydowskiej ? 
Czy on rzeczywiście stanowi, lub staDowić ma 
zasadniczy zwrot w historyi żydów, czy tylko 
ogniwo w łańcuchu licznych historycznych kon­
cepcji ducha żydowskiego, mających na ce­
lu rzucanie nowych haseł przeciw asymilowa- 
niu się żydów, wzmacnianie i utrzymywanie „je­
dności żydowskiej*?

Kwestya żydowska jest starą i wieczną kwe- 
styą, sięgającą początkami właściwie czasów 
kiedy żydzi, rozprószywszy się po świecie, po 
winni byli nledz powszechnemu prawu, zasymi­
lować się, zginąć. Zbieg rozmaitych historycz­
nych okoliczności i warunków przeszkodził te ­
ma, dzięki czemu żydzi, nie zasymilowawszy 
się, wytworzyć sobie musieli taki światopogląd, 
takie formy życia, taki sposób zarobkowania — 
słowem takie życiowe instytucye, aby one, nie 
przywiązane do miejsca, czasu i stosunków, 
stały się niewzruszoną podstawą nowego typu 
społecznego, trafnie uchwyconego w wyrazach 
„żyd wieczny tułacz". Żyd, niepewny jutra, 
zmuszony do ciągłych wędrówek, uruchomiał 
lub sta ia l się uruchomić wszystkie przejawy 
życia, z któremi się stykał, które wchodziły w 
zakres jego potrzeb m ateryalnychu duchowych.

W przeciwieństwie do pozytywnych iastytu- 
cyj każdego społeczeństwa, składających się na 
zdrową jego organizacyę w związku z ziemią, 
z której wyrosło, z klimatem, w którym żyło, 
z językiem, w którym wyrażało wszystkie swe 
myśli i uczucia, żyd wytworzył i wytworzyć 
musiał instytucye o charakterze negatywnym, 
nie związane z żadnym lokalnym patryotyzmem, 
z żadnym specyalnym stanem lub warstwą spo­
łeczną. Zasady życia, które uczyniły go lotnym 
nieuchwytnym, ruchomym, które wyniosły go 
poza obręb praw, rządzących losami zdrowo 
zorganizowanego społeczeństwa, pozwalały mu 
szybko oryentować się w nowych warunkach, 
szybko adoptować i zastosowywać się bez spe- 
cyalnych sentymentów.

Te abstrakcje  życiowe, ta  metafizyka życia 
nadała ńydom charakter niezniszczalności, h?.rt 
stali, otoczyła ich niewidomym murem jedności, 
silniejszej od wszelkich ustaw, od wszelkich 
organizacyj i jakichkolwiek spoideł społecznych, 
uczyniła z nich fenomen i wyjątek, o którego 
wytłomaczenie rozbijają sobie głowę najwięksi 
mędrcy i politycy świata. Ta metafizyka życia 
stała się kryteryum pojęć i zasad, które przy 
zwinnej i zręcznej dyalektyce potrafiły prze­
trw ać lat setki i na bardzo długi czas jeszcze 
mają w sobie zdolność tworzenia nowych pod­
staw życia dla żydów bez konieczności jakich­
kolwiek głębszych koncesji lub nawet asymila- 
cyi. Tem się też tłomaczy charakter kosmopoli­
tyczny żydów na zewnątrz, a pewna, jednolita, 
na narodowo-religijnych pojęciach oparta i anor­
malnym rozwojem oryginalnie skonstruowana 
jedność na zewnątrz. Tem między innemi tłóma- 
czy się charakter małomieszczański żyda polskie­
go i jego stanowisko, jako pośrednika między 
producentem a konsumentem.

Takimi też zastał żydów XIX. wiek, era kon­
stytucjonalizmu, budzenia się uczuć narodowych 
we wszystkich społeczeństwach i szybkiego wzra­
stania indywidualności narodowych. Zastał ży­
dów w milionowych masach na ziemiach polskich 
i zaczynał ich odczuwać naturalnym biegiem 
rzeczy, jako element obcy. Szybki rozrost ko­
m unikacji, umiędzynarodowienie handlu i prze­
mysłu, rugowanie rzemiosł przez maszynę i fa-

twychwstaje. Klątwa bogów rozciąga się pra­
wie zawsze na cały ród, więc i na Pelopsa, 
który poślubia okrutną Hippodamię, córkę okrut­
nego Ojnomaosa. Pelops ma dwóch synów, Atren- 
sa i Tyestesa, którzy znienawidzili się wzaje­
mnie, gdyż Tyestes bałamucił żonę Atreusa, 
sam będąc żonaty i mając dwóch synków. Atreus 
każe niewierną małżonkę utopić, za co Tyestes 
namawia jednego ze synów Atreusa, aby ojca 
zamordował, lecz w starciu ginie z ręki ojca 
syn: wściekłością miotany Atreus obmyśla po­
tworną zemstę. Udaje zgodę, zaprasza Tyestesa 
na ucztę, przyrządzoną z jego dwóch synków. 
Nieszczęsny Tyestes biesiaduje, lecz po uczcie 
wnoszą na złotych misach główki jego dzieci! 
Rozpacz i zemsta gna go po świecie; w szala 
gwałci własną córkę Pelopeję, nie wiedząc, że 
jes t narzeczoną Atreusa; ten ją  poślubił, a syna 
jej A jgistosa,' adoptował i wychował razem z 
własnymi, później urodzonymi synami, Agame- 
mnonem i Menelausem. Oto jest łańcuch zbro­
dni nadzwyczajnych, labirynt potwornych i krwa­
wych czynów, które potomkom Tantala, Pelopi- 
dom, wypaliły dwukrotnie znamię kannibalstwa 
na nieszczęsnych czołach!

Takie jest tło wiekowej tragedyi rodu, wśród, 
którego szaleje duch pomsty, Alastor: z tej płaz-' 
my mytologicznej zaczerpnął Ajschylos, wpro­
wadzając na scenę Agamemnona, króla Argos i 
Miken, pogromcę Troi, który wraca po 10 la­
tach krwawych zapasów do ojczystego dworca. 
Ale i ou ma nie całkiem czyste sumienie. Wszak 
przed io  laty sam, własnoręcznie, oddał katom-' 
kapłanom, córkę swą, Ifigenię, na ofiarę bóstwu,' 
by wy błagać szczęśliwą przeprawę przez morze.’ 
I  znowu h y b r i s ,  występek, bo ojciec nie po-
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brykę, związki, assccyacye producentów i kon­
sumentów, skracanie drogi od producenta do 
konsumenta, reklama, komiwojaźerstwo i konku- 
rencya, emancypowanie się narodów słowiań­
skich, w szczególności Polaków od w strętu do 
miary i wagi, i coraz silniejsze przekonywanie 
się, że siła społeczeństwa leży w jego niezale­
żnym handlu i niezależnym, silnym, do konku- 
rencyi i walki zdolnym „przemyśle i produkcyi, 
te i jeszcze szereg innych czynników przyczy­
niły się do tego, że zbite w wielkich masach 
warstwy żydowskiej ludności, coraz więcej tra ­
ciły grunt pod nogami, traciły w arsztat zarob­
kowania i miały do wyboru albo życie w nędzy 
i nielojalne zarobkowanie, albo emigracyę.

W rzeczywistości energia społeczna rozdzie­
liła się i popłynęła wszystkiemi trzema koryta­
mi, tak, że kwestya raz powstała, nie stanęła 
na ostrzu miecza, lecz stała się stałą, przewle­
kłą chorobą, chronicznym stanem, który coraz 
więcej dawał się we znaki, coraz silniejsze, a 
w Rosyi nawet krwawe wywoływał konflikty, 
budził wszędzie najniższe instynkty, nienawiści 
rasowe, uprzedzenia, demoralizacyę i konomicz- 
ny antysemityzm. Z tej sytuacyi, z koniecznoś­
ci wybrnięcia z niej, wyrosła myśl polityczne­
go syonizmu,  ̂który miał nadmiar żydów ze 
wschodu europejskiego, a więc i z ziem pol­
skich. poprowadzić na drogę emigracyi do P a­
lestyny i tam go kolonizować.' W ten sposób 
ułatwiałoby się pozostającym i sposób życia i 
assymilowauie się, usuwałoby się trudności i 
rozwiązywałoby się kwestyę żydowską, a z tłu ­
mów, przeznaczonych na nędzę, niską stopę ży­
ciową i brak oświaty, urobionoby silny mate- 
ryał kolonizacyjny. Oczywiście, równolegle z tą  
praktyczną myślą, przyjść musiały zapały, ha­
sła narodowo-żydowskie, j a k o  ś r o d e k  do 
c el u, prawdy literackie i naukowe, ideały po­
lityczne i państwowe i wiele innych imponde- 
rabiliów, które wtedy dopiero dobrze rozumieć 
iesteśmy w stanie, gdy do naturalnej koniecz­
ności ich powstania, dodamy materyał tak  tru- 
Iny do przetworzenia go na pionierów koloni- 
sacyi, więc na rolników, chłopów i robotników, 
jakim są żydzi, od setek i tysięcy la t wrobieni 
w zupełnie inny tryb życia. Im większe bowiem 
przeszkody, im trudniejsze zadania, im bardziej 
utopijne przedsięwzięcie, tern górniejsze idee, 
tern wyższe hasła, tern silniejsze być muszą 
bodźce! I  myśl była dobra, była wielka, była 
genialna! W  miarę emigrowania na wielką 
oczywiście skalę, byłaby znikała kwestya ży­
dowska z krajów słowiańskich, byłaby znikała 
i z ziem polskich i w ten sposób usunęła jedno 
z najtrudniejszych i najzawilszych zagadnień 
społecznych.

W ielka ta  myśl podziałała rewolucyjnie na 
żydowskie masy. Rzucono się do jej urzeczy­
wistnienia z gorącą w iarą przekonania, jakby 
pod tchnieniem romantycznego renesansu. I  co 
.pierwszy zapał zdziałał, zbudował, to zostało, a 
ten  zapał prawdziwy trw ał niedługo! Zaczęła 
się zaraz krytyka, powstały kwestye zajmowa­
nia się polityką krajową, wyłoniły się w obozie 
syonistycznym i partyach innych, krytykujących 
go, głosy, które żądały zajęcia stanowiska wobec 
kwestyi dnia. I  w program syonistyczny wkradł 
się podrzutek pod mianem „polityki tymczaso­
wej ", który w początkach swych skromny, roz- 
wielmożniał się coraz więcej kosztem rzeczy­
wistych celów syonistycznych, aż sam syonizm 
itał się tylko cieniem, formą, czczem słowem, 

frazesem, „państwem przyszłości" dla pociesze­
nia, wabikiem dla romantyków, „celem dalekiej 
przyszłości", dobrą firmą, p'od której płaszczem 
kryła i się kryje wyłącznie polityka krajowa.

IV ten sposób pojęcie narodu żydowskiego 
i jego praw narodowych, k t ó r e  m i a ł y  s ł u -  
tyć  t y l k o  j a k o  ś r o d e k ,  jako jedenzideal- 
nych środków do urzeczywistnienia wielkiej 
emigracyi i kolonizacyi, stało się celem, stało 
się pniem, koło którego grupować się poczęły 
dążności i prace wprost sprzeczne z duchem 
gyonizmn, wprost go w zasadzie wykluczające 
i uniemożliwiające, a wyzywające do oporu i 
walki tuziemczą ludność. Kwestya żydowska, 
która zrodziła syonizm, jako wyjście, wpadła 
pod niefortunne skrzydła opiekuńcze czegoś, co 
ią jeszcze bardziej wikłało, bardziej kompliko­
wało, do wielu trudnych sytnacyj dodawało no­
we, wyodrębniało, tworzyło nowe przepaści, co 
sie tylko kontynuowało niemożliwy stan  rzeczy, 
lecz go rozwijało w kierunku, bardziej go kon­
serwującym i podniecającym. Em-es.

Co fflfial ks. Lubomirski?
Wreszcie odezwał się ks. Lubomirski, — ale 

nie sam i nie osobiście, lecz... przez usta swo­
jego pełnomocnika, adwokata dr D z i e d z i c a

we Lwowie. Organ wszechpolski, który szedł 
w bój, na śmierć i życie, za spółką ks. Lubo­
mirskiego, uważając ją  za jedynie uprawnioną 
do reprezentowania krajowego i narodowego 
interesu w założyć się mającym Banku przemy­
słowym, przytacza właśnie tę  opinię dra Dzie­
dzica. W ydział krajowy, z kapitałem znacznie 
wyższym od tamtego, i z bezpośrednią przed 
Sejmem odpowiedzialnością, byl niczem, a raczej 
intruzem w tej spółce, w której jedynie ks. Lu­
bomirski ratow ał interes i honor kraju i narodu. 
Pod naporem znanej zaszczytnie i uzDanej 
powszechnie fanatycznej bezwzględności stron­
nictwa wszechpolskiego, Sejm poczynił niczem, 
naszem zdaniem, nie usprawiedliwione dla ks. 
Lubomirskiego ustępstwa, z których skorzystał 
on w tak i sposób, że zaraz na pierwszern po­
siedzeniu spólników, r o z b i ł  p o r o z u m i e n i e  
z D o l n o a u s t r y a c k i e m  T o w a r z y s t w e m  
E s k o n t o w e m .
*-A najbardziej oburzającą jest rzeczą, że przy­
czyną tego kroku ks. Lubomirskiego było po­
stawienie na ostrzu miecza kwestyi wyboru no­
wego dyrektora, dla którego ks. Lubomirski za­
żądał horendalnej wprost pensyi.

Sposób, w jaki pełnomocnik księcia, dr Dzie­
dzic, tłomaczy postąpienie spółki, nie zmienia 
w niczem postawienia przez nią k w e s t y i  
o s o b i s t e j ,  jako wyrokującej o Banku. Aby 
nas o tendencyjność nie posądzono, przytaczamy 
za „Słowem Polskiem" ten ustęp wyjaśnień dra 
Dziedzica, który, poza wyborem p. Wolskiego, 
tłomaczyć ma rozbicie układów przez ks. Lu­
bomirskiego.

„Powodem rozbicia rokowań — pisze p. Dzie­
dzic —  nie była wcalo kw estya personalna, lecz 
kwestya p r o g r a m u  B a n k u  i związanego z 
Bankiem programu uprzemysłowienia kraju, czyli 
mówiąc jaśniej, kwestya, kto ma ten  program u- 
stanowić i stać na jego straży —  e l e m e n t  s w o j ­
s k i  c z y  T o w a r z y s t w o  E s k o n t o w e .

„W  toku rokowań oświadczył dyrektor Tow. 
eskontowego p. Krasny, że dając do Banku prze­
mysłowego pieniądze i renomę swojej instytucyi, 
musi mieć wpływ d e c y d u j ą c y  na kierunek dzia­
łalności Banku, że w tym Banku nie może być 
tzlko czynnikiem współdziałającym, bo je s t wobec 
swej Rady zawladowczej odpowiedzialny za to, co 
się będzie robiło i jak  się będzie robiło w Banku 
przemysłowym.

„Grupa ks. Lubomirskiego na to stanowisko zgo­
dzić się nie mogła i nie może. Ona pojmowała i 
pojmuje zadania Banku przemysłowego w tym sen­
sie, że ma to być instytucya popierania rozwoju 
przemysłu krajowego, naw et w tych razach, gdyby 
ten rozwój stanął w kolizyi z kapitałem  zachodnim 
i przemysłem zachodnim. — Dlatego oświadczyłem 
imientem tej grupy, że ona n i e  z g o d z i  s i ę  n i-  
g d z  na suprem ację Tow. eksontowego w Banku 
przemysłowym i na nadawanie Bankowi kierunku 
działalności przez Tow. eskontowe, że przeciwnie, 
grupa zajmuje zasadnicze stanowisko, iż program 
Banku i wykonanie programu musi być pozosta­
wione elementom swojskim.".

Tutaj znowu przedstawiono rzecz w ten spo­
sób, jakoby tylko ks. Lubomiski czuł się po­
wołanym do reprezentowania i do z r o z u m i e ­
n i a  interesu krajowego. W ygląda to tak, jak  
gdyby przedstawiciele Wydziału kraj. na tej 
konferencyi zaprzedać chcieli kraj niemieckie­
mu spólnikowi, a tylko ks. Lubomirski od nie­
bezpieczeństwa niemieckiej niewoli kraj urato­
wał. - i

O charakterze osobistym żądań ks. Lubomir­
skiego świadczą też, bezpośrednio po wywodach 
powyższych dra Dziedzica zamieszczone, wnioski. 
Zaczynają się one od słów „Na straży progra­
mu muszą stać l u d z i e "  — a kończą się de- 
dukcyą: „Zatem kwestya programu j e s t  k we -  
s t y ą  l u d z i ,  którzy kierować mają Bankiem". 
W ten sposób oczywiście całą obronę intere­
sów przemysłu krajowego przed rzek omem nie­
bezpieczeństwem niemieckiem, redukuje pełno­
mocnik ks. Lubomirskiego, nie bez wiedzy i 
niezłomnej woli swego mocodawcy, do kwestyi 
wyboru p. Wolskiego dyrektorem Banku prze­
mysłowego z pensyą 90.000 K. rocznie.

Słaby, a raczej martwy punkt takiego s ta ­
wiania kwestyi, tkw i naturalnie w indywidua­
lizmie p. Wolskiego. Na razie bowiem spólnicy 
bankowi mają zadowolnić się imperatywem, 
streszczającym się w wysokości płacy p. Wol­
skiego. I  to jest dla spólników rzeczą r e a l -  
n ą, prawdziwą. Natomiast nie wiedzą, co w z a- 
m i a n  z a  t o  przyniesie ze sobą p. Wolski, 
i to już jest wartością i d e a l n ą .  Na taki „iu- 
teres" nie mogło się oczywiście zgodzić Dolno- 
austryackie Tow. eskontowe, a sądzimy, że nie 
byłby się także zgodził Wydział krajowy, który 
nie był powołany do oddania ks.’ Lubomirskie­
mu całego zarządu Banku, z pozostawieniem 
sobie, względnie krajowi, finansowej i moralnej 
odpowiedzialności za kierunek i wyniki w ten

sposób pomyślanego i zorganizowanego zarządu 
Banku.

Jeżeli książę Lubomirski po to wchodził do 
spółki w Banku przemysłowym, aby ją  rozbić 
o kwestyę osobistą, której absolutnie obronić 
nie jest w stanie, — to zaiste odwadze jego 
wydziwić się dość nie można. Pociechą dla nas 
nie jest żadną, że książę, jak  jego pełnomocnik 
zapewnia, ma zamiar ufundować własny Bank, 
„choćby przy pomocy k a p i t a ł u  w i e d e ń ­
s k i e g o "  (sic!). Co za szkoda, że książę nie 
zrobił tego wcześniej, przed rokowaniami o 
swój udział w Banku przemysłowym. Oszczę- 
dzonoby krajowi rozczarowania.

W łasny Bank księcia Lubomirskiego może 
także okazać się instytucyą bardzo pożyteczną. 
Tutaj będzie można dowolnie wyznaczać pensye 
dyrektorom. Ale kraj nie będzie już angażowa­
ny, tylko ks. Lubomirski sam i jego wspólnicy.

Jedna przy tern narzuca się uwaga. Przy bo­
lesnych ewolucyach cukrowni przeworskiej, cały 
kraj, w s z y s t k i e  j e g o  s t r o n i c t w a ,  ziden­
tyfikowały interes kraju z tern przedsiębior­
stwem, na którego czele stał ks. Lubomirski. 
Cieszono się, że uratowano fabrykę... Teraz ks. 
Lubomirski, przy zrealizowaniu spółki Banku 
przemysłowego zmusJ kraj, aby nieco ściślej 
rozróżniał pojęcia interesów ekonomicznych, w 
obrębie kraju układanych i zawieranych. Nie 
będzie wtedy nieporozumień, rzeczywiście bar­
dzo przykrych. ■ •*

I  jeszcze jedno. Radzibyśmy też usłyszeć o- 
pinię „Słow a'Polskiego" o całej sprawie zer­
wania rokowań bankowych przez ks. Lubomir­
skiego. Ono narzuciło siłą i mocą, biutalnym 
terorem, tego spólnika Bankowi przemysłowemu. 
Ks Lubomirski stoi zbyt blisko „Słowa Polskie­
go" aby ono korzystać miało jedynie z infor- 
macyj jego adwokata; sam książę, z przekonań 
demokrata narodowy, nie poskąpi przecież swo­
jemu organowi, który w ogień sejmowo-bankowy 
szedł za nim — wyczerpujących informacyj.

winien poświęcać dziecięcia pod nóż kapłanów; 
ale w hardym rodzie Tantala krew przelewa się 
łatwo i lekko.

Tymczasem w pałacu argejskim zaszły zmiany. 
B rat przyrodni Agamemnona, Ajgistos, zawła­
dnął sercem Klitajmnestry, żony;Agamemnona: 
zbrodnicza miłość połączyła te dwie przewrotne 
dusze, knujące zamach.

Ajgistos poprzysiągł zemstę za ojca Tyestesa 
i dwóch swych zarżniętych braciszków. Alastor, 
duch krw i przelanej, roztoczy ł znowu swe czarne 
skrzydła nad pałacem zbrodni. Klitajmnestra pozo­
ruje zdradę małżeńską chęcią zem sty  za  swą cór­
kę, Ifigenię: w ciszy wiarołomnej łożnicy zapada 
wyrok na nic nie przeczuwającego Agamemno- 
na; z zimną krw ią obmyślają oboje najdokład­
niej szczegóły mordu. Strażnik zamkowy czuwa 
dnie i noce na dachu baszty, aby natychmiast 
uprzedzić nowych panów o przybyciu króla.

Beczki smolne, umieszczone od wybrzeża aż 
po pałac, to telegraf starożytnych: błysnął pło­
mień i jeden po drugim przeleciał przestrzeń 
od morza aż po pagórki najbliższe. Agamemnon 
wraca. Wraca, ale nie sam. Dostał się mu łup 
wojny najzaszczytniejszy, królewska branka, 
najpiękniejsza z 50 córek Pryama, Kassandra, 
straszliwa swą pięknością złowrogą, prorokini 
zabitego narodu.

Agamemnon wstępuje w zdradzieckie progi 
i znika w pałacu. Klitajmnestra wzywa Kassan- 
drę, by zeszła z rydwanu: nadaremno. Nie sły­
szy, nie cznje. Pozostaje sama, otacza ją  chór 
starców. Nagle wypręża się, oczy w słup, krzyk 
wydobywa się z piersi, piana pokrywa usta, 
strach wewnętrzny przed tera, co widzi oczyma 
duszy: mówi, wyrzuca te straszne wizye prze-
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szłych zbrodni, przepowiada mord Agamemnona 
i śmierć własną; po pauzie, w której jakby stor- 
turowana jej dusza odpoczywa, wybucha nowe- 
mi wróżbami pomsty nad wiarołomną Klitajmne- 
strą  i jej gachem Ajgistem, poczem bezlitosne m 
słowem żegna to życie męczeńskie: <żpxerto> (3:oę— 
i wchodzi do pałacu, aby zgiuąć pod ciosem 
królowej. .„

Druga częś ć tej /.emsty rodowej, to Choefory, 
Ofiaruice.

Syn Agamemnona, dorósłszy wieku dojrzałe­
go, wywiera straszną pomstę na matce i jej 
gachu, a pomoc i zachętę daje mu starsza sio­
stra  E lektra. Ale Orestes, karząc zbrodniczą 
parę, zabił w ła sn ą  matkę! Po ekstazie czynu 
następuje opamiętanie i straszne uczucie mat- 
kobójstwa. Erynnie, boginie zemsty, rzucają się 
nań i pędzą oszalałego bólem w świat wygnań-. 
czy. . /  - *

Trzecia część trylogii, Eumenidy, niesie uko­
jenie i sprawiedliwe rozwiązanie tych strasznych 
powikłań.

Orestes, pędzony przez Jędze-Erynie, ucieka 
do Delf, do świątyni Apollina, b ła g a ć  o pomoc 
tego boga, którego rozkaz wypełnił. ■

Widz ma przed sobą wspaniały i groźny obraz. 
Na stokach Parnasu najświętsza, najbardziej 
czczona w całej Grecyi świątynia Apollina. Na 
stopniach marmurowych śpią straszliwe postacie 
kobiece: o włosach skłębionych żmijami, w czar­
nych chitonach, przepasane szkarłatno-krwistym 
pasem, z biczami wężowemi w rękach; u stóp 
ołtarza siedzi śmiertelnie znużony Orestes, z ga­
łęzią oliwy w rękach i odpoczywa: pierwszy 
raz po matkobójstwie oddycha przez chwilę 
spokojnie, jak długo straszliwe Jędze śpią.

Krosaiba londyńska.
(Kobiety w Anglii i Szkocyi. — „Londyńska moralność 
małżeńska". — Sprawa rozwodów. — Uwięzienie han­
dlarza żywym towarem. — Admirał Bacon o wojennych 

okrętach przyszłości).
(Nik.) Sądzimy, że w kronice londyńskiej wolno 

nam zajmować się nie tylko Londynem, ale także 
i A nglią wogóle, a  wobec tego nie będzie nam 
poczytane za dygresyę, jeżeil zajmiemy się nieco 
ruchem kobiecym w Anglii. Czynimy to dla poin­
formowania czytelników, że i na tem polu pro- 
wineye angielskie wykazują wielkie różnice. W e 
właściwej Anglii ruch kobiecy nie wykazuje takich 
postępów jak  np. w Szkocyi, gdzie kobiety zdobyły 
więcej praw  i swobody, niż ich angielskie siostrzy- 
ce. Na ogół dziewczęta szkockie wychowują się tak  
samo jak  młodzież męsku. Codziennie uczęszczają 
do tej samej „grammar school" na wspólną nau­
kę, biorą też udział we wspólnych grach. W  zu- 
pełnem koleżeństwie przechodzą chłopcy i dziew­
częta z klasy do klasy. Później uczęszczają razem 
na uniw ersytet i osiągają te same stopnie akade­
mickie, jak  młodzież męska. Równe zdolności i p ra­
ca znajdują równą nagrodę, kobiety otrzym ują sto­
pnie (degree) na równi z mężczyznami. N a uniw er­
sytety angielskie w Oxfordzie i Cambridge kobiety, 
mogą wprawdzie uczęszczać, aie nie mogą otrzy­
mać dyplomu i z tego powodu składają egzamin 
bądź w Edynburgu, bądź w Dublinie, i 1

W spólna nauka okazała się dla dziewcząt pożą­
daną, co stwierdzili wszyscy nauczyciele. Dziew­
częta, w ten sposób chowane, m ają naturalne po­
czucie wolności, tudzież świadomość odpowiedzial­
ności wobec własnego ja. Oczywiście ten  przełom 
w pedagogii nie nastąpił bez opozycyi ze strony 
konserwatywnych żywiołów, które jednakże rychło 
się przekonały, że wspólna szkoła wcale nie wy­
wołuje tych zjaw isk ujemnych, które przepowiadali 
je j przeciwnicy. O kobietach szkockich, w ten  spo­
sób wychowanych, w yrażają się też pochwalnie po­
ważni publicyści w londyjskich pismach. Ale zanim 
podobny przełom nastanie we właściwej Anglii, u- 
płynie jeszcze dużo czasn.

Dwie sensacyjne wiadomości nadeszły z Hull. 
Jednę z nich ogłosiły dzienniki tutejsze pod ty tu ­
łem: „Londyńska moralność m ałżeńska". O cóż tu 
chodzi ? A więc obecnie pow stała w Londynie 
z ram ienia rządu komisya, która zajmuje się roz­
trząsaniem  pytania, czy należy ułatw ić rozwody. 
Na posiedzeniu tej komisyi jeden z członków jej 
nazwiskiem Halnell, radca ubogich z Hull, oświad­
czył ku zdumieniu obecnych, że znane mu są wy 
padki sprzedawania żon prcez mężów za kilka 
szklanek piwa. Gdyby klasom robotniczym —  tw ier­
dzi Halkell —  ułatwiono rozwód, można być pe­
wnym, że rychłoby ustała .. wszelkie pożycie mał­
żeńskie i  rodzinne. Już poprzednio pewien adwo­
kat, znający stosunki ubogiej ludności we wschód-

Apollon pociesza blagałnika i k a ż e  mn udać 
się do A teii na Areopag, pod opiekę Pallady, 
która złoży i sąd, aby są d z ił sprawę pomiędzy 
nim a E'\vn.'-ami. Orest odenoazi, lecz w tej 
chwili c ień . jranestry bu d zi Erynnie. któie
nawet przez se i  wydają groźne okrzyki, szcze­
kają  i skom zerwały się do pościgu ..

Są wiarogod. świadectwa starożytnych, że 
gdy E rynnie. wystąpiły w teatrze ateńskim, to 
dzieci marły ze stracha, a kobiety mdlały.

Następna sc-ma przenosi nas do A ten pod 
Akropolis, na -wzgórze Areopagu, gdzie się od­
bywa sąd, w k irym Erynnie reprezentują pra­
stary  ustrój. * . ryarchalny, domagający się naj- 
sroższej kary z krew matki,- podczas gdy Apol­
lo i Atena, o b r o s ły  Orestesa, uosabiają ustrój 
współczesny, pat.y^rchalny, głowę ojca rodziny 
ważący nadewszystkr-. i....

Orestes zostaje uniewinniony, a obrażone E ry- 
mie łagodzi Atena, przyrzekając im kult wie­
czysty w Atenach. +

Oto treść trylogii, i w ystaw ia-featr kra- 
jiowski po raz pierw* ry w Polsce w przepię- 
knem tłomaczeniu Jar Kasprowicza. — Publi­
czność ujrzy sztukę w pewnem skrócenia, na- 
kazanem względami, liczącemi się z czasem je ­
dnego wieczoru. Niestety, jest to malum, ale 
necessarium. Przypominają się tu  mimowoli owe 
geograficzne mapy z szesna> tego stulecia, które 
na krańcach okolic i krajów nieznanych mają 
stały napis: Hic sunt leones.

T ak  i na tych skracanych scenach i opu­
szczanych chórach widz niech amieści napis: 
h i c  s u n t  l e o n e s .  Edm und Cięglewicz.

\

nich dzielnicach Londynu, oświadczył, że ludność 
ta  nie przywiązuje do małżeństwa żadnej wagi i 
przekłada nad nie konkubinat, który można łatwo 
zerwać. Nie lepiej dzieje się w innych ludnych 
miastach angielskich.

D rugą sensacyą jest uwięzienie w Hull między­
narodowego oszusta Edw arda W esternhagena, k tó ­
ry pochodzi z Niemiec, a w miastach angielskich 
upraw iał oddawna pod rozmaitemi nazwiskami prze­
różne procedery zbrodnicze. Konsulowie niemieccy, 
urzędujący w miastach angielskich, oddawna czy­
nili doniesienia karne przeciwko W esternkagenowi, 
niestety jednakże dla brakn dowodów zręczny aw an­
turn ik  zawsze zdołał uniknąć sądu i wyroku. T e­
raz wreszcie powinęła mu się noga. Są dowody 
niezliczonych jego oszustw, a polieya stwierdziła, 
że W esternhagen miał biuro podróży i pod pła­
szczykiem tej koncesyi handlował żywym towarem. 
Zapewne powiedzie się władzy wykrycie i ujęcie 
wspólników W esternhagena, a co ważniejsze u ra­
towanie przynajm niej niektórych ofiar jego „biura 
podróży".

Pisząc z Londynu i wogóle z Anglii, nie podo­
bna pominąć milczeniem floty. Otóż dzisiaj rozpo 
częły się w hali „Royal Society of A rts" , obrady 
członków Insty tu tu  budowniczych m arynarki, obli­
czone na trzy  dni. Obrady zagaił kontradm irał 
Bacon, który był pierwszym kapitanem słynnego 
pancernika „D readnought", po spuszczeniu go na 
wodę. Bacon mówił o przyszłym rozwoju statków 
wojennych, a należy dodać, oficer ten je st powagą 
w te j dziedzinie. Otóż zdaniem tego znawcy, wo­
jenny okręt przyszłości będzie —  jak  się wyraził 
Bacon —  o 50 prc. większy niż „D readnought", 
to też prelegent w ystąpił gorąco za budową, jak  
największych pancerników. O kręt wojenny je s t ty l­
ko podłożem dla dział, to też wszelki postęp w 
budowie okrętów ma na cela liczbę i większość 
dział, a zwłaszcza ich celność. Dzisiejsze działa 
trafia ją  lepiej na odległość 12.000 metrów, niż 
działa z przed la t  30 na małą odległość 2 .000 m. 
Dalej, dzisiejszy pocisk arm atni przebija na odle­
głość 6 .000 metrów każdy pancerz. Nie ma na­
dziei, ażeby zdołano w pizyszłości wyrabiać pan­
cerze, którychby nie przebiły ulepszane ciągle poci­
ski arm atnie.

Torpedy, zdaniem Bacona, spowodują kiedyś 
zmianę tak tyk i w tym  kierunku, że walka będzie 
się więcej odbywać pomiędzy poszczególnemi okrę­
tami, a  nie eskadrami. W ielkość dział będzie nieo­
graniczoną, chyba, że położyłaby je j pewne szranki 
międzynarodowa konweneya, co jednakże uważane 
być musi za rzecznieprawdopodobną.Dzisiejszy okręt 
wojenny zamieni się w przyszłości w grupę, zło­
żoną z krążownika i  odpowiedniej liczby torpe­
dowców. Oficerowio m arynarki będą wtedy mieli 
sposobność do rozwinięcia swoich zdolności w spo­
sób, dzisiaj naw et nie przeczuwany.

U hłojesławiony ciszy czas...
W  błogosławiony ciszy czas, —
Po polu kwietnem i po łanie,
W icher skołysze szumny nas 
Na nieprzerwane, wieczne spanie.

Zahuczą dzwony głośne z wież,
Rzesze się wkoło zbiegną tłnmne,
Dwa kroki w długość, jeden wszerz —  
Miejsce wykopią nam na trumnę.

W  błogosławiony ciszy czas, _ . 
Zrzuciwszy próżnych ciał łańcuchy, 
Ponad grobowy spłyniem głaz, 
Szeleszcząc skrzydły —  wolne duchy.

I  zbywszy wszelkich trosk I trwóg, 
W ięzy zrzuciwszy, które pękną, 
Znikomość ujrzym ziemskich dróg 
I  całe przeszłe życia Piękno.

Mieczysław Sm olarski.

K ron ika .
K raków , 19 marca.

Dar Grunwaldzki. Do zarządu głównego T. S. L. 
w Krakowie nadeszły następujące zobowiązania:

W  lutym  b. r. grono nauczycielskie gimnazyuw 
i seminaryum T. S. L. w B iałej postanowiło przez 
d  la ta  szkolne składać n a  „D ar G runw aldzki" stałe 
wkładki miesięczne: dyrektor Ignacy S tein 5 K, 
St. Matuszewski K  1, T. Mikułowski K  3, ks. Ma­
ciej Paciorek K  1, Zygmunt Podgórski K 5, A. 
Ja ś la r  K  2. —■

Za inieyatyw ą Koła T. S. L. w Obertynio de­
klarowały i złożyły poniżej wymienione osoby n a ­
stępująco kwoty: ks. J .  Bladowski K  16, dr Al. 
Bujalski z rodziną K  100, W . Jastrzębski K  50, 
A. K ling K  8, D. Rzeszoś K 21, M. Rubrzówna 
K 2 '50 , R edel S. K  2 '80, K, i E. Rudniccy K  1, 
Z. Siemasz K 4, M. i J . Teodorowiczówna F  12, 
J. W agner K  5, ci złożyli do teraz miesięcznemi 
wkładkami; jednorazow o zaś pp. K. Bolechowska 
40  hal., R. Burnatowicz K 1, F r. Kowalski K  10, 
K ółko rolnicze w Dżurkowie przez przewodniczą­
cego ks. M. Krupińskiego K  100, M. Landesberg 
K 10, J . P tak  K  5, ś. p. Jan  Rogowski K 10, 
J. i B. Satkowscy K 5, O. Topolnicki K 1, R. 
Zacharyasiewicz, w łaścicielka dóbr Woronów K  20, 
Czytelnia polska w Isakowie K  1 5 7 0 , Czytelnia 
polska w Luce K  1 7 7 6 , na przyjęciu u ks. J. 
Bladowskiego 29 /IX  1909 zebrano K  11-28. R a­
zem zebrano zatem do teraz K  429*28, k tórą to 
kwotę przekazem pocztowym przesyła Koło ober- 
tyńskie równocześnie zarządowi główne: nu

Członkowie sądu obwodowego w Rzeszowie zo­
bowiązali się złożyć następujące kwoty: radca dworu 
p. W ilhelm Seidl- K  100, WŁ Peszkowski K  50, 
Br. K ijas K 40, Z. Szewczyk K 60, K. Mościcki 
K 50, K. Miszke K  20, F. Agath K 50, S. Ni­
kło borc K 20, L. Kubiczek K 20, J . Jerschina 
K 24, W . Marszalik K  20, I. Kubal K. 30, J . 
Hostynek K  25, J. Teodorczyk K 25, A. Beck 
K 10, W ł. Pelczarski K  15, K. Bossowski K 10, 
razem zdeklarowano K 569, z której to kwoty za 
marzec mieszczą się w niżej podanej kwocieK 179 50.

Nadto złożyli jednorazowe datki radcowie M. 
Tnrowicz K 10, W. Lobos K 6, C Męciński K 6, 
F. Podgórski K  4, J. Załucki K 10, F r. Jopek 
K  2, K. Nenyczka K 2, Wł. Trzeciecki K  2, M. 
Jarosiewicz K 3, W . O. Sawicki K 4, J . Panek 
K 20, J . Dobrowolski K 2, J .  Baron K 3, dr Fr. 
Mietelski K  2. Sędziowie pow. dr J. T yralik  K  2, 
A. Turyczyn K. 5, I. Szajdzicki K  2, dr U. Gold- 
berger K  2, dalej pp.: F. W achtel K 2, B. Gruss 
K 1, dr O. B inder K  2, Br. Lochman K 2, E. 
Lukór K 1, K. Szymaszek K 1, J . Michalik K  2, 
P. Bugiel K  1, E . Pelikan K 2, M. K retz K  1,

J . Bandola K  1, R. W ojciechowski K  2, J . Ci- 
szyński K 2, Br. Zys K  1, J . Konieczkowski K 2, 
J. Bułas K  1, J . Kwak K 1, J . Kłeczek K  1, — 
razem K 179 50 bal., k tórą to kwotę uiokowant 
w kasie oszcz. w Rzeszowie na n r  31.657.

Prof. H. Pachoński w Krakowie z dochodu 
z broszuiki p. t. „Pam iątka G runwaldzka" 20 K.

Stowarzyszenie pożyczkowe oszcz. „W zajem na 
Pomoc" w Dobczycach przesyła jako pierw szą ra tę  
K 50 i obowiązuje się przez trzy  la ta  taką kwotę 
posyłać zarz. gł. na „D ar G runw aldzki".

D i Józef Topolnicki w Tarnopolu przesyła K 25, 
jako przewodn. tow arzystw a „Rodzina" w Tam o 
polu w myśl uchwały w. zgr.

F . M. Lekostaj składa 1 K.
P. Kozłowski przesyła K  16 jako dar z wie 

czorku w Baranowie.
Dyrekcya Stowarzyszenia pożyczkowego i oszcz, 

„W zajem na Pomoc" w Podgórzu składa gotówką 
K  100 bez żadnych zastrzeżeń.

P . Stanisław  Krokowski, notaryusz w W iśniczu 
składa K 100.

Dnia 26 lutego w W arężu staraniem  ks. Ciele­
ckiego, ks. M. Jakubowskiego, W ł. Malinowskiego 
i L. Hawlickiego odbył się obchód grunwaldzki. 
Czysty dochód w kwocie K  50  złożono na ręce 
Koła T. S. L. w Sokalu, przeznaczając na „Dar 
Grunwaldzki".

Koło T. S. L. w Czarnym D unajca skada np 
^D ar Grunwaldzki" K  50.

P. Soboń z Roztok oddaje K  4  z kosztów po­
dróży na posiedzenie zarządu głównego T. S. L.

Sw. Józef należy w Polsce do bardzo popular­
nych patronów, a  dzień, poświęcony jego czci, daje 
przeróżne przywileje, bardzo pożądane w czasie u- 
trapień  wielkiego postu. Od wieku XVII. począwszy, 
przez pewien czas dzień św. Józefa, to je s t dzień
19 marca, obchodzony był u nas jako uroczyste’ 
święto; obecnie zwyczaj ten pozostał podobno jesz­
cze tylko w dyecezyi włocławskiej. Ponieważ św. 
Józef był oblubieńcem Panny Maryi, więc pierw 
szym i najważniejszym  przywilejem  poświęconego 
ma dnia je s t możność otrzym aaia ślubu. Zaw arte 
w tym dnia małżeństwa są zawsze szczęśliwe, a 
jeżeli czasem bywa nieco inaczej, to już nie z wi­
ny św. Józefa. Dalej wolno dzisiaj naw et podobno 
tańczyć, chociaż co do tego przyw ileju są zdania 
przeciwne. A skoro wolno dzisiaj brać śluby, to już 
wynika z tego, że „ipso facto" ustaje obowiązek 
postu, chociaż nie przesądzamy tu ta j przepisów ko 
ścioła.

Ci wszyscy, którzy dzisiaj obchodzą imieniny, są 
równie sympatyczni, jak  ich patron. — Józefowit 
posiadają swoje osobliwe — jak  to mówią —  „za 
cięcie", jakąś polską tężyznę. Iluż mamy w Krako­
wie powszechnie znanych, łubianych i szanowanycl 
Józefów. Żyjcie długo! A cóż dopiero panie i pan­
ny Józie! Nie żal być n pani Józi pod pantoflem 
a droga do ołtarza z panną Józią... niczem r a j .— 
Chowajcie się zawsze młodo i pięknie.

Zbyteczna opieka nad nauczycielami. Ojcowie 
Jezuici oddawna otaczają szczególniejszą opieką 
nauczycieli szkół ludowych i wydziałowych, czemu 
zresztą nie będzie się dziwić nikt, znający dzia­
łalność i cele tego zakonu. Obecnie rozsyłają 0 0  
Jezuici litografowaną odezwę, w której ks. S tani­
sław Lic,, superior Jezuitów  przy kościele św. B ar 
bary w Krakowie, powiada na wstępie: „Niniejszem 
mam zaszczyt zaprosić Łaskawego P ana na reko- 
lekcye Panów Nauczycieli Szkół ludowych i wy­
działowych, mające się odbyć w dniach od 20  do 
24  m arca 1910 r. i  Ł d.“ Nie odmawiamy praw a 
0 0 . Jeznitom  do urządzania rekolekcyj, uznajemy 
nawet, że to ich obowiązek; ale zapytujemy, dla- 
:zego taką specyalną opieką otaczają zawód nau­
czycieli szkół Indowych i wydziałowych, dlaczego 
tak  zabiegają o „zaszczyt" zapraszania ich na 
swoje rekolekcye ? Zapobiegliwość 0 0 .  Jezuitów 
sięga tak  daleko, że naw et zamiejscowym naczy' 
cielom dają w swej „rezydencyi przy św. Barba' 
rze pomieszczenie z wiktem za opłatą j e d n e  
k o r o n y  dziennie". CJo w ię c e j—  0 0 .  Jezuici do 
dają uwagę, k tóra tchnie presyą pośrednią, że „o 
ile im wiadomo, panowie nauczyciele, choący wziąć 
udział w rekolekoyach, mogą otrzym ać urlop od 
swojej w ładzy".

Każdemu obywatelowi należy pozostawić wolnośe 
wykonywania prak tyk  religijnych. T a  wszelki, 
najzręozniej naw et ukryty  przymus, rodzi tylko o 
błudę. Powtarzam y ponownie, że nie kwestyonnje- 
my wcale praw a 0 0 .  Jezuitów  do urządzania ręko 
lekcyj także dla nauczycieli, ale osobiste zaprasza­
nie za pomocą odezw w takiej formie, je s t co naj­
mniej. niesmaczne, fc Nauczyciele szkół ludowych I 
wydziałowych, mający w obecnych stosunkach aż 
nadto w ystarczającą opiekę duchowieństwa ł  spełnia­
jąc przez cały rok szkolny prak tyk i religijne, sa­
mi będą wiedzieli gdzie i u kogo m ają wziąć u- 
dział w rekolekcyach. Odezwy z ułatw ieniam i co 
do pomieszczenia, w iktu i urlopu są zupełnie zby­
teczne. Słowo -Boże, wypowiedziane z ambony w 
kościele wiejskim, je s t równie wzniosłe jak subtel­
ne dociekania, wygłaszane w  kaplicy kościoła św 
Barbary w Krakowie.

Z teatru miejskiego. „Dzieje O restesa", powtó­
rzone będą w niedzielę, poniedziałek i wtorek. W  
środę dane będzie po cenach zniżonych do połowy 
przedstawienie dla młodzieży szkolnej, ukaże się 
niegrany od roku dram at Adama Krechowieekiego 
„Syn królew ski", osnuty na dziejach panowania 
Mieszka II. —  Na jutrzojszem (niedzielnem ) przed­
staw ieniu po południowem, dany będzie „Skąpiec" 
Molióra.
“ Teatr ludowy. Dziś na benefis St. A. Poleń- 

skiego „Nasi F ikalscy", wesoły wodewil ze śpie­
wami i tańcam i. <

Próbam i z „K iejstu ta" A. Asnyka, k ieruje dyr 
Rygier. G ra ją  pp. R ygier (K iejstu t), Szurkow ski, 
J . Rygier, Szkudelski, Turski, Jarn ińsk i, Grabow­
ska. „K iejstu t" dany będzie w poniedziałek, wto­
rek 1 środę.

XIV wy8tawa „Sztuki". Ju tro , w niedzielę 20 
b. m., o godzinie 11 przed południem otw arta  bę­
dzie w gmachu Tow. przyjaciół sztuk pięknych 
czternasta w ystawa Tow. artystów  polskich „Sztu­
ka". W ystaw a, zajm ująca cały gmach, obejmuje 
sto pięćdziesiąt obrazów i rzeźb. W  jednej ze sa l 
umieszczono zbiór impresyonistów francuskich, bę­
dący własnością p. Gabryeli Zapolskiej, zaw iera­
jący dzieła Gauguina, Serusiera, P isarra , van Go- 
gha, Senrota, Lacombe’a i innych. W  ten sposób 
staraniem  „Sztuki" pozna Kraków po raz pierw ­
szy doborową kolekcyę reprezentantów  tego epo­
kowego w dziejach sztuki k i e r u n k u .  W stęp na wy 
stawę w dzień otwarcia tylko za zaproszeniami.
.. 1 Towarzystwa* muzycznego. D yrektor arty ' 
styczny zaprasza pierwszych i drugich tenorów na 
nadzwyczajną próbę, która się odbędzie w niedzielę
20  b. m. o godz. 10 i pół rano. W programie u- 
twory na uroczystość Chopina. j

Niedzielna loterya spożywcza T. S. L. Ju ­
trzejsza loterya spożywcza, k tóra odbędzie się po

f E O N A  G R A B O W S K IE G O
w Krakowie, Plac Maiyacki L. 9. róg Rynku głównego

bogaty wybór okryć damskich i kostiumów 
bluzek strojnych i angielskich boa stru sich  

i  rękawiczek po cenach urzystepnyob.



Sobota. 19 Marca 1^1 >,
N O W A  R E F O R M A N r  1 2 8 ,

godzinie 2 po południu, w ujeżdżalni wojskowoj. 
przy ulicy Zwierzynieckiej, na dochód szkół kroso 
wych, założonych przez I. Koło krakowskio T.
L. w W itkowieach i ilaryańskich Górach (na Mo 
raw ach) oraz w Radwanicach (na Siąskn), zapowia' 
da Bię niezwykle świetnie, dzięki niestrudzonym 

;Babiegom komitetu pań, pod przewodnictwem p. pro 
J zydentowej Leowej.
, W  skład komitetu wchodzą pp,: Bilewska, Bu­
kowska, Dnbeltowiczowa, Dziewulska, Federowiozo 
Wa, Gertlerowa, Gólska, Gorczowska, Krzyżanów 
Bka, Kubalska, Leszczyńska, Majerowa, Natansono- 

(Wa, Nitschowa, Ossowska, Ostrowska, Petelenzowa, 
Piechnikowa, Poźniakowa, Rollowa, Rowińska, Rych 
ling, Satalecka, Sauerowa, Sawińska, Siedlecka 

,8krochowska, Smolarska, Śmiechowska, Sokołowska 
Spitzerowa, Starzewska, Stasicka, Stecka, Stolfowa,' 
flurzycka, Szarska, Szpornówna, Urbańska, Wajdo 
^ a , W ielgusowa, Witkowska.
I  Przedstawienie amatorskie („Z dobrego serca" 
‘„D zielna dziewczyna" 1 „Lekcya francuskiego")

,odbędzie się ju tro  o godz. 7 wieczór, staraniem 
1 Kółka lit, dram. w Polskim Związku Narodowym 
(Rynek gł. I. 45).

Z uniwersytetu. Izak Blumenkran* kandydat 
adwokacki, rodem z Pawęzowa, otrzymał dziś na 
tutejszym  uniwersytecie stopień doktora praw.

Podejrzane składki. Jeden z naszych prenume­
ratorów  pisze nam : W czoraj chodzili po ulicy Dłu- 
£  J 1 przecznicach, dwaj młodziankowie, w 
Wieku 14 do 16 lat, ubrani w mundurki studenc­
k ie , prosząc o składkę na jak iś dom nauczycielski. 
Legitym acyj nie mieli, prezentowali tylko jakiś 
św istek  drukowany (po rusku), na którym było 
naklejonych kilkanaście brudnych nalepek, z napi­
sem „N a budowę domu nauczycielskiego". Chodzili 
® zmroku (po godz. 6 wieczór), więc nie można 
było rozpoznać tw arzy i znaku szkoły na czapkach

Należałoby publiczności zalecić ostrożność.

Z  k r a je .
tfOChnla, 17 marca. (T. S. L. —  W enta). —  

W sali Rady powiatowej odbyło się wczoraj z°*ro- 
madzenie Koła T. S. L. im. Maryi Konopnickiej, 
| r z y  licznym udziale członków. Obradom przewo- 
dniczył w zastępstwie prezesa prof. gwitalskiego, 

yr. gimn. p. Kurowski. Po odczytaniu protokołu 
e .ost* zgromadzenia przez sekretarza Koła p. Fi- 
80 era, złożył p. Gródecki Imieniem zarządu spra-
B i S k i 10 2 całorocznej działalności, a skarbnik ks. 
B iliński sprawozdanie kasowe.
1 W  dyskusyi poruszono wiele spraw dotyczących 
pracy oświatowej w powiecie bocheńskim, żyw ą 
zwłaszcza dyskusję wywołała spraw a emigracyi 
sezonowej naszych robotników do P rQS, poruszona 
przez ks. prof. Nalepę. Podnoszono złe i  dobre 
strony emigracyi, wyrażając życzenie, aby poszcze­
gólne Kola T. S. L. w wykładach po wsiach pou­
czały lud o złych stronach emigracyi i starały  się 
Bkierowywać emigracyę, o ile ona jest konieczna 
do F raneyi i innych krajów, gdzie robotnika na­
szego trak tu ją  lepiej, aniżeli w Prusach. W  dysku­
syi tej brali udział: dr Kiernik, ks. Biliński, dyr. 
Kurowski, prof. Bromowlcz, Szczepański, Gródecki, 
Siegel, Siemieński i Inni.

Następnie dokonano wyborów zarządu, w skład 
ktorego weszli pp.: Świtalski S tanisław  (przewo­
dniczący), Nowakówna Zofia (zast. prze w.), Gróde­
cki H enryk (sekretarz), Szczepański Franciszek 
(zast.), ks. Biliński Andrzej (skarbnik), Gottingo- 
rowa Zofia (zast.) Członkowie zarządu: Czaykówna 
Stanisława, hr. Dębicki Juliusz, Grabowiecki Leon, 
Fischer Sramsław, Jaroslawiecki Józef, Kępa Ma- 
ryan, dr K iernik W ładysław, Kurowski Józof, Le­
wak Antoni, Nakielny Józef, Piątkowski Mieczy­
sław, Skoczylasówna Klem. Do komisy! kontrolują­
cej wybrani: Kozłowski Józef, Uatwij Stanisław, 
Semetkowski Aleksander, Pałka Stanisław  (zastęp- 
C8)‘ 7™ * ĉ  Tlk (zastępca). Delegaci na walny 
zjazd T. S. L  ; Nakielny Józef, Pałka Stanisław, 
j  ) a ° 'J lec 1 on> Skoczek Franciszek; zastępcy 

e ega w. Piotrowicz Michał, Lewakówna Antoni­
na, Niewiadomska Helena, Skoczylasówna Klemen. 
Delegat do związkn okręgow. T. S. L. w Tarno­
wie: Gródecki Henryk, Nakielny Józef (zastępca).

Nowo wy brany zarząd urządza w najbliższą n ie­
dzielę, t. j. 20 bm, d o r o c z n ą  w e n t ę  g o s p o ­
d a r c z ą ,  która się cieszy zawsze znaczaem powo- 
dzoniom, przynosząc Kołu znaczny dochód.
/ Sucha, 13 marca. (Włamanie). Niezwykłe poru­
szenie w naszem ciehem miasteczku wywołał fakt usiło- 
Hanego włamania do sklepu poważanego kupca tu- 
ejszego p. Ignacego Porzyckiego, któiW zaszedł 
,*1 b. m. W  dniu tym, około U  godz.' w nocy, 
\ Stanisław  Porzycki, syn właściciela sklepu, za- 
Iważywszy, że ktoś chce wyjąć szybę w oknie i 
f  tym celu wydłubuje kit, zbudził swego ojca i 
r a ta  i wszyscy trzej wybiegłszy na podwórze, 
M-zsli obcogo mężczyznę, kryjącego się za próżno­
w a ć  r̂ yn ia®1’- Porzyccy rzucili się więc na niego, 

Tf n • Zw,a-zac'- Iecz ten bronił się długim no-
. ł “ ZPorJm ’i • Iitćrjm  ciężko pokaleczył p. Sta- 
rfstawa Porzyckiego i je g0 ojca) k
:ami sąsiedzi, nadbiegli z r, . .
, . , i - , v ,  P°mocą pp. Torzyckim
■wtedy dopiero ubezwładuiono zbrodniarza i zwią- 
.auego oddano wachmistrzowi żandarmeryi. Inda­
gowany na posterunku, podał, żo nazywa się Ka- 
>ol Maciejaszek i liczy la t 22. Znaleziono przy nim 
Me co gotówki oraz kunsztowne wytrychy. _ 
i arilów , ‘18 marca. (Z  Rady miejskiej. —  La- 
ikawość piekarzy). ,

Pod przewodnictwem burm istrza dr T ertila  od­
było się wczoraj posiedzenie-R ady miejskiej. Po 
•dczytaniu protokołu, burm istrz przedstawił radnym 
cowego starostę p. radcę nam. R e i n e r a ,  poczem 
lawiadomił Radę, że Inżynier R  y p u s z v ń s k i, 
po wyjaśnieniu sprawy, swoją rezygnacyę c o f n ą ł .  
Również zawiadomił burm istrz radnych o depnlacyl 
polieyantów miejskich, którzy oprócz drobnych nlg, 
pomagają się podwyższania płacy i  zwiększenia ich 
liczby ze^ względu na przeciążenie. M agistrat toj 
sprawy nio wziął na porządek dziennv, nie zapy­
tawszy wpierw Rady o zdauie. Nad oświadczeniem 
burm istrza wywiązała się dłuższa dyskusja. Po prze- 
mowieuiach dr Offnera, Smalca, dr Bappaporta i 

- j owsc.ego zabrał głos dr Schiitzer. Mówca w 
osa nyc s owach zcharakteryzował politykę tych, 

którzy ze względów politycznych obcięli budżet po 
licyi a obecnie zo wZgiędn na abll4 - si J
bory le ją łzy nad dolą policjantów . P iętnuje prze- 
dewszystkiem radnycb, któ rzy  jnż teraz obchodzą 

.polieyantów, aby Ich dla siebie w czasie kampanii 
wyborczej dobrze usposobić. Dr Ringelhoim ze w zglę- 
dn, iż sio zaniosło na odgrzanie dyskusyi budżeto 
wej, a jego żołądek odgrzewanych rzeczy nie znosi, 
zrzekł się głosu. Sprawę życzeń policjantów  odo' 
słano do m agistratu z tą  wskazówką, aby z odpo- 
wiedniemi wnioskami stanął przed Radą.

Następnie burmistrz odczytał pismo prezydynm 
m. Lwowa w sprawie protestu przeciw zamierzo-

nomu wyłączenia Galicyi od kontyngentu m i ę s a  
r u m u ń s k i e g o .  Rada jednomyślnie nchwaliła 
przyłączyć się do protestu miast galicyjskich.

Po przystąpieniu, do porządku dziennego zajęła 
się Rada sprawą starań  gminy o k o n c e s j ę  
s z y n k a r s k ą .  Burm istrz przedstawił wniosek ma­
gistratu, iż ze względu na to, aby nie obniżyć war 
tości relnosci, w której mieści się propinacja, niestracić 
term inu konkursem objętego, gmina m. Tarnowa 
powinna się starać o koncesyę. W dyskusyi r. IIolz- 
apfel wystąpił przeciw pomieszczeniu propinacyi 
w centrum miasta, oraz przodstawił niemożliwość 
zabudowani! się ulicy Różanej, czemu przeszka­
dzają lodownia i skład spirytusu propinacyi, umie­
szczone we wstrętnych ruderach. Tosamo zapatry­
wanie wyraża r. Czajkowski. D r Schiitzer prze­
ciwny jest koncesji gminy ze stanowiska bygio- 
niczno-socyalnego i kupieckiego. W n i o s e k  m a ­
g i s t r a t u  u p a d ł .  Nadto uchwalono wniosek ma­
gistratu , aby rozpisać licytacyę na wynajem lokalu 
propinacyjnego, zawotowano datki świętałne w kwo­
cie 520 kor., oraz datki dla ubogich obu wyznań 
w kwocie 600 kor. a do komisyi reklamacyjnej

kilka dni odbyć. Policyant agitował na rzecz 
umiarkowanych Rumunów, za co spotkała go do 
raźna zemsta zo strony chłopów radykalnych.

wybrano: dr Leńka, dr Offnera, dr Rlngelheima 
Rogoyskiogo.

Z kolei dyrektor biura wodociągowego p. U r  s i- 
n i, zdał sprawę z postępu r o b ó t  w o d o c i ą g o ­
w y c h .  W edług jego sprawozdania, wykończono już 
9 studzien, rurociąg lewarowy, w Świeczkowie bu­
dynek, filtry, mały zbiornik zapasowy i odżeieziacz. 
H ala pomp będzie rozpoczęta z początkiem kwietnia. 
Zbiornik w Krzyżu wykończony. Rurociąg główmy, 
wynoszący 10 kim., znajduje się prawie na wy­
kończeniu. Na 39 kim. sieci rnr, zrobiono 10 kim. 
Na powyższe roboty wodociągowe wydano 1,201.725 
kor. P rzy  tej sposobności Rada upoważniła burm i­
strza do spieniężenia papierów wartościowych dru­
giej połowy pożyczki.

Po przyjęciu sprawozdania robót wodociągowych 
dyr. T r o c h a n o w s k i  zdał sprawę z chemicznogo 
badania wody, które sam przeprowadził, oraz prof. 
O l s z e w s k i  z Krakowa. Ilość składników wody 
wynosi 0 ‘3 6 — 0'38, twardość w granicach od 2 6 — 
36. Co do ważniejszych składników stałych anali­
zowana woda wykazuje chlorek sodowy, węglan 
wapniowy, węglan magnezyowy, węglan żelazowy, 
siarczan wapniowy, nadm anganian potasowy; skła­
dników szkodliwych jak  amoniak, siarkowodór i 
kwas azotowy analiza nie wykazała. Po odżelezie- 
niu należytem woda straci przeszło połowę żelaza 

dwuwęglanu wapniowego, a tem peratura podnosić 
się o 1° C., t. j. będzie wynosiła 8 — 9° C., tak że 
będzie użyteczna do picia i celów przemysłowych. 
Burm istrz imieniem Rady wyraził p. Trochanow- 
skiemu podziękowanie za żmndną pracę.

W  końcu posiedzenia wybrano pp. Trochanew- 
skiego, Wójcickiego, Schwanenfelda, d ra Offnera, 
Kupferberga, ks. dra Żyguiińskiego, Marguliesa i 
Holzapfla do komisyi dla przedsiębiorstw miejskich, 
której odstąpiono inwestycyo gazowo do rozpatrze­
nia.

Skutkiem narzekań ludności tarnowskiej na ja ­
kość pieczywa, piekarza tarnowscy postąpili w ten 
sposób, iż od połowy b. m. będą wypiekać po 10 
względnie 5 bułek, a nie po 8 lub 14 za 20  hal., 
przyczem waga pieczywa będzie powiększona. Zmia­
na więc nastąpiła co do formy, a  nie co do treści, 
czyli innemi słowy, drwiny z p. t. publiczności.

l Lambda.
Nowy Sącz, 18 marca, (Lista wyborcza. Kapli­

ca szkolna). M agistrat wygotował listę wyborców, 
którzy dokonać m ają wyboru połowy radnych. —  
Ogółem wa wszystkich trzech Kołach głosuje 3328 
wyborców. L ista wystawioną została do publiczne­
go przeglądania. ■*"

Zarząd komitetu budowy kaplicy szkolnej roze­
słał drukowane sprawozdanie ze swych czynności. 
W  czasie 14-letniej żmudnej pracy uzbierano 
131.080 kor., a wydano 130.960 kor.; gotówki 
pozostało 119 kor., a  kościółek jeszcze nie ukoń­
czony. Do wybudowania go przyczynić się powi­
nien —  rząd.

Gorlice, 18 marca. (Z ruchu umysłowego. Teatr). 
Uniwersytet ludowy im. Adama Mickiewicza roz-- 
winął w ostatnim  czasie nader ruchliwą działalność, 
do czego w znacznej mierze przyczyniło się na­
wiązania stosunków z gronem profesorów gimna- 
zynm gorlickiego. I  tak  prof. K u r c z a k  wygłosił 
odczyt „O promieniach Róntgena", prof. K a n n e n -

on do 
za nim

D ł u g o s z  „Ob e r g  „O miastach w Polsce", p.
Tatrach i  ta ternictw ie", zaś w niedzielę dnia 20 

. m. odbędzie się wykład popularny dr P r z e -  
m y c k i e g o  „O gruźlicy", z obrazami świetlne- 

mi. Frekwencya słuchaczy, a  zwłaszcza słuchaczek 
na wykładach stale się podnosi.

P rzez dwa dni gościła u n i3  trupa lwowskiego 
teatru  ludowego pod dyrekcją p. Pilarskiego. Odo- 
;rano farsę francuską „Osiołkowi w żłobie dano", 

oraz „Szczęście F ran ia" , Perzyńskiego i „Sędziów", 
Wyspiańskiego. Powodzenie m atsryalne i  sukces 
artystyczny, jak i ta  trupa zawsze u na3 znajduje, 
powinna zachęcić p. P ilarskiego do dłuższego po­
bytu w naszem mieście, którego publiczność żądna 
jest reportoaru o poważnej wartości literackiej.

Uduszenie niemowlęcia w czasie podróży.— 
Piszą nam z Jarosław ia: W  poniedziałek o godzi­
nie 4  rano w pociągu, idącym z Krakowa do Lwo­
wa, zauważyli podróżni, że jedna włościauka tak 
twardo zasnęła, żo ciężarem swego ciała przydusi- 
ła  8 - miesięczne dziecko swe, ułożone przy piersi 
matczynej. Dziecko skonało. Sprowadzono jadącego 
pociągiem lekarza, którego pomoc okazała się je ­
dnak bozskuteczną. .

S nm bor, 18 m arca. (P rzed  zlotom  grunw aldz­
kim. —  T. S. L. —  Śm ierć rab in a  Jo liesa). —

Przygotowania do zlotu grunwaldzkiego idą w 
szynkiem tempie. W  Sokois od kilku tygodni ży­
cie objawia się w całej połni. Codziennie odbywają 
się ćwiczenia zlotowe, a zgłoszenia coraz nowych 
członków dobrze świadczą o zainteresowaniu się 
ogółu pamiątkowym zlotem.

W  duiu 3 m aja r. b. urządza Sokół, wspólnie 
z T. S. L,, uroczystość pam iątki konstytuoyi, To­
warzystwo muzyczne zaś przygotowujo się do od­
powiedniego uczczenia stuletniej rocznicy urodzin 
Chopina, ^

Przed tygodniom zmarł tu ta j rabin starowierczy 
Jolles, przeżywszy la t 78. Była to postać powszech­
nie szanowana dla niezwykłej uczynności i dobro­
czynności. Zmarły rabin rozdawał hojną ręką wszyst­
kie, bardzo znaczne, swojo dochody, pomiędzy ubo­
gich swoich współwyznawców, to też zgon jego 
odbił się szerokiem echem w całej Galicyi n lud­
ności żydowskiej. Na pogrzeb ściągnęło do naszego 
m iasta kilkanaście tysięcy chasydów.

Z abó jstw o  polityczne. Ze Storożyńca na Buko­
winie, donoszą do „Gazety Narodowej": Onegda;
zabito tu  po lic jan ta Aleksandra Buttę. •' Zabójców 
było czterech, z których trzech żandarmorya na­
tychmiast przychwyciła, podczas gdy czwarty, Ale­
ksander Daniluk, umknął. Zabójstwo to stoi w 

[związku z wyborami gminnomi, które mają się za

Rzadki jubileusz. Administrator archidyecezyi 
g n i e ź n i e ń s k i e j ,  kanonik kapituły tamtejszej 
ks. p rała t D o r s z e w s k i ,  obchodzi w dniu 22 
b. m. s z e ś ć d z i e s i ę c i o l e t n i  jubileusz ka- 
płański. Mimo sędziwego wieku (84 lata), jubilat 
cieszy się jeszcze dobrem zdrowiem i wytrwale 
wypełnia obowiązki nałożone mu po śmierci ś. p. 
arcyb;skupa Stablewskiego, stojąc na straży poi 
skcści kościołów w swojej dyecezyi.

Pruska zaciekłość prześladowcza. Władze 
pruskie w W. Ks. Poznańskiem prześladują nietyl- 
ko Polaków, lecz także tych Niemców, którzy w 
jakikolwiek sposób zbliżą się do Polaków. I  tak 
poseł Korfanty, otrzymał w tych dniach od nieja­
kiego Gottlieba Sommera (Niemca) protestanta 
z Czarnotek, w powiecie średzkiem lis t ze skargą, 
że władzo zabroniły mu wystawienia domu na na­
bytej parceli, ponieważ ożenił się z Polką-katolicz- 
ką. Przez to zrujnowany został zupełnie, żona 
umarła mu zo zm artwienia, więc zwraca się 
posła Korfantego z prośbą, ażoby się ujął 
w parlamencie.

Ofiara hakaty. Mniej więcej przed 1 Yj rokiem 
na wezwanie posła do parlamentu niemieckiego, 
Korfantego, osiadł w Katowicach były kapelmistrz 
teatru  poznańskiego, p. P  o n i e c k i , który wziął 
sobie za zadanie krzewić zamiłowanie do śpiewu 
polskiego. Dzięki jego pracy i zabiegom powstało 
w krótkim czasie przeszło 20 polskich kółek śpie­
wackich, rokujących najlepsze nadzieje na przyszłość.* 
'Władzom pruskim działalność ta  była solą w oku, 
to też szykanowały p. Ponieckiogo wszelklemi spo­
sobami, nawet jaskrawem i bezprawiami, kiedy n. p. 
zabroniły mn dawania lekcyj osobom, nie liczącym 
jeszcze 21 la t życia i zasypując go grzywnami, 
które dosięgły sum kilku tysięcy marek. W  razie 
nieniszczenia tych grzywien groził p. Ponieckłemu 
co najmniej jednoroczny pobyt w więzieniu. Wobec 
tego, że p. Poniecki nie miał możności złożenia 
grzywien, a wszelkie kroki prawne nie odniosły 
skutku, p. Poniecki musiał Bzukać ocalenia w na­
tychmiastowej ucieczce. Praw ie bez pożegnania 
opuścił rodzinę i przybył do Krakowa, ażeby ta  
znaleść zajęcie i czekać na wynik procesu, wyto­
czonego władzom pruskim. Dzięki barbarzyństwu 
hakaty zniszczono na dłnższy czas egzystencję ca­
łej rodziny.

Sirajk masarski zażegnany pomyślnie w K ra­
kowie, grozi W iedniowi i kilku miastom prowin­
cjonalnym  podczas wielkiego tygodnia. Jak  dono­
szą dzienniki wiedeńskie, tam tejsza czeladź m asar­
ska, należąca do Związkn pomocników rzeźniczych 

masarskich, przedłożyła cechowi masarzy i rzeź- 
ników na piśmie swojo żądania, co do wynagro­
dzenia za pracę. W  razie odrzucenia tych żądań 
czeladź ma rozpocząć strajk . Pracodawcy wiedeńscy 
po naradzie z pracodawcami z Módlinga i Kloster- 
neuburga odrzucili żądania czeladzi, skutkiem czego 
nastąpi strajk .

Dzisiejszy numer „BI. Reformy** zawiera dwa­
naście stronic. Na piątej —  zamieszczamy dokoń­
czenie felietonu Gustawa Olechowskiego, p. t. 
„Pierwszy bojkot —  k a r tk a  z pam iętnika o Bzkole 
rosyjskiej w Królestw ie".

Powszechne wykłady uniwersyteckie n a  p ro -
wincyi. W  niedzielę odbędą się następu jące  w y­
k łady: w B o c h n i  prof. W ładysław  R usin : O sta­
tn ie  w ypraw y do b ieguna północnego (z obrazam i 
św ietlnem i, w sa li kasynow ej, o godzinie 6); 
w C h r z a n o w i e  prof. uniw . d r  W ik to r C zerniak: 
G runw ald  (w  sali „Sokoła" o godz. 5); w  J  a s i e  
prof. K aro l K ram arczyk ; Z podróży po H iszpan ii
z obrazainl świetlnymi, w sali „Sokoła" o godz. 

4); w N o w y m  S ą c z u  prof. August Lam bor: 
Z powodu komety Halłey’a (w sali Tow. kasyno­
wego o godz. 5); w R z e s z o w i e  prof. Stanisław  
Dudek: Sen i  marzenia senne (w sali „Sokoła", o 
godz. 4); w T a r n - o w i e  prof. Józef Pollak: KO' 
biety piszące współcześnie w Niemczech (w sali 
kasynowej o godz. 5); w W a d o w i c a c h  dyr. 
Jan  Doroziński: O zjawiskach psychicznych (w sali 
„Sokoła" o godz. 5).

Składki. K. W . złożył 50 K na zakład F . Żurowskiej 
i &o K dla weteranów z r. 1863.

Mianowania. Prezydynm krajowej dyrckcyl skarbu za 
mianowało stałym i asysfontami podatKowymi w XI kla­
sie rangi „ad personam", prowizorycznych asystentów 
podatkowych: Józefa Płannera, Em iliana Marmorowioza, 
Boi. Tynieckiego, Jana  Steciowa, Eug. Komorowskiego, 
Bogd. Kowalskiego, 3t. Gnoińśkiego, Mik. Mazurkiewi­
cza, Woje. Chrzana, Stef. Paszkowskiego, Long. Ulwań- 
skiego, Romualda WitryJaka, Józefa W eingartena, Zyg. 
Krokowskiego, Emanuoia Lawrowskiego, Aleks. Smagę, 
Kaz. Pietraszka, Włodz. Czerlunczakiewicza, Tadeusza 
Kielanow3kiego, Daniela Goldblatta, Jakóba Eistera. ,1. 
Tarnawskiego, Alf. Ostrowskiego, J . Łańcuckiego, Ant. 
lłydzonia, j .  Pallaska, M. Filiyka. Ludwika Prześlakow- 
skiogo, W itolda Labaziewicza, Sam. Dornfesta, Karola 
Zamorskiego, Zygm. Pieraokiego, Zygm. Winowskiego. 
Leona Ncckelesa, Fr. Walla, Teofila Gaszuta, Wład, 
\Votdvcza, Jana  Feręco, Józefa Polańskiego, Piotra Fe- 
derkiewicza i Woje, śliwę.

—  . i -

2 kalendarza. W sobotę 13 marca: Józefa Obi. N. M. 
[’.; w niedziolę 20 marca: Enfemii i Teodoz.; w ponie­
działek 21 marca: Benedykt! Op. i •PlleruO na.

Wschód efenoa dnia Z0 m ajca o eodzinio 5 min, 45, 
zachód o godz, 5 m. 50; dln- ,-)śd dnia godz, 12 m. 08. 

7. krakowskiego obserw atorem  — unia 18 marca 
rmomett doszedł cd -ą- 3'0 do ■‘t  C.; —• barometr 

opadał. '*
Unia 19 marca o god4 7- Mkm stau haromatra 733’6 
la., termometru V-0 C ,;fw iav r zachodnio południowo-

zachodni. -  . p  ł r  - '  V ,
Ropertuar Teatru SLielskiago w Krakowie,

W  sobotę: „Dzieje Oresiasa“, tj- . i  _
w  niedziolę po południu: * ’ sąrloc"; wiectór: „Dzieje 
:estesa“. _ . ,■>
W poniedziałek: „Dzieją y testesa"
W e wtorek: „Dzieje Or/of :a“.
W e środę: „Syn król en fk i“.

R epertuar teatru  i,udow ej 
, W  sobotę: „Nasi F ikn liw ",' -j-_

W  niedzielę po pofndam jej
„Nasi Fikaiscy".

jej mąż"; wieczór:

W poniedziałek: „KiCjuCt",
Wo wtorek: „Kiejstut"- - 
We środę: „K iejstut", ,
We czwartek, w piątek 1 w soootę tea tr zamknięty.

Uniwersytet ludowy ’im. Arama Miikiewicza 
J b. w Krakąwh.

W sobotę: P . Helena Omza. Ideały wychowawcze 
XVIII wieku. (U wykłady.) iii- *

W niedzmlc: P. Helena O isja: Ideały wychowawcze 
XVIII w. (II wykład.)

Dział ekonomiczny.
X  Dyrekcya psczt ogłasza: Z dniem ju trzej­

szym otw artą zostanie kolejowa stacya telegraficz­
na Dawidów, dla ogólnego ruchu telegraficznego 
z ograniczoną służbą dzienną; w urzędzie poczto­
wym w Babicach nad Sanem (Przemyśl), otw artą 
będzie stacya telegraficzna z ograniczoną służbą 
dzienną.

X  Kalendarz górniczy „Szczęść Boże" na 
rok 1911 wyjdzie nakładem Związku górników 
hutników polskich we Lwowie. Kalendarz len w 
roku ubiegłym osiągnął takie powodzenie, że cały 
nakład został rozsprzedany już w miesiącu grudniu, 
tak, że obecny nakład zostanie wydany w znacznie 
większej ilości egzemplarzy. Pole zbyta kalendarza 
obejmuje wszystkie okręgi górnicze, w których pra­
cują Polacy, a więc Galicję, Śląsk austr., Śiąsk 
górny, W estfalię, Królestwo Polskie, Amorykę pół­
nocną. W szelkie zgłoszenia w sprawie kalendarza, 
artykuły, inseraty, należy nadsyłać pod adresem: 
Biuro Związku górników i hutników polskich, Lwów.

x  Konkurs „Ekonomisty". Z powodu przypadają­
cego w roku bieżącym dziesięciolecia wydawnictwa 
„Ekonomisty", znanego miesięcznika społeczno-eko­
nomicznego w W arszawie, redakeya „Ekonomisty" 
ogłosiła konkurs na pracę z zakresu współczesnych 
stosunków społecznych i ekonomicznych w Królestwie 
Polskiem. Prace konknrsowo muszą być samodziel­
ne i źródłowe, powinny być oparte na materyale 
porównawczym, zwłaszcza winny uwzględniać po­
równawczo stosunki innych, ziem polskich. Rozmiar 
prac powinien wynosić przynajmniej 10 arkuszy 
drnkn. Termin konkursu upływa z dniem 1 paź­
dziernika 1911.

Za praca, odpowiadająca poważnym wymaganiom 
naukowym, redakcja „Ekonomisty" wyznacza 3 na­
grody: pierwsza 1500 rb., druga 1000 rb., trzecia 
500 rb.

Nagrodzone prace sta ją  się własnością „Ekono­
misty" i będą wydrukowane bądź w kw artaln ika 
bądź w oddzielnej książce.

Prace m ają być nadsyłane w kopercie poi adre­
sem Stefana Dziewulskiego, redaktora „Ekonomisty". 
W arszawa. Czysta 6.

2 miejskie| centralnaj targowicy na bydło w Krakowie. 
Kraków, 18 marca. Na dzisiejszy ta rg  spędzono bydła 
rogatego £91, cieląt 469, owieo i kóz 4, nierogacizny 
141; razem 1493 zwierząt. Płacono za jeden cetnar me­
tryczny żywej wagi: buhaje od 67‘— do 80'—, woły 
60'— do 87'—, krowy od 66 '— do 69'—, jałownik od 
56 '— do 68'—, cielęta od —■— do —*—, nieiogaciznę 
tuczną od O—•— do 114'— ; bitej wagi: nierogaciznę od 
160'— do 172'—. Z zakupionych na oko płacono za 
ztukę: buhaje od 93'— do 220'—, woły z paszy od 

150*— do 250'—, krowy od 73*— do 540'—, jałówki od 
40- — do 160'—, cielęta od 93 '— do 54'—, owce i kozy 
od 20-— do 22-—.

Ze spędzonych na ta rg  zwierząt sprzedano: na miejsco­
wą konscmcyę £21 sztuk, na konsumcyę innych gmin 
kraju 548, na eksport za granicę kraju bydła rogatego 
'  29. na ekspert za granicę kraju nierogacizny —.

Geny powyższe obliczono bez opłaty akcyzowej.
Ceny ziemiopłodów. Kraków, 18 marca. Płacono za 

100 ti lo g r .: Pszenica biała —•— do —.—, czerwona 
i żółta 2li'2Q do 27*20, węgierska —•— do —•— ; żyto 
krajowe 1S — do 20'—, węgierskie —■— do —•— ; ję­
czmień na Krupy 16 '— do ló '40 , browarny —*— do —■— ; 
na paszę 14 4U do 14‘80; owies z opłatą akcyzową —•— 
do —'— ; owies na paszę z opłatą akcyzową 16T0 do 
1710; proco od —•- - do —•— ; jagły 27*20 do 27*50; ta ­
tarka lb-dO do 17*20; kukurydza 16*10 do 18*30; groch 
z2*— do 30*— } fasola 2b*50 do 48*— ; wyka 15*6j  do 
16*50; rzepak zimowy 29*— do 32*— ; koniczyna na- 
sionna czerwona 130*— do 154*— biała 120*— do 180*— ; 
tymotka 60*— do 66*— ; esparsetta —•— do —*— ; so ­
czewica 22*— do 50*— ; słoma 5*60 do 6*40; siano 8*— 
do 9*20; koniczyna pastewna 9*60 do 10*4‘J ; ziemniaki 
4*40 do 5*2J; ja ja  za kopę 3*20 do 3*60; masło za 1 kg 
2*80 do 3*— ; spirytus na 95° za 1 hi. —•— do 210; 
okowita na 75° Tralesa —’— do 170*—.

E r e z i i & a  l w o w s k a .

L w ó w ,  19 marca.
Wiec akcdemicki w obronie p o l s k i e g o  c h a ­

r a k t e r u  n n 1 w. l w o w s k i e g o  odbył się we 
czwartek we Lwowie. Uchwalono rezolncyę stw ier­
dzającą, że młodzież stoi niezachwianie na stano­
wisku, w yiaionem  w deklaracji ogółu profesorów 
z d. 2 marca 1907 i  w adresie całej młodzieży 
polskiej z r. 1907 i w  myśl obu tych ze sobą 
zgodnych enuncyacyj zwalczać będzie bezwzględnie 
wszelkie zakusy na polskość wszechnicy, zarówno 
w zakresie języka urzędowego i wykładowego, ja ­
ko też tyczące się tworzenia nowych katedr ukraiń­
skich jako kroki, zmierzające do utrakw izacyl uni­
wersytetu i prowokacji młodzieży polskiej. Zdając 
sobie sprawę, że ostatnia dem onstracja, której zbyt­
niego znaczenia zresztą nie przypisuje, jest obja­
wom świadomych tondencyj młodzieży ukraińskiej 
do zaburzenia spokoju nauki uniwersyteckiej, co 
zostaje w związku z całą taktyką sfer poza mło­
dzieżą ukraińską stojących, młodzież polska oświad­
cza, że zdecydowana je st stanowczo zapewnić spo­
kój polskiemu uniwersytetowi.

Z „Macierzy P o lsk ie j"  we Lwowie donoszą 
nam, że z powoda rocznicy grunwaldzkiej wyjdzie 
nakładem „M acierzy" w pierwszych dniach ku ie t- 
tn ia książka profesora uniw ersytetu krakowskiego 
dra W iktora Czermaka. Będzio to praca, napisana 
przystępnie, alo oparta na wynikach najnow szych 
badań naukowych i własnych stadyów aacora, ozdo­
biona nardzo licznemi rycinam i. Kosztować będzio 
1 koronę. W iększą ilość egzemplarzy (z opustem) 
można już teraz zamawiać w adm inistracyi „Ma­
cierzy Polskiej" (Lwów, gmach sejmowy).

Z teatru lwowskiego. W  ubiegłą środę w y­
stawiono z dużem powodzeniem na scenie lwow­
skiej „Edypa króla" Sofoklesa w obsadzie doboro­
wej. Rolę tytułową odegrał bardzo dobrze p. Szo- 
bert. Z reszty zespołu wyróżnili się pp.: Siemaszko- 
wa, Wysocki, Fnetsche, Kwiatkiewicz, Frączkowski, 
Antoniewski, B.asiński. Sztuka była przygotowaną 
jnader starannie tak  pod względem reżyserskim jak 

dekoracyjnym. Publiczność przyjęła genialny utwór, 
wydobyty istotnie z pod pyłn wieków, z wielkiem 
zainteresowaniem. - -

Związek nauczycieiok we Lwowie urządza w
czasie w akacji k u r s  6 - t y g o d n i o w y  d ł a  n a u ­
c z y c i e l e k ,  zdających egzamin kwalifikacyjny dla 
szkół ludowych w term inie jesiennym. Bliższe in­
formacjo w domu „Związku nauczycielek" ul. K a­
nonicza L. 7, od 10 do 1 Inb listownie.

Doktoraty weterynaryi. P. Ozyasz Lilie, we­
te ry n a rz  w  G ródka Jagiellońskim  j pt P io tr Lech 
lekarz  w e te ry n a ry jn y  i asystont akademii Wetery­
nary i, o trzym ali stopień doktora w eterynaryi w a- 
kademii lwowskiej.

Kółko geodetów politechniki lwowskiej, wybra­
ło nowy zarząd, do którego weszli pp.: Wiihelm 
Ilojnicki (przewodniczący), Romuald Gryglaszewski 
(zast, przew.), Ferdynad Roth (sekretarz), W oj­
ciech Biiliński (skarbnik), Karol Kostecki (bibliote­
karz), Edward Berezowski, S tanisław  Knapik, S ta­
nisław Moskal, Ju lian  Mussakowski, Józef Stasy- 
szyn.

Repertoar teatru  lwowskiego.
W  niedzielę po południu: „Małka Schwarzenkopf1; 

wieczór: „Opowieść ukraińska".
W poniedziałek: „Manon".
W e wtorek po południu: „Lilia W eneda"; wioczór: 

„Krysia leśniczanka".
We środę: „Mignon".

i a M t i  aiUJtfCHj. n a r a a  I l i l m i i
— Pawcl i Gaweł B. W a l  l e k  W a i l e w -  

s k i  e go .  Z W arszawy donoszą: Na koncercie sym­
fonicznym Tow. muzycznego w dniu 10 bm. wy­
konano między innemi ze wszech miar oryginalną 
humoreskę p. t  „Paw eł i Gaweł" odtwarzającą 
dźwiękami muzyki znaną bajkę o „Pawl8 i Gawle". 
Sprawozdawca muzyczny „Knryera W arszawskiego" 
p. Poliński pisze, o tej kompozycji co następuje: 
Jestto  utwór znamionujący w autorze kompozytora, 
umiejącego za pomocą efektów osobliwej harmonii, 
oraz dowcipnej instrumentacyi, ilustrować udatnio 
sceny komiczne (jak  np. scenę, kiedy kropie wody 
spadały z sufitu na nos śpiącego Gawła). Na po­
chwałę wszakże p. Walewskiego to przedewszyst* 
kiem powiedzieć musimy, żo labo „młody" nie cze­
pia się jak  pijawka ani W agnera, ani Straussa, 
ani żadnego z m olernistów; czerpie z nich tylko 
wiedzę muzyczną, nikogo jednak nie naśladując. 
Je st samodzielny i to stanowi wybitną cechę jogo 
pięknego talentu.

— Wystawy polskich malarzy. W  W arszawie 
otw artą została zbiorow a. wystawa obrazów Piotra 
S t a c h i e w i c z a .  Mieści ona ogółem 54 katalo­
gowe numery. Składają się na n ią : „Boży rok" 
cykl 12 kartonów, „I odpuść nam nasza w iny",

Asceta", „W igilia Bożego Narodzenia", „8ad“, 
„B iałe astry", ilu s trac je  do powieści Kraszew­
skiego, „Kordecki" 11 kartonów. „Motyw jesienny", 

A stry", „Zagroda podolska", „Panna młoda", 
Ellenai" i t. d. P rasa warszawska zamieszcza 

bardzo pochlebne oceny artystyczne twórczości la t 
ostatnich Stachiewicza, przyznając mu jedno z naj­
wybitniejszych Btanowisk wśród współczesnych mi­
strzów pędzla i ołówka. „Tygodnik iliustrowany" i 

Słowo" poświęcały wystawie entuzjastyczne oce- 
ny. W ytworny poeta i krytyk p. Czesław Jankow­
ski pisze w zakończeniu swego entuzyastycznogo 
studynm: „Zasadniczym pierwiastkiem twórczości
Stachiewicza jest uczucie, skłaniające się r.ajczę 
ściej kn elegijności i gorący a tkliwy patryotyzm, 
Jestto  jeden z najbieglejszych wyrazicieli duszy 
polskiej wogóle, jeden z najtypowszych naszych 
artystów  narodowych, jak  n. p. w muzyce Mo­
niuszko".

O tem, że 1 wśród publiczności twórczość m alar­
ska Stachiewicza znalazła uznanie świadczy fakt, 
że piękny cykl p. t. „Boży rok" złożony z 12 o- 
brazów został zakupiony przez ks. Seweryna Czar­
toryskiego.

Równocześnie o tw artą  została  zbiorowa w ystaw a 
dzieł prof. L eona W  y c z ó ł k o w b k i o g o złożoDa 
przew ażnie z pastelow ych dzieł w yobrażających 
k w ia ty  oraz znanego „skarbca kated ry  w aw elskiej*. 
W y staw a b u d a  ja k  zaw sze zachw yt, a w iele z 
w ystaw ionych dzieł znalazło ju ż  nabywców.

W  P o z n a n i u  cieszy się wielkim powodzeniem 
u publiczności i krytyki zbiorowa wystawa Tadeu­
sza Popiela. Kilkanaście obrazów lwowskiego ma- 
iarza w pierwszych już dniach rozchwytali amato- 
rowie.
ysasi

Po k r w p  stroiku.
Okropne spustoszenie sprawili przywódcy 

stronnictwa chrześcijańsko-społecznego w K ra­
kowie... Więzienia wypełniona strajkującymi 
czeladnikami masarskim, kilkunastu z nich na 
bruku, bez chleba i zajęcia, jeden zabity, któ­
rego zwłoki zapewne ks. Mytkowicz odprowa­
dzi jutro na miejsce wiecznego spoczynku i 
pożegna słowem kapłańskiem, — bardzo bole­
sne straty  finsowe przemysłowców masarskich; 
oto plon strajku, zorganizowanego przez przy-, 
wódców stronnictwa, którego duszą i sprężyną 
był i jest redaktor „Głosu Narodu" ks. M y t ­
k o w i c z .

Czeladnicy masarscy, popchnięci przez paityę 
do strajku, m ają wszelkie prawo czuć się naj­
okropniej przez nią pokrzywdzonymi i zawie­
dzionymi w uprawnionych nadziejach, W naj- 
krytyczniejszej chwili, gdy z powoda zabicia 
Brzeziny opinia publiczna zwróciła się przeciw 
strajkującym, zmuszono ich w Domu Robotni­
czym do powzięcia uchwały, że ks. Mytkowicz 
nic z ich strajkiem nie ma wspólnego, a „Głos 
Narodu", który za swego obrońcę uważali, wy­
palił im moralne kazanie, potępiając ich postę­
powanie i wzywając ich—o 3 doby za późno—  ̂
do rozwagi i umiarkowania.

Ks. Mytkowicz wraz ze swoimi adjutantami 
umył ręce w Domu robotniczym — i temsamem 
jednych z rozbitków  strajkowych oddał pod o- 
piekę policyi, innych zdał na łaskę i niełaskę 
pracodawców, którzy zgłoszeń ich do warszta­
tu przyjmować nie chcą. '

Nie wchodząc w porachunki przemysłowców 
masarskich z wydawnictwem „Głosu Narodu", 
z którem podobno bardzo dokładnie określono 
łączyły ich finansowe stosunki, — nie podobna 
nie podnieść głosu oburzenia z powodu taktyki 
stronnictwa, wr równie lekkomyślny, jak kary­
godny sposób biorącego się do przerastającego 
jego intelektualne i etyczne siły, dzieła normo­
wania stosunków społecznych w naszem mie­
ście.

Organ tego stronnictwa w bardzo wygodny 
dla siebie i swoich mocodawców sposób, złożył 
całą winę za przebieg i charakter bezrobocia, 
na strajkujących. Rzecz już nieco dziwniejsza, 
że w ten sam ton wpada „Czas" —  który w 
sprawie tej nie powinien czuć się krępowanym 
względami, obowiązującemi „G łos Narodu".

Oczywiście nikt nie przypuszcza, aby ktokoi 
wiek z przywódców stronnictwa chrześcijańsko- 
społecznego^ podżegał strajkujących do zbrodni­
czych ̂ czynów. Tegoby jeszcze brakowało! W te­
dy zaiste musieliby ci panowie dzielić los uwię­
zionych czeladników". Ale właśnie ta  okoliczność, 
że zorganizowawszy strajk , moralni jego spraw­
cy n i e  c z u v v a l i  n a d  n i m  w d o s t a t e c z ­
n e j  m i e r z e ,  że nie podjęli się pośrednictwa 
z pracodawcami, lecz zarówno zbałamuconą krew­
ką czeladź, jak  zagrożonych w interesach eko­
nomicznych przemysłowców, zostawili własnemu 
ich losowi, sami okrywszy się płaszczem nad­
ziemskiej powagi: to właśnie jest n a j b a r ­
d z i e j  d l a  n i c h  p o t ę p i a j ą c y m  m o m e n ­
t e m  i to oburzyć mnsi wszystkich uczciwyct 
i poważnych obywateli.

Nie drogie, a  dobre własnego wyrobu
UBRANIA GOTOWE Trwalsze od wiedeńskich

w Związku katolickich krawców
Kraków, Fforyar.ska 7. (Tuź przy Rynku), kwów plac Halicki 7,



Sobota 19 Marca 1910. N O W A  R E F O R M A . Nr 128. 5

S K Ł A D  P R A W I E  W  K A Ż D E J  A P T E C E I

[W a w d z i 
z n a k ie m  o c ń r a ;

Przed 40 laty p r z e z  l e k a r z y  o c e n i o n y  i p o l e c o n y  w y r ó b  p i e r s i o w y .  Rozpuszcza 
flegmą, uspakaja kaszel, podnieca apetyt. Działa dodatnio na trawienie i odżywianie i nadto nadaje 

się wybornie do wytworzenia krwi i kości, szczególnie u dzieci słabowitych.
Cena flaszki 2 kor. 50 hal., pocztą o 40 hal. więcej za opakowanie,

f j lp ij  r o i  i Gtiiy S U  Br llellmenns ApoihsKe j a r  B u r n i t e i s w
( B e r b a b n y s  N a c l i S o I g e r )  W i e n  V 5 J /1 ,  K a l s e r s t r a s s c  7 3 - 7 5 .

Prawnie chroniony 1S6 4 4

Ostrzega się prsei 
śladowniciwami.

J o d o w y  p r z e t w ó r  S a r s a p a r i l l a ,  czyści krew, przyspiesza wymianę materyi, kci bole 
i kurcze i zapobiega zapaleniu. Wszędzie tam, gdzie się przetwory jodowe i sarsaparyllowe okazują

potrzebnemi, daje się użyć ze znakomitym skutkiem.
Cena flaszki 2 kor. 20 hal., pocztą o 40 hal. więcej za opakowanie.

SKŁADY W APTEKACH: w Krakowie, Lwowie, Białej, Borszezowie, Brzeżanach, Czerniowcach, Dornsj Watrze, Drohobycza, 
Gródku, Gurahumorze, Horodence, Jarosławiu, Jaśle, Kimpolungu, Kołomyi, Kopyczyńcnch, Krynicy, Mielcu, Płiżankowicach, 
Podwołoczyskach, Przemyślu, Przemyślanach, Radowcach, Rzeszowie, Sadogórze, Sanoku. Samborze, Śnistynie, Snczawie, 

Stanisławowie, Storożyńcu, Stryju, Tarnopolu, Tarnowie, Ustrzykach, Wilamowicach, Winnikach, Żółkwi.

a rb y  olejne gotowe do użytku. — Ł aM ery do podłóg- najlepszej 
jakości. — M asą t a c n s k ą  z „murzynem" do podłóg, posadzek itp.
w pudełkach p o  1 koronie i 50 h a le rz y .....................  .........................................  .....................

p o l e c a  n a j t a n i e j
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Ł .  W E I N D Ł T N ®
skład farb i perfnmeryi

Kraków, Grodzka 26. — TeleSon Nr. 8SS.
, _ _ Dom W P. Saskiego.

Pisemne jakoteż i telefoniczne zlecenia załatwia się bezzwłoczniol 
Na żądanie próbne pudelka masy gratis!

t t i M y
pokrywa suknem, przerabia takowe z większych 
na  mniejsze, repernje kije składane i zwykłe 
i  t. p. Mam do nabycia bilard marki Seifert, 
bogato ozdobny, z drzewa mahoniowego, zu­
pełnie nowy, tanio do nabycia, Roman Kubicki, 
Kraków, Zwierzyniecka 34. 2088 3 3

!
fachowiec w dziale bielizny damskiej i 
męskiej, zdolny ekspedyeut, znajdzie 
stalą posadę w magazynie Braci Sperber 
w Krakowie, Rynek 30. 1974 5 8

Ogłoszenie.
W  Prądniku Czewonym 1. 36, kwadrans dro­

gi od Krakowa, są w bardzo ładnej willi do 
wynajęcia od 1 kw ietnia b. r.:

3 pokoje duże i wysokie, na parterze, z we­
randą na 'gród, z przedpokojem i osobnem 
wejściem, z kuchnią lub bez kuchni.

3 pokoje na I piętrze, (albo osobno 1 pokój, 
a osobno 2 pokoje) bardzo ładne i słoneczne, 
z ładnym widokiem na pola i ogrody.

Bliższo wyjaśnienia na miejscu. 1992 2 2

. Willa
piętrowa z balkonem, w najzdrowszem 
położeniu, przy samym gościńcu, odda­
lona paręset kroków od „Wielkiego 
K iakow a", składająca się z 5 pokoi na 
piętrze, 3 pokoi, kuchni, spiżarni, przed­
pokoi i ozdobnej krytej werandy, oraz 
łazienki na parterze, piwnicy, maglowni, 
drewutni, składu na węgle, wozowni i 
z obszernym ogrodem owocowym i wa­
rzywnym, do wydzierżawienia od dnia 
20 kwietnia b. r. Bliższej wiadomości 
udzieli adwokat D r Kwieciński, Grodz­
ka 26. II piętro. 18S7 3 3

<2 mebli kuchennych i przedpokojo- ^  
wych. —  Patentowe paki na wę- p  

§  glc i umywalnie najnowszego stylu 0  
j  ::: w największym wyborze

L o k a l
składający się z 6 lub 10 ubikacyj, na 
restauracyę, kawiarnię, cukiernię wraz 
z ogrodem (powierzchni 1000 m.) do wy­
najęcia od 1 lipca. Położenie pierwszo­
rzędne. Zgłoszenia n portyera Hotelu 
Centralnego, plac M atejki 1. 2084 2 6

{ M a  l i i i i
narożna, 1231/* sążni, 42 m. front, przy 
ruchliwej ulicy, z wolnej ręki do sprzeda­
nia. Adres złożony w Gł. Agencyi dzien­
nikowi ogłoszeń, Kraków Sławkowska 2. 

2024 3 3

Tak a nie inaczej
l e ż y

Ś n ie ż n ą  b ia ło ś ć  b ić -  W A S H & L L E M
E ’ v"

w przeciągu 15 m ituaŁ  W ashall 
jes t najdoskonalszym, pod gwa­
ran c ją  nieszkodliwym środkiem 
do prania bielizny. Najdroższe Ko­
ronkowe i jedwabne bluzki są po 
15 minutowem praniu Washallem 
jak  nowe. — Wszędzie do naby- 

’ cia — żądać wszędzie

y| IM  teM® to,
1901 E irm ia g & a m . 4 10
Zastępca dla G alicji Marceli Dut­
kiewicz, Kraków, Rynek, Linia A-B.

G O R S E T
n a b y t y  
w moim

w którym naokazalsze
J . ©  b ą d ź t0  lia  m ia rą ’bądź też gotowe,

w wielkim wyborze po cenach najniż­
szych znaleść można.

■  1573 8 10 poleca:

f i . PI
|  u l . . S f a r s s tó ś l i ia  S. 31. Ę

m a n
specjalista gorsetów

, _ K r a S f e  S re g iz ls a  4
Filia: L w ó w , J a g i e l l o ń s k a  7 .

Przy zażądaniu gorsetów do wyboru na pro­
wincję, dokąd wysyłam przesyłki opłacone, 
upraszam o podanie objętości pasa, mierzonej 

przez suknię. 1476 13 29

F IL IA  C. K. U PR ZYW . GALiC. A KC Y JN EG O

8 a n k u  H i p o t e c z n e g o
W  K R A K O W I E  *' f - 

Wchód z Rynku głównego L. 21
b iu ra  p a r te ro w e , te le fo n  N r 3 6 1 :

Kantor Wymiany sp rzed a je  i kupu je  pap iery  w artościow e, m onety  za ­
graniczne, w ydaje  listy  k redy tow e i czeki ua zagranicę, w ypłaca kupony i w y­
losow ane efek ty  bez po trącen ia  p row iz ji, ubezpiecza pap iery  losow ane przeciw

strac ie  p rzy  losowaniu.

Oddział depozytowy | Schowki depozytowe <safe De-
posits) w opancerzonych  kasach  ogniotrw ałych.

P rz y jm u je  z a m k n ię te  i o p ie c z ę to w a n e  k u fe rk i i k a s e ty  ze sreb rem
t  i  innem i kosztow nościam i przez  w akacye do czasow ego przechow ania,

Oddział wekslowy.
Oddział wkładek gotówkowych w  rachunku  b ieżącym  i na
książeczki rachunku  b ieżącego ; w ydaje  na  żądanie  oprocent. a sygnaeye kasow e.

Oddział towarowy. Składy zbożow e Filii przy  ulicy Zacisze. O sobny 
i m agazyn tranzy tow y. O sobny to r  kolejow y.

S p r z e d a ż  w ęg li k ra jo w y c h  i ś lą s k ic h  
W c h ó d  z  u licy  B ra c k ie j — p a r t e r ' *

Oddział zastawniczy i Kęsa. 2a.’iczkovvćt. pożyczki za  po-
rę k ą , z a l i c z k i  n a  z a s t a w  papierów  w artościow ych i p r z e d m i o t ó w  

c e n n y c h  ( z e  z ł o t a ,  s r e b r a ,  b i ż u t e r y i  i t. d.).
I. p i ę t r o — te le fo n  N r 7  

Dyrekcya u d z ie la  inform acyi w spraw ie  kredytów  budow lanych  i pożyczek hip.

Filia Banku Hipotecznego w Krakowie wykonywa wszystkie zlecenia 
w zakres czynności bankierskiej wchodzące szybko, za opłatą mierną. 
Na listowne zlecenia lub zapytania udziela odpowiedzi zwrotną pocztą.

n
l i  lilia ii mm

nakładem
£. S z ^ a r M i i e g o ,  Kroków, Gros!zbsZ.

9-
do nabycia 

w księgarniach i handlach za­
bawek. 2067 2 5

Ozłsry piane fennisswe
w Parku Krakowskim

są do wydzierżawienia za cenę przy­
stępną. Wiadomość wr handlu Antoniego 
F rassa w Krakowie, Grodzica. 2099 2 3

F a e t & s a i k
lekki, starannie odrobiony, i wózek na większego 
k'-.nia, oraz wózek kuczer do sprzedania za 
przystępną cenę. F. Nawrocka. Pułwsie Zwie­
rzyniec, dom gminny, w podwórcu. 2136 2 3

jest do wynajęcia willa na lato, nrzą^ 
dzona kompletnie z wszelkiemi wygo­
dami, położenie słoneczne, werandy o- 
szklonc. blisko kolei, z ładnym wido­
kiem na góry, warunki przystępne. — 
Zgłoszenia: Jeżyca poste restante Ea« 
I s ę p a a o  do 20 Kwietnia, ł  2 0 4 9 2 3

Poszukuje się 
J

Ola PF. OiiilowniGzsfcli i Przedsi?bioroów! H  l l l l l f l i l i i  ” !!

W m M Z  W  W  W  W 1

dźwigary (budowlane, blachę cynkową, pocynkowaną i czarną, taczki, 
papę dachową, te r gazowy, rury gazowe, szyny kolejowe itd. itd

■- poleca

M o  L i e & e s k m t i ,  K r a k ó w  .
Sirae&om 13. 1■ 2023 3 3

e # fi L  & tti E

- - - - Hsiągftrśia 
S. Seljeikse^a S Se, w Eraksuńis
m
w
i?
m
n
m

n
m
m
m

poleca jako bardzo aktualną, a dla Ro 
dziców i Wychowawców niezmiernie wa­

żną książkę p. t . : .

Alkohol i Prcsfyiaeya a efro- 
reby wsusrycsac, ffeuźlioa 

i Sagsofeśjsfws.
Szare opowieści z codziennego życia na 
tle wspomnień starego lekarza bomeo- 
paty, tudzież na podstawie najnow­
szych dziel przyrodniczych, społecznych 

i lekarskich osnuł 1925 
Prof. E MI L  WYRO BEK.  

3 i S B
Cena egzemplarza 3 K. Tegoż an torfl 
Choroby a małżeństwo. Cena 3 kor. 
Śmiertelność i choroby jako skutek 
rozwiązłego życia. Cena 60 hal. — Do 
nabycia we wszystkich księgarniach.,

1

W a śsse  dla P .  T .  Eiss&ow!sństw£?

Kadzidło Kości
Najszlachet. gatunek I-a . K 3 -— za kg. 
Najszlachet. gatunek Il-a , K 2 . — za kg. 
Królewskie . . . . . .  K P60 za kg
O liw ę r z e p a k o w ą  najlepszej jakości. 
Francuskie lampki Gubiona „Wieczna 

św ia t£ o !t polecają „

Reim i Sp., Kraków.
r Wysyłki odwrotnie. 1PÓ3 2 o

4  T O  I i o p .  S l S S
łej posady w insty tucji. — Zgłoszenia: 
A. Z. poste rest'. Kraków, za okaza­
niem kwitu inseratowego. 2013 3 3

m k«Si* •OS90  l i W ® ]
główna wygrana

m r  n  t m sm o  - ą m
- najbliższe ' losowanie 1 kwietnia 

i |  1910 r. W ratach miesięcznych 
po koron 9.

l i i mm Kl6

mającego stosunki z gospo- 
dnikami na prowincji, do 
sprzedaży pokupnego produ­
ktu za prowizyą. lost 2 2

Dokładne zgłoszenia pod: 
ŵ e?Siss!232ł V. 6 0 2 7 “  przyj­
muje Rudolf Mosse, Wiedeń, I.

główne wygrane franków

ą m m m ,  m M m t s & m
najbliższe losowanie 1 kwietnia 
co drugi miesiąc losowane, w ra­
tach miesięcznych po koron 7—10 

poleca: 1221 3 4

Bom M m  i Kantor wyinfany
IW M  SOTTLIMfl
. RrcHfiw, RyneH gł. 17. *

Wyłączne prawo do wygranych 
już po złożeniu 1-szej raty. Z pro­
w incji 1 ra ta  przekazem poczt..

GUSTAW  OLECHOWSKI.

P l t n i m  B ojko t.
K a r t k a  z p a m i ę t n i k a  o s z k o l e  r o s y j s k i e j  

W K r ó l e s t w i e .

(Dokończenie.)

Nazajutrz nocnym pociągiem Grzyb i H rabia 
Jechali do Warszawy. Mieli dwie walizki. W je­
dnej rzeczy, a drugą mieli próżną, przeznaczoną 
na przywiezienie z W arszawy zalcordonowej 
bibuły.

Gdy się już usadowili w wagonie, pogrążył się 
każdy z nich w kontemplacyjne milczenie. Mil­
czeli dla dwóch przyczyn: — raz, by nie wy­
gadać się w rozmowie z czemś niepotrzebnem 
dla wiadomości obok siedzących, po drugie, 
że zbyt wielki natłok myśli nowych zajął im 
umysły. -

Zresztą Grzyb próbował czytać. W ziął w dro­
gę umyślnie niewinną powieść Orzeszkowej 
1 przewracał machinalnie kartk i. „H rabia" — 
wyglądał przez szyby, puścił wzrok daleko, na 
horyzont, jak  sięgnąć tylko oko mogło. Bał się 
trochę teraz. Bał się „wpaść". Cóż łatwiejszego. 
Mógł się znaleść w pociągu jakikolwiek profe­
sor któregokolwiek gimnazyum i zażądać legi­
tym acji. A jechali przecież bez urlopów.

Lecz ta  obawa minęła szybko, ustępując 
miejsca silniejszej, groźniejszej. Co to będzie 
w Warszawie? Przecież takie większe zebranie 
łatwo wyśledzą, „nakryją ■ W tedy co? W yda­
lenie z gimnazjum — może więzienie, X  pa­
wilon. Zna go, zna z opisów, z korespondencyi 
w „Robotniku" i „Przedświcie , śmierć, — 
wzdrygnął się. Czy warto? Dla „roboty sztu- 

-back iej?  Żeby chociaż przy czernś powazniej- 
szem zginąć, — nie żal. Ale tak, w początku 
samym działalności. A może się uda? Przy

łrecz z proszkową 
farbką —  gdyż - -

wszystkich środkach ostrożności... Przecież „ci" 
w Warszawie muszą być wprawni w takie rze­
czy. A jeżeli się już nie wróci? Co m atka po­
wie? Zapłaczą się kobiety. A potem go żałość 
nad sobą porwała — „szkoda mi życia, mło­
dego". Nie, ja  nie mogę zginąć — musi się 
wszystko udać. Niema o czem myśleć, denerwo­
wać się. Spojrzał na Grzyba. Był nieruchomy. 

—  Grzyb, czytasz? czy śpisz?
Grzyb spał nad książką.

Droga przeszła spokojnie. Z dworca w W ar­
szawie pojechali wprost pod adresem jednego 
z warszawskich „kółkowiczów". Tegoż samego 
dnia odbyło się pierwsze posiedzenie. Byli de­
legaci ze wszystkich gim nazjów Królestwa. 
Okazało się, że nigdzie jeszcze nie było dobrze 
zorganizowanych kółek samokształcenia, tylko 
pierwszo próby, dość zresztą nieudolne. H rabia 
swym referatem w tej kwestyi, a Grzyb jego 
obroną zrobili furorę. Na następne już posie 
dzenie wybrano Hrabiego na przewodniczącego, 
a Grzyba na sekretarza.

Przez 3 dni odbywały się posiedzenia i nasi 
delegaci co dzień noc spędzali u innych kole 
gów, by nie wpaść w ręce szpiegów. L itery 
swego gimnazjum z czapek pozrzucali. Zresztą 
po W arszawie wcale nie chodzili. Posiedzenia 
odbywały się przez 3 dni.

Zjazd przyjął „en bloc“ organizaeyę, propo­
nowaną przez „Hrabiego". Delegaci rozjechali 
się pełni entuzjazm u, sił do walki, i nadziei 
lepszej przyszłości, pokrzepieni, uświadomieni 
co do celów i środków do nich prowadzących. 
Grzyb i H rabia wypchali pustą walizkę bro­
szurami, gazetami, oraz książkami nielegalnemi 
tak, żg ledwo ją  unieść można było. Postano­
wili jednak nie udawać się do usług tragarzy.

W iesz co, Grzyb — mówił H rabia — mu­
simy być ostrożni z tą  walizą. Wejdziemy nie­
postrzeżenie do wagonu i postawimy ją  na puł- 
ce, a sami usiądziemy w drugim końcu wagonu.

£ -T-SW'-

Gdyby żandarmi znaleźli walizkę, to się do niej 
nic przyznamy.

Przyjechali szczęśliwie do D ęblina, gdzie 
mieli czekać na inny pociąg. Postawili walizę 
w jednej sali, sami siedli w drugiej, mając na 
nią oko. Znudzeni czekaniem wyszli na peron. 
Spacerowali po nim tam i z powrotem.

Wtem żandarm kolejowy przeszedł koło nich 
szybko, goniąc idącego naprzód swmgo oficera.

— Wasze błagoradje, pożałuj tie, „tut siej czas 
budiem odnowo arestowat".

Nasi konspiratorzy zbledli, spojrzeli po sobie, 
ale nio zmienili postawy, szli dalej, śmiało 
skręcając na salę. Po chwili żandarmi prowa­
dzili już jakiegoś nieszczęśliwego oberwusa.

Odetchnęli. Więc to nie o nich była mowa.
Gdy już jechali ze swego dworca do domn, 

byli w najlepszych humorach. "M ieli-uczucie 
spełnionego obowiązku, poważnego i dobrego 
czynu, czuli przybywającą im wagę moralną 
y/śról kolegów, czuli się synami swej ziemi, 
obywatelami swego kraju, bojownikami z obsku­
rantyzmem i niewolą. Czuli się prawdziwie mło­
dymi, silnymi, pełnymi nadziei.

—  W iesz, „Hrabio" — zakonkludował 
Grzyb, — że przysłowia są mądrością naro­
dów? To nieprawda. Albo może tak, ale w ta ­
kim razie naród jest głupi. Bo i powiedz sam. 
Mówią, że nadzieja jest m atką głupich. A ja  
powiadam, że m atką szczęśliwych, prawda, co?

Rok szkolny minął niepostrzeżenie, nadeszły 
egzamina. H rabia i Grzyb w esp ó ł z towarzy­
szami prowadzili ciągłą i energiczną agitację, 
przypominając kategoryczny bojkot w razie wy­
zywającego stanowiska zwierzchności.

Nadszedł wreszcie dzień pierwszego egzaminu. 
Miała się odbyć piśmienna praca z rosyjskiej 
literatury. Na godzinę 9 wszyscy 8-mioklasiści 
już byli zebrani w olbrzymiej sali gimnasty­
cznej, skąd usunięto narzędzia, a ustawiono 
małe, jednoosobowe stoliki, w pewnem oddale­

niu jeden od drugiego, by utrudnić komuniko­
wanie się wzajemnie abitnryentów.

Dzwonek. Wszedł dyrektor, a z nim kilku 
nauczycieli, w celu pilnowania uczniów, aby 
„nie ściągali".

Gdy wszyscy, stojąc, zgrupowali się koło dy­
rektora Wieriowkina, tenże otworzył duży, 
a cienki kajet i stamtąd odczytał, że dwaj 
z klasy nie są dopuszczeni do egzaminu, z powo­
du ich nieprawomyślności: byli to Sigma i Grzyb. 
Pomimo, że wszyscy byli przygotowani na to 
po pamiętnej mowie Wieriowkina, wygłoszonej 
przed Bożem Narodzeniem, to jednak szlachetne 
umysły młodzieńców nie były w stanie zoryen- 
tować się w ogromie podłości i wyrządzonej 
krzywdy. Chwilowe milczenie zaległo salę, a 
w oczach kilku uczniów o bardziej miękich ner­
wach — łzy koleżeńskiego współczucia zabły- 
szczały, odbijając w źrenicach iskrą nienawiści 
ku tyranom życia młodzieży.

Pierwszy otrząsnął się z wrażenia zdecydo­
wany dziś, pełen zimnej krwi H rabia; pod­
szedł o parę kroków naprzód ku dyrektorowi 
i rzekł zdławionym głosem:

— Panie dyrektorze, my lepiej może znamy 
naszych kolegów, niż ich zna zwierzchność — 
i oświadczamy, że niedopuszczonym do egzami­
nów kolegom dzieje się krzywda. Panie dyrekto­
rze, prosimy o zmianę postanowienia.

Ja k  zwierz, rzucił się Da Hrabiego Wieriow- 
kin. ^  .

— Małczat, bnntou szczyk, wont — lecz nie 
dokończył, gdyż Hrabi3 mu przerwał, odwrócił 
się do niego plecami, podniósł rękę w górę 
i krzyknął do kolegów:

_— Panowie, ostatnim łotrem, infamisem bę­
dzie ten, kto nie odczuje całej podłości spełnio­
nego faktu i kto będzie zdawał egzamina umy­
słowej i moralnej dojrzałości przed tymi k re ty  
nami i niewolnikami.

— A ja  będę takich po mordzie walił — 
wrzasnął Grzyb — i wybiegł z klasy, a za nim 
Hrabia i jeszcze dziewiętnastu kolegów. Pozo­
stali w niemem zdumieniu: Wicriowkin. ciało

pedagogiczne, i 4 uczniów, z których 3 było 
Rosyan — jeden Niemiec.

B y ł  to  p i e r w s z y  w k r a j u  z a m a c h  
m ł o d z i e ż y  p o l s k i e j  n a  z n i e n a w i d z o ­
n ą  s z k o ł ę .  . r- -»

Dwudziestu jeden młodzieńców wypędzono ze 
szkół u progu matury z tak  zwanemi wilczemi 
biletami, zabraniającemi im wstępu do jakiego­
kolwiek zakładu naukowego w państwie.

Rozpacz w mieście dnia tego była ogromna. 
Rodzice łamali ręce. Biedni, zaślepieni, zdemo­
ralizowani! Tracili w dzieciach karyerowiczów, 
zyskiwali ludzi.

A tymczasem owe szlachetne „wypędki" y 
pełnym komplecie zebrały się n Macieja i tu 
radziły o swym losie. Po długich i gorącycL 
debatach zamożniejsi z nich postanowili wpły­
nąć na rodziców, aby ci zorganizowali stypen- 
dya dla biedniejszych. Postanowiono urządzić 
tea tr amatorski na ich rzecz, koncert — oraz 
udać się o pomoc do młodzieży innych miast 
Rozeszli się pewni, że materyalnie gorzej im 
na świecie nie będzie, a moralnie wyrośli na 
olbrzymów.

W ta k ich  to w aru n k ach  wychowywała się 
m łodzież polska ostatniego pokolenia w zaborze
rosyjskim. .» -

Energię  ̂młodości tracono na walkę z prze­
śladowcami, gdy rówieśnicy angielscy i francuscy 
ćwiczyli się w sportach.

Od zabawy w konie i wojsko młodzież nasza 
przecnodziła bezpośrednio do najcięższych zapa­
sów moralnych i tragedyj. W  sercach chłopców 
wyrastały kolizje: chęć uczenia się z obawą 
przed utratą  możności kształcenia się, miłości 
do rodziców z nienawiścią do wrogów.

jest now ym  środkiem  (pastą  w- pudełkach) siw ienia bie­
lizny  o w iele piękniejszym, wfdatniejszym ( i  pudełko 
„B łęk itu "  starczy  za 2 paczki farbki proszkowej) naj­
prostszym  w  użyciu , pod gw&rancyą nieszkodliwym

' - ^ B ł ę k i t "  n a l e ż y  ż ą d a ć  w e  w s s y s t k ć c l i  n a n ć l a c b .

Fabryka: S t a n i s ł a w  E r a k ó w .
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Z n a k o m i t a

jirtate i  witii
w s z ę d z i e  

w  kraju 
do nabycia

R o k  z a ło ż e n ia

n jdAuwićiiiKa i Warszawianka"
najlepsza czekolady, wyrobu

A D AM A  PSASSCS1SG O
w  K rakow ie 166 58 0 

oL D ługa 12 — ul. F lcryań3ka 2.

Eto ckoo na&yć
jakiegokolwiek rodzajn łańcuszek 
do zegarka lub ozdoby, niech ka­
lle sobie pierwej przysiad za darmo, 
opłatnie, obficie ilustrowany cen­
nik firmy ST . EUNSBAKIN, Wie- 
deń, ITI, W eissgarberlande 58/N. 

Rok założenia 1875. 277 9 0

Restncp G is«
w  S z c z a w n ic y ,

p o sz u k u je  k i l k u  z d o ln y c h  k e l a c r d u  
do  in k a s s a ,  n a  sezo n  le tn i, ls s o  4  4

O O R S E T 7
najnowszej mody na s e z o n  w io s e n n y  

poleca °
r e n o m o w a n a  ^  

paryska fahryka 2

GorsetA®

FELICJA
f l W i n S t  2

Krakći9 
(Hotel Drezdeński).

Zamówienia na
( J f i r ę n ł u  ffedfcg miary wy- 
u u i i ł C l j  ksnsjęwcUguSg.

Wielki wybór
orsglnalnycli porysKIeli Gersetdw.

Najlepsze y g len icza s

Towary Gumowe 
do celów sanitarnycli

polecają 11 11 O

R E I J t l  I  S P Ó ł f i A
i  Krakowie, fynek 37, łlnla A-3,

Cenniki darmo. — W ysyłka dyskretnie.

ni tonie!
i  uznana za dohrs!!

od  k

począwszy
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Enili t e l l e  h i i od K

lenili ile dzień i iziewojt
M 2 S f i

m  I J I L I I P 'k—:* tśFzćS :-<^s i

A

począwszy

TOW. KOM.

i a f l e i
nabycia mocnego, niearogiego a modnego

po stałych, na podeszwie wyci- 
śnionych cenach fabrycznych.

f i " O f i l TkS
» P r a w d z i w e  G o o t i t y o a r  o b r a ł a  ś a l a t @®8 -  -  -  -

- - - - - - - - - - - - - -  -  u z n a n e  z a  n a j l e p s z e  e b u w i e  t e r a ź n i e j s z o ś c i !

A l f M  F r a n k e ! . T o ® ,  i m ,

T g s f t i p e a 9.  L  S t a i i s r . 2111 1 8

_ y

P t o w ©  © t w a r f y  s k l e p
pod firmą

t  1

K r a k ó w -  u l i c a  F l o r y a ^ s k a  I .  55
poleca:

w s z e l k i e  f s i o a r g  k s l s M a l n s  l  d e l l k a f a s ? .
Wódki, koniaki, marynaty, konfitury, konserwy, sery k ra­
jowe i zagraniczne i drób, po najniższych cenach. 1955 4 10

Watę odtłuszczoną do celów chirurgicznych.
■ » » „ położniczych.
,  s n  tutek papierosowych.
,  sznurkową dla fryzjerów.
„ bawełnianą do celów opatrunkowych i 
przemysłowych.

Watę kolorową do opakowania biinteryi. 
Opatrunki chirurgiczne, szafki i  skrzynki opa­

trunkowe.
Wyprawy dla rodzących 1 położnic zestawione 

według wskazówek prof. Dra Wł. Bybckiego 
ze Lwowa wyrabia 99 31 0

Fabryka ogafrankda chirurgi- 
cznych jiS“

(Mra M. L. Dobrowolskiego)
\u Podgórzu -  Krakowie I m Lwowie 

Czarnieckiego 6.
Znak ochronny na opatrunkach chirurgi­

cznych czerwony krzyż z literami w pośrodku 
M. L. D. i  tylko takie przyjmować z aptek i 
akładów aptecznych jako wyroby krajowe.

ptjazaóff i wttl
ma zawsze na sprzedaż w bardzo wielkim wy­
borze bardzo piękne, od zamożnych osób pocho­
dzące landa, półleryte jedno i dwukonne kuczor- 
tetony wszelkiego rodzaju, lekkie kabryolety, 

browne i t. 4. Kupuje też całe urządzenia 
rozebranych pojazdów za gotówkę lub przyjmuje 
w komi3 Karol Fischer Wiedeń, II, Prateratrase 
76, Hotel Nordbahn. Tek 20107. 53 33 O

Dowodnie urzędownie zebrane
wszelkich stanów i krajów 

‘  , «F do przesyłania ofert z porę­
czeniem porta w I n te rn a t .  A d r a s s e a - B a r s a u  
J o s e !  H o s e ia w e ig  u n ii  S ó h n o , W ien , I., 
Sonnenfelsg. 17. Telefon 16881, S n d a p e s t ,  V,’ 
Nador utcza 20. — Prospekty franco. 81 25 25

• -• !“ ■ "
,̂ił j filarka ochronna: „Kotwica'

"  ‘ ■ ‘ • a a .  Capsici
— zastąpienia

Kotwicznego Pain-E ipeU eru
jest powszechnie znan9 jako wyśmie­
nite, bóle uśmierzająco i odciągające 
nacieranie w zazębieniach Itd.; do 
nabycia we wszystkich prawie apte­
kach po cenie SO hal.,»K 1.40 i 2 K. 
Przy kupnie tego wszędzie ulubionego 
środka domowego trzeba przyjmować 
tylko butelki oryginalne w pudełkach 
z naszą ochronną marką „Koi.¥icą“ 
wtenczas jesteśmy pewni, ie  otrzy­

maliśmy preparat oryginalny. 
A p t e k a  D r .  R i c h t e r a  

p o d  „Z ło ty m  L w e m "  
w  P ra d z e , 

ulica Elżbiety No. 5 nowy.
*ł - -     — ^

133 14 20

L w ó w ,  u h  L e o n a  S a p i e h y  8 .  4 3 .

K o m i n y  fa?5S’y c a i s e  z murowanemi zbiornikami górnemi na 
wodę, jakoteź bez zbiorników. —  R 3 n i'o iv a n c  w i e ż e  w o d n e .  — 
O b m u r o w a n i a  k o t ł ó w .  — P i e c e  g e n e r a t o r n c  pa­
tentu Cnstodia. —  B u d o w a  p l e c ó w  g a z o w y c h  według wła­
snych patentów dla przemysłowych celów wszelkiego rodzaju. —  
U r z ą d z e n i a  n a  o p a ł  r o p ą  według patentów Custodis dla 

wszelkich pieców i kotłów. 18« 8 30

897 8 20

Sziifiernia szkła lusirewego 
i posllewarma tester

A. SSaryiiczaKa I i i  Woronlscklego
w Krakowie przy ul. Piotra Michałowskiego 2
wykonuje wszelkie czynności w zakresie szlifowania 
i facetowania szkieł, oprawy w ram y niklowe, mosiężne 
itp., oraz wykonuje nowe lustra z własnego lub dostar­
czonego szkła, jakoteż podlewa zużyte, bez względu na 
form at lub wielkość. Zakład zaopatrzony w najnowsze 
maszyny elektryczne, pod fachowem kierowictwem. 
Cetsy barda® przestępne, wykommle szybkie I staranno.

SElBBgKffiSKSEagHaBH

U c z c ie  się na S a m o u c z k u  R e u s s n e r a  w  d o m u ,  p r z e d  s z k o ł ą ,  
iv  s z k o l e  i  p o  s z k o l e ,  ho 1463 3 4

tfKątaWrfE)J57iff5s!ln ten stał się już potrzebnym, pomocnym i użytecznym 
^ 'a hażdego, bez różnicy wieku i  zdolności umysło- 
wych, kto tylko chce nauczyć się s a m  b e z  p o ­

m o c y  n a u c z y c i e l a  czytać, pisać i rozmawiać: po n i e m i e c k u ,  i r e n e u s l i u ,  
a n g i e l s k u ,  r u s k u  i po p o l s k u  bardzo łatwo, prędko i gruntownie, a przytem 
tanim kosztem. Albowiem, nie potrzebując płacić za naukę, oszczędza się znaczną 
sumę pieniędzy, a wydatek, zrobiony na S a m o u c z e k ,  zwraca się z  t y s i ą c z n y m  
p r o c e n t e m  każdemu posiadaczowi tego podręcznika, który ma zatem wyższą 
wartość, niż złoto. Każdy uczeń, z najslabszein naw et uzdolnieniem nmysłowem,
pragnący się uczyć jednego z powyższych języków poza szkołą, albo przygotować się

do egzaminu w szkole publicznej, lub do poprawienia sobie złych stopni podczas nauki szkolnej,
a najczęściej jeszcze po ukończeniu tejże nauki w szkole, ucieka się o pomoc i ratunek do
S a m o u c z k a .  Szczególniej zaś chcąc się nauczyć rozmawiać, lub czytać książki w obcym 
języku, trzeba rozpoczynać na nowo naukę praktyczno-konwersacyjną,, przy pomocy S a m o ­
u czk a* . Konwersacja bowiem stanowi kwintesencyę z nauki języków nowożytnych, a tej nie 
uczą ani w szkole, ani prywatnie z innych podręczników. Około 6 C 9 .6 0 ®  z w o l e n n i k ó w  
metody nanczania R e u s s n e r a  i 2 . 0 0 0  jego uczniów osobistjeh dają rękojmię o nadzwy­
czajnej łatwości, praktyczności i użyteczności jego S a m o u c z k ó w ,  i s t n i e j ą c y c h  o d  
1 8 8 0  r . ,  których ceny są stosunkowe niskie, np.: hal. 16, 36, 72 i kor. 120, 2-40, 3-fiO. — 
S a m o u c z k i  R e u s s n e r a  są do nabycia we wszystkich księgarniach. — Główna sprzedaż 
w księgarni S .  A . K r z y ż a n o w s k i e g o  w Krakowie.

Wyborne obiady prywatno
na świeżera maśle, w abonamencie lub codzien­
nie wydaje In ternat dla Nauczycielek, Kraków, 
ul. Szewska 20, II p. Tamże piękny, frontowy 
pokój wspólny dla Panienek do wynajęcia. 

1859 4 6

w „Wielkim Krakowie" częściowo Jlnb 
w całości d s is i m u ro w a n y  z  o g ro -
d c m  o sześciu słonecznych pokojach, 
dwóch kuchniach, wozowni. Zgłoszenia: 
Prądnik Czerwony 1. 209. 2029 4 4

Najlepsza, najtańsza i najsm a­
czniejsza herbata jes t z marką 

„DZWON“ 
tj* f. okruchów z herbat 7ri h. 
*/< f. liściowej herbaty 1 Kor. 
V* f. Ceylon. herbaty 120 K.
u firmy -   A. Lisowski

„FORTUNA"
Kraków - - - - Sukiennice 23.

235 19 25

wodny, murowany, trzypiętrowy, Flachą 
kryty, o sile 30 HP. w Nowym Sączu 
w samem mieście, urządzony wedle naj­
nowszego systemu o 2 parach francu­
skich kamieni, 5 parach walców i ho­
lendrze na krupy, wszystko w najle­
pszym stanie wraz z mieszkaniem, jest 
z wolnej ręki da sprzedania lub wy­
dzierżawienia pod korzystnymi wa­
runkami. Wiadomość u właściciela I. L. 
w Krakowie, nlića Jasna 1. 3, parter, 
drzwi na prawo. 1915 2 3

zdolnego ekspedyenta, z polskim i nie­
mieckim językiem, obeznanego z urzą­
dzaniem wystaw, przyjmie Skład sukna 
P a ją c z e k  ł  Ł a n k o s z , lw ó w ,  ul. Ja ­
giellońska 3. Zgłoszenia z fotografią. 

314 28 o

B r © i k

r--nmyu»« sssssS S

j i M i r o i i u g T O M m a a c i i ! M r “
przyrząd usuwający szybko i radykalnie zmarszczki 
I złą cerę —  działa przeciw bezsenności, wypadaniu 
włosów, bo!u głowy, gardła, żołądka, goścowi, chorobie 
===== serca i w. i. — Broszurki ilustr. darmo = =

T .  A r m a i y s  ,
O p t y k  i  M e c h a n i k

Kraków — pi. Maryacki 3.
Okulary — binokle najmodniejszych systemów wyko­

nuję b. dokładnie, spiesznie i tanio.
Zakładam dzwonki ełektr. i telefony. 190 30 o

i sDEtyaliiyiii i r a u i t l
pod firmą

s, kaca 1 e n m » umknie
p r z y  u l .  ś w .  G e r t r u d y  p o d  N p .  4

wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowa} Tow. Lek. Krak. poleoona priea toż T#w

w o d y  m i n e r a l n o  s z t u c z n e
odpowiadające składem chemicznym wodom: BILEsiSKISJ, GESSHUBLKRSKTEJ, SiQ> 

TERSKIEJ, VICHY, MARYENBADZKIEJ, HOMBURG, K1&3INGKN, tudzież

s p e c y a l n e  l e c z n ic z e  w 22 o
jak: litową, bromową, jodotfą, żelazistą, kwaśną, oraz w o t ly  l e c z n i c z e  n o r m a l n e  

t  przepiau P r o Ł  J a w o r s k i e g o .
Sprzedaż cząstkowa w oplekaoh I drog eryach. —  Cenniki na żądanie, franoo.

Esa n g a n a s a

P i t o l ą  4 3 0 . 0 3 9  F r a n .  1  K w i e t n i a

T iU sJ C KS 3

Losy tnreckle są bardzo cenne, gdyż dają rooznie 6 ciągnień w głównych wygranych 
4 0 0 . 0 0 0 ,  2 0 3 . 0 0 9  f r a n k ó w  1 t .  d .

Można nabywać zawsze po karsl# dziennym.

Polecam nadto h a  r a t y  m l c s l ^ c z n © ;
1 los turecki na raty miesięczne po 7-60 K, 9‘— K, 10-— K
5 losów tureckich „ ,  „ „ 36-— K, 45'— K, 60-— K

25 losów tureckich „ „ * - „ 100-— K, 200-— K, 260-— K
Natychmiastowe, niepodzielne prawo gry na podstawie dokumentu kupna, sprzedaży, 

wystawionego stosownie do przepisów ustawy, zaraz po złożeniu pierwgeej raty wprost u mnie. 
Przestanie pierwszaj raty najlepiej uskutecznić przekazem; na życzenie może też być pobrana 
orzee zaliczkę.

E D W 1 E D  U E 3 A N
D o m  b a n k o w y ,  B e r n o  (Morawskie), W ie l k i  P l a c  2 3 —2 3  (w domu własnym). 

Rzetelnych, stałych odsprzedawców przyjmuję wszędzie.
N isko ceny. 1754 2 4 Dobra pro wizy a

Longina tM  ńo włosówi l i  snf
M.

„z orzechem"
Longina i Ski, Wiedeń, VI., 

Wullga^se 25.

vŁ a. “V  ̂ jfr ^ ^  O

%

r

^ ^  ^  Jo- ^

Kają w Krakowie:
Apteka K. Wiszniewskiego 

Floryaóska; J. W iśniewski i Sp., drog., Stradom 7.

enizot, właściciel Szkółek 
Łsftaft-Poznań.

poleca

wszelkie drzewa i krzewy owocowa i ozdobne, róże, 
kosiifery, drzewa alejowe, wysadki na żywopłoty, wy- 

sadki szparagowe i trnskav/kcwe i t. d», i t. d.
C ennik ilustrow any na żądanie darm o i opłatnie. 
A dres na lis ty : D sn iz G  L a k a a  (K r. Poson).

1819 3 4

poleca się na dal

.  R o s j i
Eralzów, By&eb §Ł L M

konc. blacharz i instalator wodociągów.
U s k u te c z n ia  p o k r y c ia  d a c l ió w  wszelkimi meta­
lam i I n s t a l n f e  w o d o c ią g  , p i o r a n o e k r o a y ,  rę­
cząc za wykonane roboty. Ma s k ł a d z i e  w  w ie lk im  
w y b o r z e  p o s i a d a :  Wanny, Prysznice, Bidety, Wa- 
ter-Kiozety, Lodownie oraz wszelkie wyroby gałante- 
ryjno-blacharskie. — Cenniki wysyła na żądanie darmo 
opłacona — Sporządza na życzenia kosztorysy na po­
krycie dachów i instalacyi wodociągów. i69i 10 31

łiirrłijp̂ ł

jednolufowa 
począwszy od

26 Ii, dwulufowa od 35 K, broń flober- 
towa 8'50 K. pistolety od 2 K, rewol­
wery ed 5 K. Naprawia tanio. Ilustr. 
cennik opłacony. — F. Duśsk, parowa fa- 

Z5 bryka broni, Opoćno przy kolei państw.
Nr. 424, Czechy. 193 11 O

-  2 ©
łup -amiany na folwark lub realność! Majątek 
pod samem miastom, w  gruncie jest margiol, 
gips alab., glina cegl., glinka farbiarska — tj. 
materyał na założenie trzech fabryk, rokują­
cych świetne reznltaty. — Bud. murów, z tych 
jeden zdatny na fabrykę. — Wywłaszczone 
grunta dadzą 150.000 kor., pozostanie całego 
obszaru 130 hkt. — w tern 36 hkt. łąk. — 
Cena 330.C00 kor. może pozostać ozęść na liip. — 
Promes3a jes t na 120 tys. kor. — Na Ii-ej hip. 
może być 60.000 kor. — Na realność l«b za 
getówkę — folwark 90 m. obszaru, w tem 10 
łąk, 54 lasu w części rębnego — reszta kul­
tura, budynki w dóbr. st. z inwentarzem. Cena
66.000 kor. Dług ban. i  przyw. 37.000 kor. Ma­
jątek 1300 mrg. — z lasami w części ręon. 
i dóbr. budynk. z gorzelnią, ładnemi inw enta­
rzami potrzeba 375.000 kor. — część ceny może 
pozostać. — 630 mórg. najl. ziemi nad Dunaj­
cem, z dobr. budynkami można nabyć z kap.
80.000 kor. Windom • Antoni Krasoski, Kraków, 
św. Krzyża 13. 2021 2 3

S. Benischl

N ajlepsze cz esk ie  źród ło  nabycia. >

Tm o t
na pościel!

1 kg. szarych, 
dobrych dar­
tych 2 K, le- 
pszych 2 K 40 
h., na pół bia­
łych 2 K 80 h., 

białych 4 K, białych, puszystych 5 K 10 h,
1 kg. b. dobrych, białych jak  śnieg, dar­
tych 6 K 40 h., 8 K, 1 kg. puchu, sza­
rego 6 K, 7 K, białego, wybornego 10 K , 
najlepszego puchu z piersi 12 K. Przy 

odbiorze 5 kg. opłatnie.
G otow a pościel 

z gęstego, ozerwonogo, niebieskiego, bia­
łego lub żółtego nankingn, pierzyna 180 cm 
długa, 116 szeroka, wraz z 2 poduszkami, 
po 80 cm. długimi, 58 cm. szerokimi, 
ze świeżych, szarych b. trwałych, pu­
szystych pierzy 16 K, z półpuchu 20 K, 
z puchu 24 K, osobno pierzyny po 10 K, 
12 K, 14 K, 16 K, poduszki 3 K, 3 K 
50 h., 4 K. W ysyłka za zaliczką wyżej 
12 K opłatnie. W ymiana lub zwrot opła­
tnie dozwolony. Za niestosowne zwrot 
pieniędzy. S. B e n i s c l i  w  D e s fc e n i-  
c a c f i  ( B e s c h e n i t e )  N r . 8 0 3 .  Las 
Czeski. Cennik obszernr zadarmoopłacnv.

116 •'! 4".

I! Bacsmość cykl&źei S!
Z am iast H 120 — tylko H SCI

j . Dla reklamy se-
dem  rozpowszech­
nienia mej firmy 
w Galicyi wysy­
łam w tym sezo­
nie 200 nowych
rowerów styryj.
zkich modeli 1910 

z dzwonkowymi łożyskami eleganckiej budowy, 
ze świeżemi gumami z 3-ietn ią gw arancją 
w komplecie zam iast K  120 — P° IC 80 —- 
z wolnobiegiem „Torpedo" K 25.^ Lampy ace­
tylenowe K  3, para pedałów K 3, łańcuchy 
K 2'90, świeże silne płaszcze K 5. 6, 7, 8, 
węże K 3-50, 4, 6. Wszelkie inne dodatki po 
cenach hartownych. Reparacye, emaliowanie 
i niklowanie we własnych warsztatach sumien­
nie i  tanio. W ysyłka za zaliczką. Na rowery 
zadatok K 20. Sprzedaż na raty  wykluczona. 
1 Specjalny katalog darmo i opłatnie 1 
fabryczny firmy polskiej A. W e ia sb e ra , W ie­

d e ń , U, I t a t e r s  B onausira*8® “ ■ 
1023 12 0

A U S T R Y A C H I  P R Z E M Y S Ł

^  L I N O L E U M  I C E R A T  ^
Krabów, Rynek IO. — Telefon 810.

cdo©
O
Pł

Korkowe Dywany, Chodniki i Dywaniki. Ce­
ratowe Serwety, Fartuchy, Torby na kupno. 
Ceraty dla tapicerów, introligatorów i sio- 
diarzy. Kokos owe  chodniki i rcgóźkf.

Tapety-Linkrusta.
Torby i teczki szkolne. Płachty nieprzemakal­
ne. Pasta do odświeżania Linoleum i Posadzek. 
ARTYKUŁY GUMOWE jakoto: chirurgiczne,

Poduszki podróżne, Wanny, Gąbki, Przeście­
radła, Czepki kąpielowe, Zabawki, Piłki nożne 
I tennisowe, Schiaucby. Kalosze rosyjskie i 
angielskie. Orygin. angiel. płaszcze gumowe.
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"Wczoraj wioczorem, jak to już donieśliśmy w 
poraniłem wydaniu, odbiło się w Domu robotni­
czym przy ulicy św. Tomasza, zgromadzenie s tra j­
ku jącej czeladzi masarskiej, na którem po ożywio­
nej dyskusyi powzięto m stępu jącą  uchwałę:

„S trajku jąca czoła l i  m asarska w Krakowie na 
lebran iu  swojem w dniu 18 marca b. r. uchwala 
W następuje: Wobec wypadku zabójstwa, dokona­
nego przypadkowo na jednym z czeladników ma­
larskich oświadcza, że w z tym wypadkiem wcale 
Hę nie solidaryzuje, przeciwnie — nad nim ubo­
lewa, W  dowód tego przerywa strajk  i w raca so­
lidarnie do pracy, zastrzegając sobie dalszą akcyę 
W sprawie przeprowadzenia swoich postulatów na 
przyszłość.*

W skutek powyższej uchwały w dniu dzisiejszym 
•se lad i m asarska p o w r ó c i ł a  do  s w o i c h  o b o ­
w i ą z k ó w  1 praca odbywa się zupełnie normal­
nie. Większość z pośród strajkującej czeladzi uznała 
bowiem za właściwe, aby w chwili, gdy strajk 
przybierać zaczyna tak  bardzo niewłaściwą formę 
walki, pretensye swoje do majstrów odłoży ć na 
Inny czas.

W  dniu dzisiejszym cofnięto też posterunki po­
licyjne strzegące m asarń i sklepów z wędlinami.

Ja k  się dowiadujemy, kilku z majstrów o d m ó ­
w i ł o  przyjęcia zgłaszających się z powrotem do 
pracy czeladników, motywując swoją odmowę tem, 
ta w miejsce strajkujących przyjęli do pracy innych 
1 że jest dla nich zbytecznem zwiększanie perso- 
u lu .

P o g r z e b  ś. p. W a c ł a w a  B r z e z i n y ,  ofiary 
Itra jk u  czeladników masarskich, zabitego onegdaj 
W Krakowie, odbędzie się ju tro  w n i e d z i e l ę  o 
godzinie 4  po południa z „Collegium medicum“ 
przy ulicy Grzegórzeckiej. Nabożeństwo żałobne 
Odprawione będzie w poniedziałek 21 b. m. o go- 
śzinie 8 rano w kościele św. Krzyża.

J B ,  G a b z > y t t i s k a ,  K r z y s z t o f  ory 
K t > a k ó w ,  Wynajmuje i sprzedaje pierw- 
izorzędnyeb fabryk fortepiany, pianina, harmo­
nie i pianole za gotówką lub na spłaty nawet 
dwmdziestomiesiączne, Instrum enty używane od 
cen aainiźszyeh.

O J o s ?  p s & i c z n e .
Wszelkiego rodzaju kobierce od najwspanial­

szych do najtańszych, jak  ogłoszenie firmy S. 
Bchein na dalszej stronie. 1964

tni

(Telegramy „N. Reformy“ z dnia 19 marca).
Wenocya. Przez cały dzień wczorajszy od­

czytywano wielo listów, odnoszących się do 
stosunków T a r n o w s k i e j  z P r y ł u k o w e m ,  
N a n m o w e r a  i K o m o r o w s k i m .  Gdy przy 
tej sposobności wykazywano T a r n o w s k i e j  
i p  r z e c  z n o ś  c i  w jej zeznaniach, odpowia­
dała, że po upływie tyła lat nic sobie n i c  
p r z y p o m i n a .

Pokazano jej następnie listy Komorowskiego, 
frtóry w nich przyznaje się do stosunku miło- 
Inego z Tarnowską i przyrzeka uczynić ją 
•woją u n i w e r s a l n ą  s p a d k o b i e i  c z y n i ą ,  
tud zież ubezpieczyć się na życie na jej ko­
rzyść.

P r z e  w.: Pani żądała od niego tego lista?
T a r n o w s k a  daje odpowiedź wymijającą.
P r z e w o d n i c z ą c y  stwierdza na podstawie 

jnnych listów, że Kornarowski z początku nie­
chętnie na te żądania Tarnowskiej się go- 
lził. ' -

T a r n o w s k a  twierdzi, żo Pryłakow radził 
jej, aby zażądała od Komorowskiego dotyczą- 
)ych gwarancyj, w zamian za przyrzeczenie, 
te  wyjdzie za niego za mąż.

P r y ł a k o w ,  zapytany przez przewodniczą­
cego, oświadcza, że c a ł y  s w ó j  m a j ą t e k  
Wydał na Tarnowską.

T a r n o w s k a  zaprzecza temu.
P r  z e  w. do Pryłukowa: Czy pan obstaje 

przy swych zeznaniach?
P r y ł a k o w :  Tak jest.
T a r n o w s k a  oświadcza, że nigdy nie miała 

długów.
Okazuje się jednak, że wieś, która była jej 

Własnością, została wystawiona na licy tację — 
ponieważ Tarnowska nie popłaciła długów.

Dłuższa dyskusja wywiązała się nad żąda­
niem prokuratora, który chciał stwierdzić, kto 
fla kogo miał większy wpływ, czy Pryiukow na 
Tarnowską, czy też odwrotnie.

T a r n o w s k a  oświadcza, że ona robiła wszy 
itko, czego Pryiukow żadał.

P r o k u r a t o r :  Czy pani kochała Pryłuko­
w a?

T a r n o w s k a :  T a k  j e s t .
P r o k u r a t o r :  Jest-źeż to więc możliwem, 

że pani, mimo miłości do Pryłukowa, pisała z 
Berlina czułe listy do Komarowskiego i Nau- 
mowa ?

T a r n o w s k a :  Dłuższe współżycia może stać 
lię męczącem i nudnem; tak samo k o c h a n e k  
m o ż e  s i ę  z n u d z i ć  — co m n i e  w ł a ś n i e  
i  p o t  k a ł o.

Obrońca Pryłukowa stwierdza, że Tarnowska 
przedstawiała Pryłukowa Romanowskiemu, jako 
swego przyjaciela i adwokata.

Prokurator sądzi, że Tarnowska chciała wi­
docznie także po ewentualnem zamążpójścin za 
Komarowskiego, utrzymywać stosunki z Pryła- 
kowem i prowadzić „mćnage & trois“.

Dalej stwierdzono na podstawie jednego listu, 
to Kornarowski. dowiedziawszy się o złych sto­
sunkach majątkowych Tarnowskiej, chciał cofnąć 
przyrzeczenie swe co do ożenienia się z T a r ­
nowską.

Następnie Tarnowska stwierdza ponownie, że 
depeszę miłosną do Naumowa do Wenecyi wy­
słała na żądanie Pryłukowa, który w ten spo­
sób chciał podrażnić Naumowa i zachęcić go do 
wykonania morderstwa na Komarowskim.

Tarnowska zmęczona przesłuchiwaniem prosi 
o przerwę i oświadcza, żo jest wyczerpaną i 
nie może dłużej odpowiadać. Przewodniczący 
życzenie to uwzględnił.

Przystąpiono do przesłuchiwania Perierówny, 
która opowiada, że Tarnowska pewnego dnia 
otrzymała z Moskwy telegram, z doniesieniem, 
Iż Pryłukow popełnił samobójstwo.

Wiadomość ta okazała się nieprawdziwą i 
była obliczona na to, aby Tarnowska przybyła 
do Moskwy. Perierówna stara się uniewinnić 
Tarnowską, do której objawia wielką miłość i 
prosi trybuuał, aby raczej ją zasądzono, chociaż 
niewinną, niż Tarnowską.

I iBiłkl!

Biataści ,Mm\ Maras"
z dnia 19 marca.

P o ż a r  s z y b a .  *

Lwów. Z Borysławia telefonują: Przedwczo­
raj po południu w y b u c h ł  p o ż a r  w szybie 
„Bohemia* w tłoczarni firmy „Thurn-Taxis“. 
Dziś rano pożar został ugaszony, ale szyb „Bo- 
hemia* i tłoczarnia są stracone.

Projekt reformy wjborcaej hr. Tiszy.
Budapeszt. Dziś po południu odbędzie się w 

B u d a p e s z c i e  wielkie zgromadzenie ludowe 
wyborcze, na którem hr. Tisza poda do wiado­
mości swoje stanowisko w sprawie r e f o r m y  
w y b o r c z e j .  Obawiają się, że na zgromadze­
niu tem przyjdzie do bardzo b u r z l i w y c h  
z a j ś ć ,  albowiem socyaliści postarali się o 2000 
zapioszeń na to zgromadzenie i chcą je roz­
bić.

Hr. Tisza chce zaproponować reformę wy­
borczą, która przyznaje prawo głosowania 
wszystkim tym, którzy ukończyli przynajmniej 
szkoły ludowe i płacą 10 koron podatku. Tym 
zaś, którzy dotąd mieli prawo wyborcze, prawo 
to ma i nadal przysługiwać, jeżeli płacą 10 K 
podatku bez względu na to, czy umieją czytać 
i pisać, czy nie.

Według piojektu Tiszy, ilość wyborców wy­
nosiłaby ogółem 1,800.000, z których przeszło 
milioa przypadałoby na M a d z i a r ó w .

Podług projektu, przedłożonego w swoim cza­
sie przez C h r i s t o f f y ’ego,  ogólna ilość wy­
borców miała wynosić 2,700T0Ó.

WślSseLm «,
Berlin. W tutejszych kołach dworskich za­

pewniają, że cesarz W i l h e l m  uda się w po­
łowie maja do Wiednia, aby złożyć osobiście 
cesarzowi Franciszkowi Józefowi życzenia z 
okazji 80 rocznicy urodzin.

Brntalsauść pslicyl.
Berlin. „Yorwarts1* podaje dziś obszerne szcze­

góły o wczorajszem b r u t a l n e m  p o s t ę p o ­
w a n i a  p o l i c j i ,  k tóra napadła na cmenta­
rzu na spokojnie zachowujących się uczestni­
ków o b c h o d u  r e w o l u c y i  m a r c o w e j .  Po­
lic ja  nie o s z c z ę d z a ł a  n a w e t  k o b i e t  
i wiele z nich w okropny sposób p o r a n i ł a .  
Liczba rannych jest bardzo wielka.

„V o:vaits“ zapowiada ponowną burzliwą dy­
skusję  w parlamencie niemieckim z powodu po­
stępowania policyi.

M acierz nifssiecLi w Szynie .
Berlin. Kanclerz B e t h m a n n - H o l l w e g  

wyjeżdża dziś do Rzymu, a we wtorek będzie 
przyjęty przez króla W iktora Emanuela; wie­
czorem tego samego dnia wyda król na cześć 
kanclerza obiad w Kw rynale. We środę Beth­
mann-Hollweg przyjęty będzie przez papieża.

T a jd i a s l s z t a  s a i s y a  s i e m i s s l s a .
Beriin. Generał G o l t z ,  znany reorghnizator 

armii tureckiej, oświadczył wczoraj, żo w naj­
bliższym czasie udaje się do A r g e n t y n y  
z jakąś s p e c y a l n ą  m i s y ą  c e s a r z a  W i l ­
h e l m a ,  której bliżej nie określa.

Fspaesiieaitf prsaydyalae Samie.
Petersburg. D ym isja C h o m i a k o w a  dotąd 

nie została przez cara przyjętą. Na wypadek 
przyjęcia dymisyi przez cara, wymieniają dziś 
)ako najpoważniejszego kandydata na prezyden­
ta  Dumy, przywódcę październikowców f l a c z ­
k o w a .

S t o ł y p i n  z a p r z e c z a ,  jakoby napisał ja­
kikolwiek list do Chomiakowa. Otóż obecnie 
donoszą dziennik', że Stołypin nie listownie, lecz 
t e l e f o n i c z n i e  wyraził Choraiakowi o b u ­
r z e n i e  z powodu nieodpowiedniego postępo­
wania Dumy wobec ministra oświaty S c h w a r z a .

Posłowie A n r  e p i 8 z y d ł o w s k ij odmówili 
przyjęcia ewentualnego wyboru na prezydenta 
Dumy.

Skrajna lewica i skrajna prawica przypusz­
czają, że Duma zostanie wkrótce r o z w i ą ­
z a n ą .

Beriin. „Loc. Anzg.“ donosi z P e t e r s b u r ­
g a :  Zamieszanie, wywołane dym isją C h o m i a ­
k o w a ,  trw a dalej. Dziś oczekują odpowiedzi 
cara.

Elęski Bcsyaa w ?ersył.
Londyn. „Daily Telegraph* donosi z T e h e ­

r a n u :  Położenie wojsk rosyjskich, znajdują­
cych się w Persyi, j e s t  b a r d z o  c i ę ż k i e .  
Rewolucjoniści zadają im  c i ą g ł e  k l ę s k i .  
Wobec tego rząd rosyjski prawdopodobnie wy­
śle do Persyi n o w e  w o j s k a .  W Teheranie 
obawiają się ogłoszenia dyktatury wojskowej.

Ktizruciry r&Słolatcae. .
Paryż. Czterech agentów policyjnych, eskor­

tujących do fabryki papieru w O l i c h y  grupę 
robotników i robotnic, którzy się nie przyłą­
czyli do strajku, zostało przez .200 strajkują­
cych z a a t a k o w a n y c h ,  przyczem dwóch agen­
tów strzałami rewolwerowemi poraniono.,,

Pointę ó Piłre (Gwadelupa). Z powodu uwię­
zienia kilku strajkujących, którzy dopuścili się 
wykroczeń podczas strajku, przyszło w miej­
scowości C a p e s t e r r e  między ludnością a 
o d d z i a ł e m  w o j s k a  do s t a r c i a ,  pizyczem 
trzy osoby zostały z a b i t e ,  a 12 zraniono.

Erwa®9 wybory.
Paryż. „Mutin“ donosi z Kanei: Ju tro  rozpo­

czynają się na Krecie wybory do kretcńskiego 
zgromadzenia narodowego. A gitacja olbrzymia; 
d o t ą d  d w i e  o s o b y  z g i n ę ł y ,  a _wiele 
rannych.

- *L <
E f r s n ic is y  c h ło p s k ie  w  S r e s y L

Ateny. (Ag. Havasa). Jak  dzienniki t e s  S a l­
s k i e  donoszą, zaaczua liczba c h ł o p ó w  _ 
pędziła d z i e r ż a w c ó w  kilku posiadłości ziem­
skich i samowolnie je zajęła. Zandarraerya in­
terweniowała i usunęła stamtąd chłopów.' Nie 
przyszło przyte-m do poważniejszych zajść.

ciele.

G roiba przesilen ia  gabżeae&mdjp 
w e W leszech .

Rzym. Obawiają się dziś wybuchu p r z e s i ­
l e n i a  g a b i n e t o w e g o ,  które ma nastąpić 
z okazyi obrad nad przedłożonemi t r a k t a t a ­
mi  2 t o w a r z y s t w a m i  o k r ę t o w e m i .  
W  parlamencie istnieje bardzo silna opozycya 
przeciw tym traktatom.

E sks^lezya w
Rzym. W jednym z tutejszych kościołów w 

czasie mszy e k s p l o d o w a ł  w c z o r a j  mo­
t o r  g a z o w y .  Jedna osoba zginęła, a dwie 
odniosły rany.

Po zamknięcia camera.
Kraków, 19 marca.

Rocznica grunwaldzka. W czoraj odbyło się po­
siedzenie podkomitetu grunwaldzkiego pod przewo­
dnictwem prezydenta dra Lea. Sekretarz komitetu, 
p. GrOle, przedstawił stan  wszystkich spraw, pod­
niesionych na poprzednich posiedzeniach oraz podał 
do wiadomości, że w ubiegłym tygodniu ukonstytuo­
wały się 1 rozpoczęły swoje czynności następujące 
sekcye: 4

1) Sekcya dla urządzenia wystawy pam iątek z 
epoki Jagiellońskiej. Przewodniczącym wybrano dra 
Tomkowicza, sekretarzem  dra Gumowskiego. W y­
stawa ma być urządzoną w gmachu Tow arzystwa 
Przyjaciół sztuk pięknych. Przygotow ania do w y­
stawy jnż rozpoczęto.

2) Sekcya dla wybicia medalu pamiątkowego. —  
Przew. prof. Aksentowicz. —  Sekcya ta  na dwóch 
posiedzeniach rozpatryw ała przedstawiono projekty 
medalu. -1

3) Sekcya kwaterunkowa, przewodn. dr Ludwik 
Schneider, sekretarz Józef Bobak. Sekcya uchwali­
ła odnieść Bię do krajowej Rady szkolnej z prośbą 
o zezwolenie na pomieszczenie gości w budynkach 
szkolnych w Krakowie i Podgórzu; wydać odezwę 
do mieszkańców m iasta Krakowa o udzielenie w 
swych mieszkaniach kw ater albo bezpłatnie, albo 
za nmiarkowanem wynagrodzeniem —  dalej udać 
się do klasztorów i stowarzyszeń o odstąpienie na 
ten cel swoich wolnych lokalów.

4) Sekcya pochodowa, przew. r. m. KosobnckI, 
zast. przew. Henryk Uziambło (artysta  malarz), se­
kretarze pp.: Odroń i Staśko, delegaci czytelni aka­
demickiej Im. A. Mickiewicza. v

W  najbliższych dniach nastąpi ukonstytuowanie 
się dalszych sekcyj, a mianowicie: kolejowej, wy- 
dawnlczo-prasowej, dla oprowadzania po mieście i 
wycieczkowej, dla przyjęć i zabaw, aprowizacyjnej, 
artystycznej oraz dekoracji i ilnm inacyi m iasta — 
tudzież muzycznej.

Najbliższe posiedzenie odbędzie się w przyszłym 
tygodniu.

Fundacya stypendyjna Im. dra Juliusza Lea.
W  uznaniu zasług, jakio położył prezydent m. K ra­
kowa w sprawie przyłączenia do Krakowa gmin 
sąsiednich, komitet wybrany przez Rady gminne 
wszystkich przyłączonych do m iast Krakowa gmin 
na posiedzeniu odbytem w Czarnej wsi w dniu 15 
b. m., uchwalił ustanowić fundacyę stypendyjną im. 
dra Juliusza Lea, ze zebranej przez gminy kwotę 
około 5000 K dla syna jednego z funkcyonaryu- 
szów m. Krakowa, kształcącego się w rzemiośle, 
przemyśle lub handln. M agistrat m. Krakowa za j­
mie się wygotowaniem odpowiedniego aktu funda­
cyjnego.

Onegdaj przybyła do prezydenta deputacya, zło­
żona z naczelnika gminy Nowej W si Narodowej i 
trzech radnych z zawiadomieniem, że Rada gminna 
uchwaliła jednomyślnie nazwać nowo otw ierającą 
się ulicę na grantach Tow. urzędników dia budo­
wy tanich mieszkań w Nowej W si Narodowej na 
północ od ul. Czarnowiejskiej imieniem Dra Ju ­
liusza Lea. " *

Sprawy miejskie. W czoraj odbyło się posiedze­
nie komisyl gruntów pofortyflkacyjnych pod prze­
wodnictwem wiceprezydenta dr Szarskiego. Komisya 
rozpatrywała plany domów mających stanąć na 
gruntach pofortecznych około drogi prowadzącej na 
Kopieo Kościuszki przy kościele św. Salwatora i 
zatwierdziła plany odpowiadające ustawie budowla­
nej dla gmin podmiejskich. Następnie zarządziła 
komisya prace przygotowawcze dla sędziów konkur­
sowych na plan regulacyjny W ielkiego Krakowa.

Otwarcie lecznicy. Dzisiaj o godz. 12 w po­
łudnie odbyło się poświęcenie I otwarcie lecznicy 
związkowej umieszczonej przy ulicy G arncarskiej 
L. 11. W spaniały gmach i urządzenie poświęcił 
ks. proboizcz Błonarowicz, poczem do licznie ze­
branych gości, lekarzy i zastępców prasy przemó- 
mówił prof. dr Kader, który oprowadzał następnie
gości po zakładzie. - ------

Zamach samobójczy. Dziś po godzinie 8 rano 
w sieni kamienicy pod L, 5 przy ul. Siennej 16 
letni uczeń jednego z krakowskich gimnazyów usi­
łował pozbawić się życia w ygrzałem  z rewolweru 
w skroń. Szedł on właśnie z domu do szkoły z ksią­
żkami i po drodze wpadł w tak ie zdenerwowanie, 
że postanowił wykonać Bwój zamiar. Ciężko ran ­
nego przewiozło pogotowie ratunkowe po udzieleniu 
pierwszej pomocy do szpitala św. Łazarza na od­
dział chirurgiczny. Zamach samobójczy ma mieć pod­
kład erotyczny.

Nagfe zasłabnięcie. W czoraj wieczór, na ulicy 
Grodzkiej upadła nieprzytomna, około 65 la t li­
czyć mogąca, nieznanego nazwiska kobieta. Do 
chorej wezwano pogotowie ratunkowe, które po 
udzieleniu jej pierwszej pomocy przewiozło ją  do 
szpitala, gdzie u> a i'a . * 1 -t '

Zamieci śn.eine. 55 D r e z n a -  telegrafują: 
W  całej Saksonii panują od wczoraj zamieci śnie­
żne. Ruch w uiica.n bardzo utrudniony. Komuni- 
kacya telefoniczna w wielu miejscach przerwana. 
Także w ruchu kol Jowyfcn nastąpiły przerwy. Po­
ciągi przychodzą ze zur 'znoml opóźnieniami.

IsM itis I t i t ó c l .
(Telegramy „Nowej '/\;forsiy“ z d. 19 marca). 

Bank ks. Łtifcoialrskłego.
Lwów. Książę Audrztj L u b o m ir s k i  na­

desła ł do „Słowa Polski;‘go* następujące pi-
-w '

sm o: -
„Celem sprostowania myiayoh komentarzy o 

rozbiciu się rokowań z Towarzystwem Eskon- 
towem, upraszam o umieszczenie następującego
oświadczenia: --

Pragnąc usilnie, żeby Bank przemysłowy w 
jak najkrótszym czasie przyszedł do skutku — 
jestem, wobec rozbicia się rokowań z Towarzy­
stwem eskontowem, gotów z moją grupą, przy 
ewentualnej pomocy banków, wziąć udział w ak­
c ji  założenia Banku z k w o t ą  5 m i l i o n ó w ,  
to jest przejąć kapitał, z którym partycypować 
miało Tow. eskontowe.

Odnośną propozycję wnoszę równocześnie 
na"ręce Eksc. marszałka kraju. Gdyby i co do 
tej kombinacyi zachodzić miały trudności, pro­

wadzę z moją grupą i przy pomocy b a n k ó w  
(jakich?), akcyę, celem założenia Banku prze­
mysłowego samoistnie z prawem uprzemysłowie­
nia kraju, w myśl intencyj, które streszczają 
się w mojej deklaracji, przez Sejm przyjętej*.

Snbfcomlisi komlsyi reformy 
w yborczej.

Lwów. Dziś przed południem zebrał się w 
gmachu Sejmu na posiedzenie subkomitet dla 
reformy sejmowej ordynacyi wyborczej. Obra­
dom przewodniczy pos. dr L e o .

W posiedzeniu su6komitetu biorą udział po­
słowie: Stapiński, Witos, Urbański, Sobolew­
ski, Paygert, Laskowski, Battaglia, Cieński, 
Korol, Wereszczyński i Jaworski, a także mar­
szałek hr. Badeni i namiestnik Bobrzyński.

Rozboje w Persyf.
Teheran. (Pet. aj. tek). Były ennncb Z i l  e l  

S a l t a n e h  w imienia G a r i b - c h a n a  obra­
bował karawanę, k ró ia  wiozła pieniądze szacha. 
Następnie w odległości 40 kim. od I s p a h a n  
zajął obronne stanowisko. W ysłano celem schwy­
tania go oddział bachtiaiów oddział ten został 
pobity. Garib-chan werbuje okolicznych rabu­
siów do swej służby.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
B l i o ł z a a . ®

K A D E S Ł A M E .  

A rtyku ły  w ty m  dzuale n ie  pocnodzą 
re d a k c ji) .

od

i ł '

&

s l w -  ^

-

C ą ll lf lg  %
wymarzonym środkiem domowym %u

przeciw dolegliwościom żołądka, zbocze- $5 
niom w trawieniu I ich zjawiskom nastę- 

J?) powym jest kalifornijski syróp figow y,
%  znany pod nazwą „Callifig1*. Smak jego £i 
tó jest przyjemny, działanie łagodne a je- 
K dnak niezawodne. Czyści narządy trawie- 
Ek nia, ustala przez to trawienie i  zapewnia :- :J 

apetyt i zdrowie.
,Calllflg“ wyświadcza dzieciom i do- y f  

^  rosłym jednakowo dobre usługi.

Dostać można w aptekach. > 0  

flaszka 8 k. ’/« fla­
szki ił k.

1586

Gdyby to nie było tak smolne,
: :  byłoby to fmietbo warte.::

Oto męczyłem Bię siedem dni moim katarem , 
zażywałem wszelkie możliwe środki i po- 
psułem sobie w dodatku zapełnia żołądek. 
A teraz wreszcie kupiłem sobie pudełko 
Faya prawdziwych Sodońskich pastylek mi- 
neralnych za całe 1 '25  K. I cało umęczenie 
jakby zdmuchnął! Że też to Indzie wpadają 
na najlepsze pomysły zawBze dopiero na 
końcu! Aio na Faya prawdziwe Sodeńskio 
przysięgam teraz I nie wychodzą mi oue 
odtąd nigdy.

Generalne zastępstwo na Anstro • W ęgry:
W. Th. G untzert, c. k. nadworny dostawca, W iedeń, 

IV /1 Grosse Neugnsse 17. 456  2 2

Znakomitym środkiem krew czyszczącym jest

(nazwa praw nie zastrzeżona). Przetw ór ton dzb ła 
wybornie, niezawodnie i można go zażywać każde­
go czasu. W yrabia go tylko apteka dr Hellmanna 
„Zar Barm herzigk9it“ w W iedniu, VII, Kaiser- 
strasse 7 3 — 75. Uważać na nazwę i na znak o- 
chronny taki, jak  w ogłoszeniu na dolnej stronie.

St;xlehnera

J d n o s
n a tu ra ln a  woda gorzka.

Znany od dawna środek rozwidniający.

1006 2 10

HEMOROIDY są chorobą chroniczną, z czasem 
coraz silniej występującą, której początku należy 
szukać w nieregularnym stolcu — 1/}—1 szklan­
ki naturalnej wody gorzkiej - -

„Fraaciszlsa &jmiaSi
branej codziennie na czczo, powoduje w w i e l u  
w y p a d k a c h  z n p e l n e  u l e c z e n i e ,  z a w ­
s z e  z a ś  p o l e p s z e n i e .  Przez lekarzy nad­
zwyczaj zalecana. Znanej ogólnie wody gorzkiej 
„Franciszka Józefa* dostać można w aptekach, 
drogueryach i składach wód mineralnych.

1634

Grfif Ke$levich Istoan atfitfii!
(Hrabiego Stefana Keglevicha następcy),.

Odznaczony wyłącznie dyplomami honorow eml.

g £ T  DOSTAĆ MOŻNA WSZĘDZIE, TM
1948 3 6

Zakład Zanderowskl
Lecznica mechaniczna i entcge&czna
ul. Zyblikiewicza 9, Tel. 796 (od 9 — 1 i od 4 —6 )

Oryginalne aparaty dra Zantiera i szwedzkie, 
przyrządy ortopedyczne. Mięsienie, elektryzacya, 
l e c z e n i e  g o r ą c e m  p o w i e t r z e m .  W yrób 
gorsetów, pasów I innych aparatów  ortoped. Aoarat 
Roentgena w celach roinozi awczych chorób chi 
rnrgicznych 1 wewnętrznych. 1011  2 O

Dr Marz. Dr Staszewski. Dr Wachtę!.

Kaszlącym zwraca się uwagę na przetwój 
T h y m o m e l  S c i l l a e ,  przcł 

lekarzy często zapisywany. 1086 1 2t

Henr?k Sienkiewicz
o SaasiEsrjBsa oasaczjcislskiejsa.

„W asza loterya, za pomocą której chcecie ze 
brać fundusze na Sanatoryum, jest ważniejszą 
niż inne. Poparcie jej je s t prostym obowiązkie jj 
narodowym, a zatem jest pewnem, że społeczeńą 
stwo, które się przed żadnym nie cofa, spełni 1) 

ten gorliwie*. 1539 1 V i

Leboratorynm chemiczne
Dm  i o l e s f H  D r Ł
1341 Kraków, pl. Szczepański 2. 5 20
wykonuje ANALIZY MOCZU, analizy techniczne 

handlowe. Wypracowuje metody fabrykacyi.

SIĘ

MAGAZYN KONFEKCYI DAMSKIEJ
Imm Grabowskiego.

w Krakowie,
Rynek gl. L. 4 (obok kościoła 

N. P. Maryi). Te!. 990.
Zawiadamia swe P. T. klientki, ża
bogaty wybór kostyumów, płaszczów,
żakietów i bluzek na sezon wiosenny

już nadszedł.
2209 1 6

mmmmmm i

zaręczeni.
Sambor.

R eum atyzm , postrzał, nouralg ie  i w szelkie bóle usu­
w a radykaln ie  it,5

R H E U M O M
Skutek  niezaw odny w kilku godzinach. Da nabycia
w aptekach. Skład główny: Hanak i Sp. Kraków

Inbnnnnn Pension Liliana od 7 koron dziennie. 
m m m  Kuchnia doskonała. 1791 3 3

Kancslarya adwokata krajowego

S r a  M i c h a ł a  M l i m & E A
znajdu je  się w K rakow ie, Rynuk A-B, N r 37,

M ilesa
Wiedeń, 19 raarca. (Giełda południowa.) 

ark  117'77. Stenta majowa 94 85. Iteata koronowa 
węgierska 93'70. Aknye aastr. takt. kroi. 578'—. Akcya 
węjr. isk ł. krod. S19'ó0. A.kcye Aaglobankn dl9 ;»(), Akcye 
Utkmbiłiika (;ó8'—. Akcye 3ankvereinu 552*—. Aioye Lńu- 
derbanku i9D óO. Akcye kolei państwowych 74A75. Lom­
bard} 139-— . A. ko jo  labryki brcui 705'—, Ak<'j» tyto­
niowe 31A-—. Alpiny Tć’i ’—, Kima ,ó urany i te j '—. Ak­
c je  praskiego fow . że lazn eg o  •— Losy tureckie
SiDSO. Ruble 2Ć4'65. Akcyo galio. Banku hipotoc»nogo

Uspoaobieuia: spokojne.
Serlis, 19 marca. ( » ie 'la  poranna.,
Akcye kredytowe 213 50 Tow dyskouw we 196 40.
-Uposobienle: silne.

Diełda zbożowa.
Budaposzt, 1 9 marca. Pszenica na kwiecień od 13 76 

do 13 /7 ; pszenica na maj od 15 60 do 13 61; pszenica 
na październik od 11-26 do 1127; żyto na kwiecień od 
8 :9  do 6 30; żyto na październik od 6 1 0  do 8T 1; 
owies na kwiecień 7‘28 do 7-29; owies na paździer­
nik od —‘— do —•— : kukurydza na maj 6'21 do 6-22; 
kukurrdza na lipiec od 6 37 do 6-38, rzepak na sierpień 
13-50 do 13-«0.

Oferty mierne, ohęć kupna lepsza, usposobienie silne; 
chłodno.

WSm
$

Kompletne wyprawy dla położnic. Specyalne Pasy
Hygieniczne paski dla Pań. — Ekspcdycya kobieca.

W ysyłki pocztą n a  prow incyę 2 razy  dziennie.

S h a s n p G P  frano. proszek do m ycia w łosów  pakiet

brzuszne. Taniej

m .

niż 
wszędzie 

poleca
iklatk ? i t .

K R A K Ó W ,  u l. D łu g a  Np, 18.

Specyalne środki na  porost wł oso w i do w ytępienia łupieżu. 
W szelkie wody toaletowe, grzebienie, szczotki do włosów, sukien, 
zębów i obuwia. Znakom ita eseneya sosnowa. W w ielkim  

wyborze rozpylacze pokojowe i do podróży.
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K R A K Ó W
P la c  S z c z e p a ń s k i  2 .

Wyłączne zastępstwo na Galicje Auto Daimiera. Wszelkie przybory automobilowe. TUR
© l i w s t .

Fabryczny skład angielskich przyborów sportowych. T e n n i s  — P i ł k a  n o i a a  E l o c l c e y  
C aro lf. Sport turystyczny letni i zimowy.

G r S l U L o *  J 3I  iD a. « łc j>  G a r a g ©  I  S ® ie i« w § E y , a  n a j le p s z y  f a e b o w y  w a r s z t a t
Spółka z ogr. odp. <> reperacyjny wykonuje takowe pod gwarancyą.

O f t c y a l n a  G a r a g e  G a l i c y j s k a  , 2204 1 0  £  W & ŚT  P r z y j m u j e  G a r a g e o w a n i e  w o s k ó w .

$ Kraików - - -  - -  - -  - -  - Smoleńsk L 2W«
I^aSE iE ^aK SSE eE aB K W lW iJgR aE E SSSE ^SK SM SaSS a g g ^ Z rełTTSSS^^^ t i f i a saaBBaE S ^ d fri^ ^  ESSEi SS ElSCgSraS s

Lokomabila parowa
o lile  8 do 10 koni, marki angielskiej, w do­
brym stanie, tanio do sprzedania lub do wypo- 
tyoienia. Wiadomość n p. M. Gertlera, Zwie- 
nyniecka 17, w odlewami wyrobów metalowych 
od 12 do 2 godziny. 2181 1 3

do miejscowości klimatycznej dla przygotowa­
nia dwu chłopców do szkół ludowych. W ia­
domość w sklepie Rappaporta, Grodzka 20. 

2083 2 3

pszczelny, patokę, lipcowy, 
kuracyjny, z własnych pa­
siek, w 5 kg. blaszankach 

wysyła wszędzie optatnie za 7 K. Z im m e r-  
m a u n  E m il, Korompa, W ęgry. 2199 1 10

M ió d

i  ii non
s kwotą około 3.000 kor.'poszukuje się zupełnie 
pewnego przedsiębiorstwa. H. N. 300. poste re­
stante Kraków. 2213 1 6

fiatozłg da sprzedania
K ilka gam it. mak., złoconych i w stylu Biderm. 
Jadaln ia barokowa, orzech, jasna, Sypialnia 
dębowa jasna,Biblioteka i biura mak. Pianino, 
Fisharmonia, Dywany perskie i  ang., i wiele 
innych mebli w Zakładzie kouc. łl . Teiesznickiej. 
ul. św. Jana  2, I  p., róg Linii A-B. 2218 1 3

lilio io sprzedaniu
2 małe bilardy, najlepszej fabryki wie­
deńskiej, i 2 automaty muzyczne na 
walce i 1 elektryczny. Wiadomośćwhoteln 
„Austria1* Pawia 6. 2217 1 3

władająca językiem pol- 
skim i niemieckim, piszą­

ca na maszynie Underwood, ze znajo­
mością prowadzenia buchalteryi i kasy, 
znajdzie zaraz umieszczenie. Wymagana 
odpowiednia kaucya. Zgłoszenia pod 
„Dom handlowy 3 00“ poste rest. Kraków, 
za okazaniem kwitu inserat, 2135 2 2
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Farbj roślinne 

de cukrów
polecają najrenisj

i petraw.
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'Rynek 37, Krokfe, Linia fl-L
1868 1 2

„TABLAe‘ a p a ra ty  g im n a sty czn e

Galaretki, pro­
szki drożdżo- 
we i inne 
przetwoiy

Wyróli
Nowy. # 0

°?Jc

\  Ą
•tn - % *  ^

0% , *

X

</» f .0 . %■ ^  .

-C jJ .
i

0
\>v

Cli.

□ -  * t

f / t
, ©  w®

J n
- A 7?

°łł> '<3?*
X X  

%
rśrss-**

firtykcly piwniczne.
Pipy. węże gunnm. Korki, 
kapsle i t. p. Bibuły io filtrowa­
nia. P a ń  (witiaie) na oka «■*•*

arztoamBBE&mKsnuummiraMr&szM jgflgggfBffSESSESSEBESBSKSt&BEElt
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&

NA  Ś W IĘ T A
poleca znane ze swej dobroci

J ?  »  5 ^  C i .  ^  * 3
p l a s o w a n e

Kazimierz ©g@i*zaty
d a w n i e ]  J a n  ż a g i e l *

Główne zastępstwo firmy Ad. Ig. Mautser i Sya
2122 1 2 

Wiednie.

Dnia 13 kwietnia b. r. o godz. 10-tej 
odbędzie się w Krakowskim Sądzie k ra ­
jowym iicytacya dóbr Cerekiew z przy­
legł. lwk. 734, 744 i 743 w powiecie 
Bocheńskim położonych. Cena szacunko­
wa 469.445 K 87 hal., wadjum ViO ce­
ny szacunkowej. Grunta pierw/szej ja 
kości; warunki parcelacyjne bardzo 
kerzyetne. A kta, wyciągi hipoteczne, 
warunki licytacyjne przeglądnąć można 
w Krakowskim Sądzie krajowym Od 
dział VIII. E. 100/8. 2205 1 4

o l f c r a
blizko Lwowa, położone przy kolei, obej­
mujące 1200 morgów roli, stawów i łąk, 
i 2000 morgów lasu, tudzież gorzelnię, 
młyn i domy czynszowe, są z wolnej rę­
ki do sprzedania. — Wiadomość w Spółce 
Rolniczo-Przemysłowej w Podgórzu, Ry­
nek 4. 2201 1 3

ą
Rynek gt. 17, II piętro. 182744

Przyjmuje się również do podrabiania. 
Poszukuje slg panny do robienia pończoch,

Stałych zasiąpcuw nagrodzeniem
w kwocie 100 koron, obok dobrej pro­
wizji, przyjmie pewien wielki austrya- 
cki dom bankowy do sprzedaży prawnie 
dozwolonych losów na ra ty  miesięczuc. 
Zgłoszenia pod „Przyszłość bez troski11 
przyjmuje A dm inistracja „N. Reformy11. 

1716 3 6

%mmn% dclifcatesi
p o d  i l r m ą

fą j i is
i  Nu

fańska 31
INiniejszem mam zaszczyt zawiadomić P. T. Pubh-1 

czność, iż handel po ś. p. bracie moim objąłem i pro-1 
wadzie będę go nadal. — Ciesząc się dotychczasowemu 
uznaniem, polecam się i nadal łaskawym względom. /

Z głębokim poważaniem *

2203 1 4

Olł 0(  ̂ 1 kwietnia b. r. przy
011 WjilQ]^LlU placu Dominikańskim 3 
w Krakowie, 2 duże frontowe pokoje 
na kancelaryę, albo na magazyn kra­
wiecki lub mód i t. p., lub na mieszka­
nie kawalerskie z umeblowaniem albo 
bez mebli — nadto 3 pokoje frontowe 
z kuchnią. 2110 3 3

GnSsIerizia la^giesŁiszim
przy ul. Karmelickiej Ł. 17.

przyjmuje wszelkie zamówienia na święta po 
nader niskich cenach. Babki od 1 K, Serniki, 
Przekładance, Mazurki, Makowniki i  Torty od 
3 K  i wyżej, W ielki wybór baranków i kwiatów. 

2123 3 3
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w  K r a k o w i e  

przy tsltcy Ssczepaasridej Ł. L (wchód sieaSą)
p o leca

materya wełniane, jedwabne, zefiry, perkałe i batysty 
ssą Śiskaie, E^styam y i l i s z k i  t e i k i e

o raz

gotową konfekcyę dam ską.
Ceny umiarkowane. — Towar doborow}7.

N a ż ą d a n ie  w y sy ła  p ró b k i op łacone . 2220 1 6

m
6Q
3
«

3
n
&
€
s
es’
n
S
X

S

toooo
03
00

. f- .MU

2102 1 0

-4- »  : Frzyjmujetny noszons koł 
S v t"» ! pierze i mankiety do czy 

szczenią, po kiórem jak no 
we wyglądają. Jeżeli kwota 
za czyszczoną bieliznę wy­
nosi więcej niż 5 kor., od­
syłamy takową o p ła c o n a  

z powrotem.

Pralni? parsów
1 I M s  b i e l i z n ! !

w  P F s s m y ś l a .

liany mm Psii
przyjmie administracyę kamienicy, ewentualnie 
inne odpowiednie zajęcie popołudniowe. Zgło­
szenia pod Ii. do Administracyi „A. Reform y1. 

2016 3 3

IS S g Ł y a  Uti zą  młodo, inteligetna, z wyż-zem 
CfcMaiiiŁ^Tł wykształceniem, poszukuje 

zajęcia w charakterze guw ernantki w Ks. P o  fi 
znańskiem lub w Niemczech. M . t* . poste re­
stante K r a k ó t v .  2137 2 3

U!n m  Hi:* ??nrifaia
jlldM ib! I tty sp fS

z angielskim ogrodem, o 30 m inut od stocyi 
kolejowej, sprzedam lub zamienię na kamienicę. 
Zgłoszenia pod „W arran k i k o r t y s t a e “ przyj­
muje A dm inistracja „X. ReformyJ . 2117 3 3

Poszukuję
kupna domu niedaleko plant. Pośredni­
ctwo wykluczone. Dietl, ul. Pańska 5. 

2138 2 2

Z powodu wyjazdu
parcela frontowa z oficyną w najzdro­
wszej dzielnicy, blisko plant, do sprze­
dania. Wiadomość: Łazienna 5, I  piętro, 
na wprost schodów. 2190 2 4

CaKlemia If. M M is .
w Jarosławiu 2120 2 3 

znana ze swych znakomitych wyrobów, 
poleca na Wielkanocne święta doborowe 
ciasta, torty, baby, przekładance, serniki, 
cukry i baranki po cenach przystępnych.

Miśnia rocznego do strzeżenia
f% U $ Jię  §1S>« domu „Spitzw olf. — 
Zgłoszenia: K . poste restante E ra k ó v r , 
za okazaniem kwitu. 2206 1 3

t fi i i ;  poiomik l i i
władający językiem polskim i niemie­
ckim, znajdzie umieszczenie zaraz w fa­
bryce masarskiej Józefa Eialtka w 
Srafecraiiej ni. F loryańska 51. -202530

Kawet najwybredniejszych smakoszy potrafia zadowolić

FRAMOŚ“ Z WATĄ 
SALVES0L“.

Z ap o w ied z i.
Podaje się do powszechnej wiadomo­

ści. że
Otton Aticlf Krause, prywatny kasyer, 

z Monachium, zamieszkały w Monachium, 
dawniej w Krakowie, syn dyrektora bro­
waru Emila Teodora Karola Krausego, 
mieszkającego w Monachium, i jego żony 
ś. p. Franciszki Anny z domu Muller, 
która w ostatnich czasach mieszkała 
w Monachium, i

Elwira Leokadya Katarzyna Franki,
w Monachium, córka urzę- 

dnika bankowego ś. p. Maksymiliana 
Józefa Teodora Jan a  Frankla, który w 
ostatnich czasach mieszkał w Monachium, 
i jego żony Leokadyi z domu Pfaffin- 
ger, mieszkającej w Monachium, zamie­
rzają zawrzeć ze sobą związek małżeński.

Monachium, dnia 15 marca 1910. 
Urząd stanu I  król. obyw. główn. i stoł. 

miasta Monachium. ,
Mayerhofer, radca prawa.

TUTKI 
CYGARETOiArE 77

'  '  h .  •

Bibułka zrobioną jest z najdelikatniejszych włókien liści morwowych, 
więc nic dziwnego, żo pali się lekko i równo, a dym jest łagodny 
i chłodny. Własności te podwyższa jeszcze umieszczona w ustniku

TA S&WES0L" ,
Nadaje się do tytoni lekkich, mniej do środnio mocnych —  wskutek 
swego nader delikatnego włókna roślinnego. Każdy palący tytoń, chcąc 
uniknąć zatrucia nikotyną, powinien palić tylko w cygarniczkach 

szklanych z watą ,.SALVESOL“.
Oryginalny pakiecik „Waty Salve8oS“ wystarcza na 200—400 pa­
pierosów luli cygar. 1000 sztuk tutek „Framos“ 3 Korony. 10 cy­
garniczek 1 Korona 20 hal. Pakiecik waty „Salve3olw 30 lub 60 hal.

Ha ©pojęcia
dom na prowincyi o trzy kilometry od 
Krakowa, przy stacyi, składający z pie­
karni, sklepu, pokoju i kuchni; trzy 
pokoje i kuchnia na parterze; pokój 

i kuchnia na piętrze. 
Wiadomość: ul. św. Sebastyana 19, 

w piekarni. ■- -  2035 3 3

SBESigi

* P © i y e m i  1803 11 n.
dla P. T. urzędników państw,, autonomiczn., ofi­
cerów, adwokatów, notaryuszy, lekarzy, inży­
nierów, księży, profesorów, nauczycieli i straży 
skarbowej do najmożliwszej wysokości na 30 
letnią spłatę, załatwia za kondyktem i bez i 
informaeyj w sprawie ubezpieczeuia na życie 
ndziela nstnie lnb pisemnio R e p re . an t? c y a  
B e a m te n -V e re la a ,  Lwów, Kopernika 28, l i  p

RacbuseH bilansu i sprawozdanie Dvrekcgl
ibdrzf siipu Oszciitfnslti! Mpek

w lsi§pfślii Wielkim m  rok 1909.
.Aj ,A

Zakład p rzem y sło w y  w yrob ów  p a p ier o w y ch  HN C H 1 S !I.

M r . - . W .  B e M o w s k i ,  K r a k ó w .  1796 3 o ^

^ 3  AaKi aa

«
> n

I-szej jakości

Posadzki d r a z u ł M ®  $j>m
podłogi miękkio i wszelkie roboty stolarskie,

Przychód —
Z rachunku udziałów  .........................................  37.649F3

funduszu re ze rw o w eg o ................................  17.243-53
,  wkładek o s z c z ę d n o ś c i ................................  150.621‘22

’ , długów z a c ią g n ię ty c h ............................... 160.092‘68
2 odsetek naprzód p o b ra n y c h ......................  4.95L62

funduszu s t r a t .............................................. 283'00
fund. adm. re a ln o ś c i .....................................  8047
stra t i z y s k ó w ..............................................  3.655"51
p o ży czek ............................................................
o d s e t e k ...........................................................
ru ch o m o śc i.......................................................
n ieruchom ości..................................................
zapasu d r u k ó w ....................... .. ...................
zaliczek procesow ych....................................
lokacyi .................................... ......................
k a s y ......................................................- • • .

Rozchód

344714 89 
2.194-80 

8S0-00
1 4 -8 5 0 0 0

- 250 00 
300-00 

4.00000 
7.38817

Przemysłowiec
i  kapitałem 30 do 40.000 kor. chce takowy n- 
lokować w całości ln b  częściowo w in te re s ie  
przemysłowym, fabryce, handlu, p rzy stąp ić  jako 
spólnik, objąć zastępstwo.lnb n ab y ć  ja k i  interes 
w Krakowie lub na prow incy i. K apitał musi 
być zabezpieczony. Zgłoszenia ty lk o  od powa­
żny ch  o feren tów  pod „Interes1* poste restante 
K ra k ó w , okaziciel, kw itu inserat- 1622 5 5

P i ę k n y  b i u t f .
W spaniała pierś rozwinie się 
w ciągn miesiąca, zjęlrnieje 
i powiększy się niezmiernie, 
bez lekarstw a, u  każdej pani 
i w każdym wieku, przez wy­

borny i słyany
D a v y s o n a

K r e m  p l e r s l m r *
Już po 5 - 6  dniach widoczny 
jes t skntek. Używa się ze­

w nętrznie; prosto pocieranie wystarcza 4go/a 
zdrowiu nieszkodliwy, za co się ręczy. -10.000 
świadectw. Cena dawki 10 K. Dyskretnie wy- 

s.i ta pocztą za zaliczką 2192 t 3
B. M. Panibal, chez&iK, Wiedeń, u l

budowlane i
259 31 o ‘

wszelkie roboty 
meblowe

Dajwór 14. JoaeMsa SJ@la^es*g, Starowiślna 83. Telefon 778

I l m
w w i g!

w

Razem  K  374.577-86 —  374.577-86
Członków liczyło Stowarzyszenie z dniem 31 grudnia 1909 r. 723 Było

68C, przystąpiło 105, wystąpiło 32. Ogólny obrót kasowy wynosił w roku 1909
K 1,816,160’65. Czysty zysk z roku 1909 wynosi koron 3.655 51.

f i  '

"  Radomyśl, dnia 16 marca 1910 r. 2182

| i V D Y R E K C Y A :
S ta n is ła w  C assina , E u g e n iu s z  A la itila .

5V„ p r o c e n t o w e '
Najwyższe korzystne p o ż y c z k i  H a  U pO -

r z ą d k o w a u i c  s p r a w .

II »Sez p o r ą c z y c i e l l  !!
ula wszystkich do pensyi prawo mających 
u r z ę d n i k ó w  p a ń s t w o w y c h ,  o ii« r->  
r d w ,  u r z ą d i i i k ó w  w c i s k o w y c h  i dla 
wszystkich stałych za dekretem służących 
u r z ę d n i k ó w  i  p o d u r z ę d n i k ó - y  za za- 
powiedzeniem na  spłaty miesięczne na 5, 10, 

15, 20, 25 i 30 lat.

P o ż y c z k i  n a  p ł a c e
s p a d k i ,  d o ż y w o c ia *  d e p o z y t y  I w o j ­
s k o w e  k a u c y e  m a ł ż e ń s k i e ,  t a k ż e  

d f a  p a ń .
Zgłoszenia przyjmuje A D O L F  N E U F E L D , 

W ie d e ń ,  I I . ,  Rotensterngasse 33.
~ Marka na odpowiedź. 2194

I O
B ł a w k o w a k a

uskutecznia reperac-ye z 1 rocznem poręczeniem i poleca obfity magazyn 
prawdziwych zegarków genewskich, zegarów wahadłowych, budzików oraz 
kolekcye zegarów staroświeckich. — Przyjmuje do zamiany stare zegarki 

i zegary. — C e n y  p r z y s t ę p n e  z n a c z n ie  z n iż o n e .
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::: SPECYALNY::: 
MAGAZYN MEBLI

".: kuchennych ::: 
przedpokojowych i biurowych, 

paki na węgle pa­
tentowe, zmywal­
nie, najnow, stylu

poleca E.Piessner, 
Szewska I. 21,1 p.

> 4 0 6
1315 lż  12

s ? r

*

I

ó♦
9
♦

9♦
♦
9
I
t
♦
9
♦

Nakładem księgarni H. A lten fc e rg a  w e  L w sw lc  Wjszndł świeżo z druku zeszyt 30-ty
•AriL*"' A

B ib lio te k i k lasykó w  ^oi^kieb
rozpoczynający pierwsze zupełne wydanie dzieł

A D A M A  MICKI

interes świetnie się rentnjący, dla sto­
sunków rodzinnych zaraz do sprzedania. 
Bliższa wiadomość n D ra W. Miłkow- 
skiego, Księgarnia K atolicka,'plac Ma- 
ryacki. r ls is  5 6

Oszczędzi pieniędzy
ton, który w razie potrzeby przedmiotów uży­
tkowych i podarków okolicznościowych wszel­
kiego rodzaju, zażąda mego głównego katalogu 
Z 3000 odbitek, który każdemu wysyła się darmo, 
opłacony. C. i k. dostawca dworu H a n n s  
K o n r a d ,  BruxMr. 332 (Czechy). 3S6 13 13

9 9 9 9 9 9 9 « > 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 4

w opracowania p ro l .  T a d e u s z a  P in ie g o .
Następnym zeszytem 31-ym rozpocznie

B ih lEe le h a  k lasykó w  po lsk ich
pierwsze zupełne wydanie

S & w e i r y n a  G o s z c z y ń s k i e g o
w opracowaniu Z ygm unta N a s ilę w s M c g o .

Dzieła obn wieszczów wychodzić będą na przemian, czyli jednego tygodnia wyjdzie zeszyt dzieł 
Mickiewicza, następnego zeszyt dzieł Goszczyńskiego.

W arunki p ren u m era ty  s ą  n a stęp u ją ce :
Zeszytami pojedynczymi K —-40_ z przesyłką pocztową
Za 4 z e s z y t y .................................   r 1'60 „ „
"  ■“  „ 480

I  -

Nowości na^-suknie damskie :
€> jako to: jedwabie, wełny, flanelki i barchany. 178 10 o

Gotowe kosŝ nacsfi Saklefib 1‘luzki! halki* _ 
i  Znakomite pończochy damskie
4  oraz pończoszki i skarpeteczki dla chłopców i panienek
a  £ poleca po cenach najniższych

| M a ry a  p ra u55 -  M ó w  - l i
N a e m a

Za 12 zeszytów 
Za 24 „
Za 48 „

„ 960
„ 19-20

» t

Po ukończeniu każdego tomu będą do nabycia ozdobno okładki w cenie SO hal., z przesyłką pocztową K 1*1C

Niniejszem zawiadamiam Szan. 
P. T. Publiczność, że magazyn mój 
pod firmą

t a u n c g u i e r
na parterze w  realności mojej pod 
I. 23 na Stradomiu przeniosłem 
do tego samego domu na

I = 3 i e  f l ę f r c i
obok mego mieszkania, przeto też 
z powodu znacznie zmniejszonych 
wydatków sprzedaję i daję na spłaty 
miesięczne towary najnowsze na 
nadchodzący sezon jak oto: Materye 
jedwabne, wełniane na kostyumy, 
suknie i bluzki, suknie koronkowe 
haftowane, taftowe i tiulowe.

W ielki wybór dywanów, chodni­
ków, kap pluszowych i koronko­
wych, portier, stór tiulowych i fi­
ranek po znacznie zniżonych bez­
konkurencyjnych cenach.

Dziękując za dotychczasowe 
względy P. T. Publiczności, polecam 
się łaskawej pamięci

2090 1 8  D .  B a c l m e r .

poleca w wielkim wyborze i po niskich %onach

G R O D Z K A  L «  2 .
1281 3 0

Kanftsrzpsta
z 3 letn ią praktyką biurową, z 'adnem pismem, 
poszuknjo posady od 1 kwietnia. Zgłoszenia pod 
A. 4. poste rest. Kraków, okazicielowi kwitu 
inseratowego. - 2 l l i  4 6

E e a l & o s ć
w Uzyżynach pod Krakowem, w bardzo pięknej 
miejscowości, z widokiem na Kraków i K arpa­
ty, przy szosie i stacyi kolejowej, je s t z wolnej 
ręki do sprzedania. Obejmuje domek murowany, 
stajnię, szopę, i 11 morgów 516 Q  najlepszej 
w jednym kawałku ziemi, z której 4 morgi są 
otoczone parkanem z desek. Nadaje się na cele 
ogrodnicze, gospodarskio, przemysłowe lnb d li 
przyjemności. Szczegółowych informacyj udzieli 
W . Maciaszek w Tarnowie, 1704 3 6

Jako szczególnie korzystne okolicznościami kupno używanych

24—28 H. P. Brasier 4 -cylindrowy podwójny faeton model 1906 l i  7600-—, 14—16 H. P 
Union 4-cy lin d ro w y  z 2 karoseriam i: jedna otw arta z wejściem z tyłu, druga couue, model 1907 
K. 4500 —, 12—14 H. P. Union 4-cylindrowy, karoserya z wejściem z tyłu, model 1905 K 2800 —

SEŻyaiep Gabryel Czesfa, M. Ostrawa ul. Szuberta. Telefon 278,

F i t A W I E C  D A M S K I
\  ^ *v ; *
, J ó z e f  G a ł ą z k a

J a k o  sp ec y a ln o ść : K o styum y. — O k ry c ia . —  Spódnice. n a  
W y k o ń czen ie  s ta ra n n e , łp f lr -  C o r a y  E 3 n ? z y s tę i> K Ł e .  
F l o r y a i ś s k a  1 6 .  ' ■* 1193 8 16 F S o p y a c i s I i a  1 6 ,

. r  *

s i w y  eta w ł o s ó w !

środek dozwolony, z p cręczen lsm  n ieszkod liw y, stanow i zdum iew a­
jący w ynalazek  w barw ien iu  w łosów . „Pureza" jest już, od wielu lat 
uznana za dobrą i z tego znana, że posiwiałym w ło so m  głow y i  brody  
przyw raca zu p ełn ie Ich p ierw otną naturalną b a rw ą ,  nawet na ciemno, 
czarno, i jasno wspaniale barwi, nie puszczając i nio zmieniając barwy przy 
myciu. Pochwalne uznania ze wszystkich krajów można przeglądać. Sprzedajo

!., Karnlnsrslrasss 44i19.
2140 1 3

G sisfaw  B23l£iSN D |
Cena flaszki 4 K, pocztą 40 h więcej za zaliczką.

N i e o d w o ł a l n i e  d s s i a  5  l i w l c i t s a a  1 9 1 0  c i ą g n i e c i e  |

U n m M
maaabum  1500 w ygnanych rzsczyw lste j wartości 55.000 K.
Wypłata pierwszych trzech głównych wygranych 30.009, 5.000, 1000 K
 . . i .  • < _ t ___ -   : ________________  t      „  '  1 U J /  i  *-,„4  .. —.  „  ..r/ i I r d  TóO -|  nastąpi na żądanie wygrywającego;o g o t ó w k ą  po potrącenia 10J/o i nstawowogo po-

iatku od wygranych. 876 5 8
Losy po 1 koronie do nabycia we wszystkich, kolekturach loteryjnych kantorach wy­

miany i biurze loteryjnem w 'Wiedniu, I., Spicgelgasse 15.

>9 O

0 ml

. 1719 3 O

2028 2 18

w M t t  cssMiwóśfi, pf^lio schnąca, iitśfaDl zapuszczania podłogi m ii  d a U  każdy.
ma w Krakowie: Fr. L e n e rt, 
R eim  i  S k a , H. D robacr.Sljłid fa&ryH* hliwlw f8§wiś|8 ]!ana

kilogram szarych, dartych 2 K, na pół 
jiałych 2'80 K, białych 4 K, przedniej 
jakości, miekich jak  pnch 6 K, najwy- 
brodniejszych dartych, w najlepszym ga-

Nowo otwarła ^hczarnia pod firm ą Julii M M  i
przy ul. św. Jana !. 13, vis-a-vis c, k. Sądu

tunku 8 K, 1 kg. puchu szarego 6 K, białego 10 K, puchu z piersi 12 K. 
Począwszy od 5 kg. opłatnie.

G © t ® i ¥ ^  p o i e i e l z gęstego’czorwoncfe,0: nieMcskiego,żółtego lub białego zapału (nan- 
kingu) pierzyna wielkości 180x116 cm., oraz 2 poduszki, mające po 80x58  cm. 

dostatecznie napełnione nowemi szaremi oczyszczonemi, do napełniania zdatnymi, trwa- 
łemi pierzami, 16 K, półpuchem 20 K, puchem 24 K, sama pierzyna 12, 14, 16 K, 
poduszka 3, 3'50, 4 K, pierzyny wielkości 180x140 cm. 15, 18, 20 K, poduszki 

i 90 x 7 0  lnb 8 0 x 3 0  cm. mające, L50, 5, 5 50 K. Piernaty z dymki, 180x116 cm, 13, 
15 K. W ysyłka za zaliczką, wyżej 10 K opłacona, opakowanie za darmo. — Max Ber­
ger w Deszenicach (Desclienitz) Nr 699 (Las Czeski). Cennik materaców, kołder, oble- 
czeń i wszelkich innych części pościeli za darmo, opłacony. Nienadający się towar 

wymieniam lub zwracam pieniądze. 828 9 52
-,-r V;»^<<tE>Sh»4tSV.7rc; j.

M poleca nabiał w  najlepszej jakości, oraz zdrow otną 
kuchnię m ięsną i ja rsk ą , jak  rów uież o każdej porze 
dnia znakom itą kaw ę, herbatę, czekoladę i t . p- 

Lokal otwarty od godziny 6-tej rano.
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JEST

DALMflTYNliKIE StODKIE WINO'
Do nabycia w lepszych handlach kolonialnych I delikatesów.

... Wysyłki hurtowne -#■
Handel win W, Bergel, c. i k, nadworny dosŁ, Wiedeń XIXj1,

lii ggffiim przemytu fonosrafiezBesa.
Kto ma poczucie piękna i jest zwolennikiem dobrej muzyki, wybierze' 

tylko i jedynie znakomity, francuski

 ̂s FAT: H E F f M  : z
oddający tak muzykę, jak  i głos ludzki, nadzwyczaj wiernie i czysto, z natu­
ralną siłą i barwą. Gra bez zmiany igły, szafirem, na płytach nieskończenie 
trwałych. Dlatego jedyny do tańca. Wspaniale nowe zdjęcia polskie. Prze­
róbki gramofonów na system P  a t  h ó .; Korzystna wymiana starych płyt.

Naprawy, we własnej pracowni.

:: §f®fan L u L H ^ id l Berger ::
K r a k i s a ? ,  ' S z e w s k a  l  - 10. "  ew u  1 5 T e l g f e m  S O S .

Żądajcie spisów i wyjaśnień dar­
mo i opłatnie. 

jsnaaa Ceny niskie, aaatsa

153 11 O

n&SĘĘg&m&A

Ligi Pomocy Przemysłowej
Mdii ss całokształt przeaiysła kraiooeso-
1. Obejmuje 150 działów wytwórczości w osobno zbu 

dowanym i urządzonym wozie wystawowym,
2. Rocznie 120 miejscowości z 1—3 dniowem zatrzy - 

maniem;  ̂ v  ̂ a
3. Na tle wystawy rocznie 1200 godzin popularnych 

wykładów ? dla s młodzieży (ogólne wiadomości 
o przemyśle krajowym, geografia i statystyka

.— przemysłowa, towaroznawstwo i technologia);, .
4. Dział nauki poglądowej o przemyśle (tablice pla­

styczne o powstawaniu towarów);
5. Wykłady wieczorne z obrazami świetlnymi (ro­

cznie 450 godzin). •"); v -7 - 2i831 12

Bliższycłi wyjaśnień udziela Biuro Ligi Po­
mocy przemysłowej/Lwów, Chorąźczyzna 27.

przy Rynku gł, istniejąca od stu lat bez przerwy,s świetni/ 
prosperująca, z''wyrobioną lepszą klientelą, zaraz do wy­
dzierżawienia, ewentualnie wraz z kamienicą do sprzedania. 
Bliższa wiadomość: ul. św. Tomasza 5, parter. 2io6 2 3 f

P. T.
* Niniejszym mamy 

( zaszczyt zawiadomić, 
że wyłączną sprzedaż 

naszych maszyn do 
pisania

„Otiver“ 
oddaliśmy: 

na Kraków i okolice 
firmie •

J. F. Fiscnsr w Krakowlg, RmK,L. A-E.
na Tarnów i okolice

firmie
Tew.z m  Por. Jflora“ w Tarnowie.
do których prosimy 
zwracać się z łaskawe- 
mi zleceniami.'

; „T ' ;
Z poważaniem 

Olitegfr C&g&pasay Jaha 
Oddział dla Austro- 

1 Węgier w Wiedniu I., 
- Planlcengasse 1.

II
najlepszy i najnowszy system maszyn do pisania!

J < 1 
Ostatni wyraz techniki!

r  l
Litery bije nie z dołu do góry, lecz z sjory na dół!

t * ’ ^  3
, :r2 i r-. :

¥7fóo?7u@ pismo!
A’ ‘T?<L ' }

Nadzwyczajna trwałość i siła uderzenia!
v .  e •:"£ j. ~

Dagę fio 20"tai oflftittekl
Pierwszorzędne referencye ..........................

.......................Tysiące listów z podziękowaniami.
■ L

~r
M agistrat Wiedeński, Towarzystwo. Wzajemnych 
Ubezpieczeń w Krakowie i setki innych instytueyi 

piszą wyłącznie na maszynach #,$!iverK.

mm
w idowym Targu, 1999 2 2

poszukuje' rutynowanego k ie r o w n ik a  
dla d/iału koloniahio-spożywczego. Pe­
tenci mają przesłać odpis świadectw i 
fotografię na ręce prezesa ks. Jan a  Bu­
łata. Kaacya 2000 koron gotówką. Re- 
muneracya 200 koron miesięcznie.

K a w i a r z
uzdolniony w swym zawodzie, biegły we 
wydawaniu, za dobrem wynagrodzenien 
przyjęty zostanie od 15 kwietnia ewent. 
wcześniej do interesu letniego Zgłosz. 
z odpisami świadectw przyjmuje Mleczar­
nia Łuczanowicka, Kraków, Podwale 6.

2113 3 7

Do wynajęcia
duży, słoneczny, frontowy, ładnie ume­
blowany pokój z przedpokojem, odpo­
wiedni dla 2 osób, zaraz lub od 1 kwie­
tnia b. r ,  ul. Dietla 7 4 ,1. Bliższa wia­
domość tamże od godz. 12 do 1 w po 
ładnie. ,  2062 2 2

wyciętą, po cenie kor. 2 50 za 100 kg. 
loco Czudec, ma na sprzedaż Zarząd 
dóbr Czudec, p. loco. _ 1994 4 6

£ggg ..■ agggimss. — BSB^saMjajŁsastgaaaaggaj

Mamy do oddania jeszcze kilka większych rayonów 
w Galicyi, gdzie poszukujemy pierwszorzędnych

zastępców. 2134 2 2

Najtańsze i najtraaHszem in®
można wyrabiać tylko na patentowanych ma­
szynach „Dreistern“ D ra Gasparego. Maszyn 
tych nie wolno naśladować żadnej firmie i wszel­
kie inne polecone maszyny są przestarzałego 
systemu. Żądać specyalnego cennika Nr. 239 
od fabryki specyalnych maszyn pod firmą:

M arkranstaedt (Saksonia), lab od zastępcy: Przemyśl 
r  cementowy, Lwów, ul. Karola Ludwika 5. 1343 5 12

Grolicha świeżo ulepszone oło­
wiu nie zawierające mleko do. włosów

nadaje posiwiałym włosom głowy i brody ciemną, 
młodocianą barwę. Skutek jest wprost zdumiewa­
jący! Rude jasne włosy otrzymują ciemne, trwałe 
zabarwienie. Grolicha mleko do włosów nie pusz­
cza i jest nieszkodliwe. Sposób użycia jest nad­
zwyczaj prosty i wystarcza do tego szczoteczka.

Cena wielkiej f la s z e c z k l..............................  4 kor
Cena malej flaszeczki ■ I ‘ 2 kor! 94 3 4

na wprost ód la s  GroHcha, M Białym M i W ,  itaio ( i i ) .
Skład główny w Krakowie: Apteka WIKTORA REDYKA.

(Neusteinowskie pigułki Elżbiety)
Przea wszystkiemi podobnemi przetworami pod każdym względem należy się im pierwszeń- 

te  nie zawierają żadnych szkodliwych substancyj; używane z bardzo wielkim
środekT  W .cł,or°iiacb dolnych organów ciała, rozwalniają łatwo, czyszczą krew ; żaden 

eczniczy nie jes t korzystniejszy i przytem tak zupełnie nieszkodliwy do zwalczania

Z a t w a r d z e n i a
niezawodnego źródła bardzo wielu chorób. Z powodu ocukrzonej formy chętnie zażywają 

t, „ je  naw et dzieci. ‘ 188 19 20
, , /  ^ w ie U io r f  16 kosztuje 30 halerzy; zwój, obejmujący 8

pudełek, . pigułek, kosztuje tylko 2 K. Po otrzymaniu naleźytości 
. . 5 1 r y,ła SI« 1 zw6i Pigułek opłatnie.

OstReźHMl a e
gdy każde pudełko i pouczenie opatrzone jes t naszym podług ustawy proto- 
kołowanym znakiem ochronnym, wyciśniętym czerwono-czarnym drukiem „Św. 
Leopold" i podpisem „Filip Neustein, aptekarz". Nasze protokołowane opako-

   wanie musi mieć podpis naszej firmy, Apteka FILIPA NEUSTEINA pod ,,Ś*v.
Leonoldem" Wiedeń. I., Plankengasse 6. — Skład w Krakowie w aptekach: 

^  K Wiszniewskiego, W. Redyka 1 K. Jahra (dawniej Grajewskiego). -

. c h e m lc z i ią  p r a ln ia  
  m, ,____  Sfatttfnberga Synśit

c. i  k . dostawców dworu. „ 
p r  Fabryka: W i e d e ń ,  X I X . ,  N u s s d o p f ,  S i c k e n b e j L > g g a s s e  4 - 8 .

Skład głów ny: W i e d e ń ,  X . ,  S p i e g e l g a s s e  t y  l i c o  1 5  (w  domu w łasnym ). 
Składy we w szystkich  dzielnicach; przyjm uje się w e w szystk ich  w iększych m iastach p row incyoualnych .. F a r-  
b iarn ia i chem iczna p ra ln ia  dla garderoby  męskiej i dam skiej, koronek, firanek , m atery j na  meble, piór, 
parasolek, rękaw iczek  i w szelkiej toalety . S l e c e a i a  Z p r o w l n c y i  s z y b k o .  N a zapy tan ia  listow ne odpo-

-f w iada się natychm iast. 1952 2 6
O s t r z e ż e n i e :  Z powodu, że inne firmy brane są za naszą, prosimy uważać dobrze na brzmienie naszej firmy.

f a r l i i m r k i ł f a j
F e i * i

Cenniki
darmo - 

i opłatnie.

Dlaczego prawdziwy gramofon z piszącym aniołkiem wszędzie jest 
łubiany, mimo że istnieje wiele naśladownictw pod różnemi

mianami ?
oryg. Gramofon z piszącym aniołkiem trw a wiecznie i nigdy 

J J L ł Bię n je psnje.
T> „  oryg. Gramofon z piszącym aniołkiem gra hez szmeru, wy- 
-D D  raźnie i przyjemnie. —
TT _ publiczność kupiwszy raz bezwartościowy aparat, nabywa 
D O  później oryg. Gramofon, jako jedynie doskonały w swoim 
rodzaju i  poleca go dalej znajomym.
T>p. oryg. Gramofon z piszącym aniołkiem gra zapomocą igły

i  bez igły.
T )p . prawdziwe płyty z piszącym aniołkiem m ają zdjęcia we

wszystkich językach i w największym wyborze pierwszorzę­
dnych artystów w świecie.
T y „  prawdziwe płyty z pisz.ącym aniołkiem nie charczą i można
D O  na nich i 1000 razy grać. 224 16 20

Gramofon koncertow y z 10 p łytam i 60 bor.
r     ićt-

Odznaczony na wystawie jubileuszowej najwyższem odznaczeniem 
' . ’ ■■ “ GRAND PRIK.

ulica Syksfuska L. 2
Tel. 2033/IL ,

Akc. Tow. G pam ofuiiów  w L ond yn ie.
f  , J e n e r a ln y  z a s t ę p c a

Kraków
Grodzka 71 (obok Wawelu)

Tel. 641.

Pomarańcze Malinówki!
kosz 5 kg. koron 3’25, 5 kg. Merańskich 
Jabłek deserowych koron 475. opłatnie 
wysyła owocarnia krajowa Piotr Be- 
reżnicki, Lwów, Pańska 11. -  Te­
lefon 75IV. - , 1513 12 25

Przysięgły tłumacz
języka rosyjskiego, F eliks Sznkiew icz, mie­
szka Floryańska 41. Uczy także gruntownie 
tego języka, w domu od 10 do 1. 1375 10 O

- Już czas -
zamówić sobie mój obficie ilustrowany główny 
katalog z 3000 odbitek przedmiotów użytkowych 
i na podarki okolicznościowe wszelkiego rodzaju, 
za darmo opłacony. — C. i k. nadw. dostawca 
K a n n s  K o n r a d , w Briix Nr. 325 (Czechy). 
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Generalne zastępstwo: Kraków, WrzesińsKa tt. Nr telefonu 2047/VIII. 46 11 o
:r _ i-:

poleca znana ze swych wyrobów Pabryka

W o z y  o s o b o w e ,  c i s z a  
r o w e ,  o m n ib u s y ,  H o - 
d e le  w o z f ’ < 1910 m

s f e l a t i / f e .  1860 6 L

Warsztaty i ma­
szyny do naprawy 

samochodów  
i motorów wszel­
kich system ów

C 3 - s m c L & i *
Skład benzyny, oliwy 

i smarów.
Towarzystwo

. dla sprzedaży

motorów i samochodów
w  K ?  M o w i e  

Spółka z odp. ogr.
Kraków, ul. św. Filipa 9.

f i S I I I l l i i i i l l l
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Krakowie.
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PoszoKufemy
zdolnych akwizytorów do czystej i systematy­
cznej pracy za wysoką prowizyą, dla wszyst­
kich powiatowych m iast Gaiicyi, Śląska i Bu­
kowiny (żadne losy lub aseknracya). Zgłosze­
nia ze szczegółowem podaniem dotychczasowego 
zatrudnienia przyjmuje „Nowe Wydawnictwo 
reobaf-a“ poste restante Kraków. 2174 1 2

rzedania
zaraz d o n ^ e l i  d r e w n i a n y  
h ali ja j. W ia d o m o ść  n a  m ie j­
scu, M a ły  R yn ek . 2188 1 3

Miody, energiczny, uczciwy

niocnik tiandlowy
dobrze obznajomiony z działem & ro- 
feiaięjGwysn, potrzebny do firmy S te -  
f a a  P o r ę b s k i ,  K ra k ó w , R y a e k  3 2 .

Oferty nieiuvzględnione bez odpo­
wiedzi. 2170 l  4

s i i - i l ®
iaajdzie stale zatrudnienie w mojem 
biurze. Tylko wprawny rysownik, biegły 
również w konstrukcyacli budowlanych, 
będzie uwzględniony. Architekt B. Torbę, 
Straszewskiego 10. 2198 i  3

I

i l u i s u n  u .H ii

s'M lontgMi, pianin i teraio,
poleca ' 119 62 o

najlepsze mslrumenta 
firm Krnjs&jych.

Wyłączne zastępstwo fabryk Bó- 
sendorfera, Ehrbara, W irtha, Ko- 
tykiewicza. Zarazem najpraktycz­
niejsze ^trz^sta^^c^^^orlepjanów^j

C zy ta jc ie !
Bez krzykliwej reKlamy i szumnej nazwy to­

waru polecam doborowa

w najlepszych gatunkach

Gr. D ekorde  Kraków
Szewska 2. (vis ii vis drogueryi p. Hanaka).
Bezpłatna dostawa nafty do domu. — Sprzedaż 
hartowna i częściowa. 1861 5 5

Poszukuję rentownej
dobrze zbndowanej i wygodnej kamie­
nicy, blizko śródmieścia położonej w K ra­
kowie, do kupna. Listowne zgłoszenia 
pod J .  i ł .  E . przyjmuje handel W. Ru­
tkowskiego w Krakowie, przy ul. Szcze­
pańskiej 1. 11. 1855 2 4

p F L u m n m  K a w ?

i* psleea  e sę śe is ro
- —  1 hurtowni*

PISŁinlKEJS^ royfeorewa gattmIM

Kacpalciie]
) najnowszym 

/  \ najlepszym  gpo« 
^ s o b e m z a  pomoeą

p l l !, a " •aouufluj cenash
K R A K Ó W  " 1

•j«kSn% najmższyeR.

]^u;O R M IC SC Ł
17 29 O

i IflirN in lub d°mek mały z o- 
huj 1 slul!ii 'v grodem, wynajmę na 

-prowincji. Zgłoszenia: K. Ł. poste re­
stante K ra k ó w , za okazaniem kwitu 
inseratowego. 1554 8 10

M y w a n y
samodzielny, kupiecki buchalter kore­
spondent, potrzebny do pierwszorzędne­
go, większego interesu w Krakowie. — 
Wymagane: przekroczony 20 rok życia, 
biegłość w jeżyku polskim i niemieckim, 
najlepsze polecenia, wykazanie się dłuż­
szą samodzielną pracą w większem przed 
siębiorstwie. Oferty z podaniem warun­
ków i odpisami świadectw, przyjmuje 
Gł. Agencya Dzielników i Ogłoszeń, 
Kraków, Sławkowska 2: pod: K. Z. — 
•Kieuwzględnione pozostaną bez odpo­
wiedzi. 2196 1 2

uuwna saaeti.(leniej Antoni Schullz
K raków , ul. Szew ska 18

poleca swe dobre i naturalno

©ino oecfenburgsKfe
białe po: 50, 65, 75 ct. i 1 złr. butelka 
czerwone po: 55, 65 ct. i 1 złr. butelka

ś w ię t a
w litrach po 60, 75 i 85 ct.

2130 2 5

Powozy, wózki, karety etc,
w wielkim wyborze nowe i używane 
do sprzedania w pracowni powozów 
Ignacego Grządziela w Podgórzu, ulica 

Wielicka 7, telefon 475.
Przyjmuje- się wszelkie reperacje  wcho­
dzące w zakres robót kowalskich, stel- 
machskicli. siodlarskich, lakierniczych 
wykonując jakowe z gw arancją po ni 
kich cenach. ę.086 2 to

METOM MllITZł
udzielają lekcyi osobnych i zbiorowych: 

F r a n c u z  z wyższ. wykształ. 

i l U f f l l l l  z wyy.śz. wykształ.

Niemiec z wyższ. wykształć

z wyższem wykształć. 
Erakóty, Floryaśska 25, I p.

‘ 293 22 0

Ostatnie zamówienia 
na święta Wielkanocne
przyjmować będę dla Prowincyi w W ielki W to­
rek, dla Miejscowych w W ielką Środę 18-*5 11 12

J ó z e f  S I E R M O N T O W S K I
fa bry ka  w y r o b ó w  c u k i e r n i c x y c l i  

K r a k ó w ,  u l .  B r a c k a .

wózki na resorach, nowe i niyw ane karetki, 
lando, kuczer-faetony, wolanty i t. p. do sprze­
dania. Kraków, Zwierzyniecka 35. 1927 4 5

Ida iiliiiiiaa siada
z ładnem szybkiem pismem, poszukuje zajęcia 
biurowego lub jako towarzyska do starszej pani, 
za skromnem wynagrodzeniem. O. S. posto re­
stante Kraków. 2076 3 3

W Zakopanem
do sprzedania lub wydzierżawienia willa 
o 12 pokojach z urządzeniem. Zgłosze­
nia: A. Grabowska. Wieliczka. 18911010

Kupujący i sprzedający
ealności i interesa wszelkiego rodzaju osiągną 
cl najprędzej i najpew niej; również kto chce 

•ipotekę uprządkować lub dać i przeprowadzić 
prawy firu nsowe, niech się zwróci do admini- 
tracyi Oeslar. isng. Inyalżdindunk, Wiedeń, 

tsibelungengrsse 7., teł. 7843, gdzie każdy 
•trzym a wyjaśnienie bezpłatne. W  każdem głó- 
%uem mieście kraju  potrzebni zaufania godni 
eprezentanci. 1849 2 0

Imiffl teoipsratury 
! psBiefrzn ■ -

powoduje kaszel, chrypkę i katar.

Skuteczne działanie polecanego przez 
lekarzy środka

Tftwmel Sdllae
łagodzi i usuwa te dolegliwości. 

Zapytać się swego lekarza. ~ĘBfE 
f la szk a  K 2 ’20. Pocztą opłatnio po otrzy­
maniu K 2'90. 3 flaszki po otrzymaniu 7 K. 

10 flaszek po otrzymaniu 20 K. 
Wvrób i główny skład

W APTECE B. FKAGNERA
c. k. nadw. dostawcy, Praga-lll., Nr 203. 
Można dostać prawie w każdej aptece.

Zwracać uwagę na na- 
zwę przetworu, nazwisko

go i na znak 
ochronny.

1085 7 24

magazyn HonfgRcyi dziociątsj i strojów d a i M i  
LOTU KOHALL

w  K ra k o w ie , u lic a  G rodzka 1. 9.
poleca na sezon obecny konfekcyę dziecięcą 
dla chłopców i dziewcząt, także szlafroki, spó­
dnice. bluzki, halki i t. d. 1S83 4 24

$ Krynicy
w centrum Zakładu, do sprzedania willa’ 

także i parcele budowlane. 
Bliższa wiadomość: Zarząd willi Gó­

rala w Krynicy. 1879 4 5

K u p u j ę
używaną garderobę męską. Proszę na­
pisać korespondentkę pod L. Schmaus, 
Kraków, Brzozowa 14. 1592 11 14

I W O  w p r o s t
z miejsca fabrycz­
nego można naby­

wać najtaniej

i s a f e r s F e  n a  

u b r a n i a  
mcskiG I tiamskis
kazać sobie więc 
przysłać za darmo 
próbek naszych

wspaniałych nowości wiosennych 
i letnich. ies3 6 o 

Ręczymy za towar bez skazy, trwały. 
Odcina się każdą ilość. Resztki sprze 
daje się za bezcen. Pierwsza śląska 
fabryczna wysyłka sukna „SU&JETIA" 
Karniów (iagarndorf) Nr 90 Śląsk austr.

/ / / /W ś c iw Ą
katarowi

1869 4 7
Z ąc lać  w y r a ź n ie  F o r m a m i. 
Z n a jd u j? ,  s i e  n a ś l a d o w n i c tw a .

C  e g ł y  -  - krajowej, najlepszej jakości dostar- || 
cza do każdej miejscowości po ce­

nach najtańszych 2015 3 15

Warnia - - Centr. BHno przanysłn cernmlczneto
im .. .  1 ii^.i■■ni. w  K rakowie, u l. Garncarska 14. T e l. 1079 .

L avn-T ennis
Buty i Pitki nożne i , gumowe, Krokiety,
Kręgle, Hamaki, Leżaki, Stotki ogrodowe, 

Zabawki, Przybory turystyczne.

Przybory  rybo łów cze
Poradnik rybołówczy Prof. J .  Rozwadowskiego.

Miozyn Uniwersalny Rom Drofoner,
2043 1 O K r a k ó w . .

Cenniki ilustrowane gratis.

Optyk i mechanik, M. Zwilling
Kraków, ulica Sławkowska I. 4.

poleca najtaniej cwikiery, okulary, lornetki ręczne, binokle teatralne, po­
łowę, termometry, dzwonki elektryczne i w arsztat reperacyjny. 251 32 o

Dom dywanów #  bom mebli:::

S. Scheiti
c. i k. Dostawca nadworny i kameralny.' 

t a  a
Wiedeń !., Bauernmarkt f2.

Filia: Lwów, Hetmańska 12.

a ł '
m B m m

M i ' "

Niezwykle 
obfity wy­
bór praw­
dziwych ko­
bierców 0- 
ryentalnych 
najrozmait­
szego po­

chodzenia, w gatun­
kach i cenach naj­
różnorodniejszych, 
wspaniałych haftów 
oryginalnych japoń­

skich, oraz kobierców 
własnego wyrobu na 
ściany i posadzki, do 
salonów i sypialni, ja­
dalni i t. p, dywani­
ków przed łóżka, sofy, 
biurka, narzutek na o- 

tomany i sofy, chodników od 
najtańszych do najwykwint- 
niejszch, skór niedźwiedzich, 
kóz angorskich i innych zwie­
rząt; mat przed drzwi i t. p.

51 S3

Zamówienia z prowincyi uskutecznia się odwrotnie. Na zapyiania odpowiada 
się dokładnie; katalogi darmo i opłatnie; kosztorysy całych urządzeń wypra­

cowuje się bezpłatnie.

$m m m ĘW 
W S 8 L

m & dm

Pioszę zwrócić uwagę na te słowa J e ź e i i  ż & ł ą d e h  ź l e  t r a w i
a wskutek tego są zboczenia i w innych czynnościach net roju. wtedy zażywa się sku­

tecznie E a l s a n m  D r a  R o s y .
Uznanym za dobry, zo samych wyszukanych, najlepszych i skutecznych ziół leczniczych 
starannie przyrządzonym, apetyt podniecającym, trawienie przyspieszającym i łagodne 
rozwolnienie wywołującym środkiem domowym, który znane skutki nieuiniarkowania, wa­
dliwej dyety, przeziębienia i przykrego zatwardzenia np. zgagę, wzdęcie, nad­
mierną ilość kwasów i karczowe bole łagodzi i usuwa, jes t D r a  R o s y  

b a l s a m  ż o ł ą d k o w y  z apt. B. Fragnera w Pradze.
| J n^fł*7P7Pnipl I K a  w s z y s G t l c h  c z ę ś c i a c h  o p a k o w a n i a  
. . U O l l & C ć C l l I C . .  z n a j d u j e  s i ę  z a r e j .  z n a k  o e h r o n n y .
Skład  głów ny: Apteka S. FRAGNERA, C. 1 k . d ostaw cy dw oru, pod

„Czarnym ortem11, PRAGA, Mala Strana 203, róg ulicy ISerudowej.
Wysyła się pocztą codzień. E&ED Cała flaszka 2 K., pół flaszki K !. Pocztą po 

otrzymaniu 1’50 K. wysyła się małą flaszkę, za 2'80 K. wielką flaszkę, 4-70 K. za 2 wiel­
kie flaszki, za 8 K. 4 wielkie flaszki, za 22 K. 11 wielkich flaszek,’ opłatnio do wszyst­
kich stacyj austro-węgier. państwa. Składy w aptekach Austro-Węgier. 1081 4 20

K I

P A T E S  W  T  Y
wszystkich krajów wyrabia inżynier 1735 5 70

m .  C S - E Ł B j K J Ł U S
przez władzę antor. i zaprzysiężony rzecznik patentowy w W iednia
Y L ,  M a x > i a h i l f e i ? s t i ? a s s e  N p  2 7 .

L. 95/910.
W skutek polecenia M agistratu stok 

król. m. Krakowa z dnia 12 marca 1910
L. 106747/09 

II I  a. w myśl § 120 a. ustęp 4 
ustawy przemysłowej zwołuję niniejszem

I
pomocników uczestniczących w Stow a­
rzyszeniu przemysłowe.m gospodnio-szyn- 
karskiem w Krakowie, które się odbę­
dzie w poniedziałek dnia 11 kwietnia 
1910 r. o godz. pól do 10 przed połu 
dniem w sali Rady miejskiej w Kra­
kowie.

P s i p s ą d e l k  c U z l e n s y :

1. Odczytanie protokółu z ostatniego 
Zgromadzenia pomocników.

2. W ybory: a) przełożonego Zgroma­
dzenia pomocników, b) zastępcy prze­
łożonego, c) 12 członków Wydziału, 
d) 6 zastępców. ,

3. Uchwalenie statutu Kasy chorych 
pomocników przy stowarzyszeniu (ref. 
Adolf Zdrój);

4. Wnioski członków.
Wzywam przeto wszystkich do gło­

sowania uprawnionych pomocników płci 
męskiej i żeńskiej, zajętych n przemy­
słowców do Stowarzyszenia gospodnio- 
szynkarskiego w Krakowie należących, 
t. j. płatniczych, kelnerów, bufetowych, 
kucharzy, porłyerów, kasyerki itp. per- 
sonal pomocniczy przemysłowy (z wy­
jątkiem służby do podrzędnych posług 
używanej) do wzięcia udziału w Zgro­
madzeniu, a pp. pryncypałów upraszam, 
by na ton czas uwolnili swój personal 
od zajęć, celem umożliwienia mu koizy- 
stania z praw ustawą przemysłową za 
strzeżonych.

W stęp na safę, branie udziału w Zgro­
madzenia i w wyborach, dozwolone będą 
tylko rzeczywistym pomocnikom gospo- 
dnio-szynkarskim, którzy są w Stowarzy­
szeniu zameldowani, za okazaniem legi­
tym acji na imię i nazwisko pomocnika 
wystawionej, które to legitymacye bę­
dzie się wydawać w kancelaryi Stowa­
rzyszenia gospodnio-szynkarskiego przy 
ul. Powiśle 1. 3 w Krakowie w dnie 
powszednie od godz. 3— 5 popoł. do dnia 
24 bm.

Kraków, dnia 14 marca 1910.

A u (/ust M ied n ia te  
2058 3 4 przełożony Stowarzyszenia.

Według dzisiejszego stanu nauki 
stwierdzono dowodnie, że Odo! jest
najlepszym środkiem do pielęgnowania 
zębów i ust. . leos i 2

D o  m u i u r y  s e u i l n a r y a l n e j
przygotowanie dokładne. Beznltaty pewne Uczę 
języka ruskiego i literatur. Wiadomość J. M. 28. 
poste restante Kraków, 2100 4 4

Parcele budewl. lub dem
kupię zaraz. Pośrednictwo wykluczo­
ne. Oferty pisemne, zawierające bliższe 
szczegóły, przyjmuje S. Goldman, 
w Krakowie, ul. Radziwiłłowska 14.

Józef Kmferayfi
K raków, ul. Św. Auny 4- — poleca 

Wfna fran cu sk ie  białe słodkawe i czorwone 
smaczne ‘/i butelka 3 kor.

W ino czerw on e B alm atyńskie słodkawe 
wyborowe ‘/i butelka 1-20 kor.

M alagę k uracyjną i  M aJerą ‘/i butelka 3 kor. 
Szam pan prawdziwy francuski „Aul)ertin,< 

7 t butelka 7 kor.
S zynki p ragsk ie. 2185 2 10
W szelk ie w in a  deserowe i slołowo na miarę 

i butelki.
K oniaki, rum y, herbaty i  t. d.

Rutynowanej koncypienta
poszukuje adwokat Dr Ł a u l e r f i a c h  w
D ą b r o w i e . 1953 3 4

m m m u
2P?acowma sukien tJamskich

u l, J a g ie l lo ń s k a  9, p.
wykonuje kostyumy wiosenne, przez krawca, 
jakoteż suknie, bluzki, gustownie, punktualnie, 
po przystępnych cenach. 2041 3 3

Asystent farm. s tw a ' Z g łoszen ia
pisemne do Administracyi ,.N. Reformy“ 
pod „Zastępstwo apteczne". 2047 4 4

obeznany dobrze z robotą w pracowni, znajdzie 
posadę zaraz. Zgłoszenia pod M. Ch. poste re­
stante Kraków. 2063 o 3

toaksm lie  rg-
beczułka pocztowa kor.

2 za zaliczką. Wojciechowski, J a ro s ła w .-------
1614 8 O

inteligentnej osoby do 
wspólnego prowadzenia 

pensyonatn. Zgłoszenia: A, B. 100. po­
ste restante Kraków. 2070 2 2

Na Wielkanocne śwista
poleca wyroby cukiernicze . 

C u k i e r n i a  N o w a k a  w  B o c h n i  
0 0 0

Przy zamówieniach ponad 20 kor. opa­
kowania nie liczy się. Cenniki wysyła 
za darmo i opłacone. 2096 7 9

Pożyczki
urzędnikom rządowym, autonomicznym, profe­
sorom, nauczycielom, pocztmistrzom, adjunktom, 
podurzędnikom z płacą ponad 1000 K jak  naj­
dogodniej: Z a stęp stw o  b a n k ó w , L w ów  7 5 . 
Markę dołączyć. Ma do wypożyczenia 40 milio­
nów koron na hipoteki miejskie i dobra. Za 
rychło przeprowadzenie ręczy się. 2057 6 9

2091 4 5

Wspólniczki
osoby inteligentnej, pojedynczej, z kapitałom
od 3000 koron, p o s z u k u j e  s i ę  d o  interesu istnie­
jącego od la t 6 w Krakowie. Adres^ złożony w 
Gł. Agencyi Dzienników i Ogłoszeń, Kraków, 
Sławkowska 2.    — _____ 2171 2 5

&F a k o p a t ó i a  ■
willa na Krupówkach z werandą o 8 ubi- 
kacyach z urządzeniem, do sprzedania lab 
wydzierżawienia od 1 października b. r 
Nadaje się też na pensyonat. Wiadoinoś 
w kancelaryi adw. D ra Nadia w Kra 
kowie, ul. Grodzka 25. 2172 2 3

'vnńlniśf9 z kaPita}em> poszukuje do- u[Jull3!ftu świadczony, wszechstronnio 
rutynowany handlowiec i przemysłowiec, 
celem objęcia bardzo korzystnych i po­
ważnych zastępstw materyałów budo­
wlanych i technicznych. Zgłoszenia adre­
sować: Okazicielowi kwitli inseratowe­
go Nr 777 poste rest. Kraków. 2133 3 5

i  I I  .
cały żelazny, mało używany, w dobrym 
stanie. —  P .  P .  2 i .  poste restante 
K r a k ć w . 2186 2 3

Ad. Arhenza 
ferzytwy szwajcarskie

p  pora
Opatrzona Arbenza patent, przyrządem bezpie­
czeństwa są najprcstjzemi, najstosowniejszomi 
i najdoskonaiszemi w świccie brzytwami. Uwa­
żać na znak poręczenia: A. A5’J3etSE Jo u tjU S . 
Lausanne. — Można dostać w handlach żela­
znych itd. w Krakowie, wo Lwowie itd.

113 3 ł 62

i p r w y i n R o i g t
i wszelką bieliznę dla hoteli, łazien i do­
mowej potrzeby można kupić tanio w n a j­
lepszej jakości tylko w tkaln i i  domu 

wysyłkowym pierwszorzędnym

Braci Erefcar
D o b r u ś k a ,  Czec hy .

.Tedynio nasze w y r o b y  są przez s ą d o w y c h  
zaprzysiężonych znawców i fachowców 

uznane za najlepsze i najtańsze.
Z powodu zakupienia jeszcze taniej przę­
dzy sprzedajemy po zniżonej cenie, do­
póki starczy zapas, następująco wyroby: 
6 prześcieradeł pierwszorzędnej jakości, 

bielonych bez szwu, 150/200 m. m a­
jących tylko za K 13'60. sztukę płótna 
rumburskiego, nadającego się na wsze­
laką bieliznę, 20 metrów za K 11-— ; 

1 sztuka bardzo dobrej weby na lepszą 
bieliznę 82 ctm. szeroka, 20 m. długa 
za K 16’— ;

1 sztukę bardzo dobrej weby na p o s z w y  
180 cm. szeroka, 14 m. długa, za K 22’50 ;

Próbki najświeższych zefirów i wszelkich 
lnianych i bawełnianych wyrobów za 

darmo opłacone. 1519 4 0

Z Drukarni Literackiej w Krakowie, ni. Jagiellońska tir ukarał D* & GiLafci.


